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Pierwsza, nowa 
legitymacja PZPR 
w Warszawie 
w ę 

Wc:rof'aj odbyło się uroczyste ze­
branie Podstawowe; organizacji 
rZPIJ. na Wydziale M<>rhanizmów 
Polskiego Fiata w FSO. 

Jak.o pierw<;zemu w FSO i \V 
Zgodnie z zaleceniem XXIX Se­

sji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
rząd PRL przekazał sekretarzowi 
generalnemu Organizacji Narodńw 

Zjednoczonych stanowisko Polski 
odnośnie zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej. 

tekście rząd PRL z na.clskiem po­
twierdza swoje pełne poparcie dla 
postulatu szybkiego zwołania 
§wiatowej konferencji rozbrojenio-
wej z udziałem wszystkich państw. 

aja • gazeta t.odzl 

~~--~~~~~~~ 

Warśzawie le,zitvmację PZPR -
wręczył 'Piotrowi JaMszewic-zowi 
;;zlifier-z - Tadf'US7 Oomań<ki. Xa­
<teonif' oremier wrec-zd lel!i•vma­
cje ~onlrnwskie towarzyszom ze 
swojej POP. 

W odpowiedzi rządu PRL na 
notę sekretarza generalnego ONZ 
w tej sprawie stwierdza się mię­

dzy innymi: 
Kontynuacja rozpoczętego dialogu 

Reżim sajgoński gra 

Rząd PRL pragnie ponownie po­
twierdzić swoje konsekwentne po­
parcie dla wszelkich posunięć 
i inicjatyw, które mogłyby przy­
czynić się do realizacji podstawo­
wych zasad i celów Karty Naro­
dów Zjednoczonych, szczególnie 
w za.kresie umacniania bezpie­
czeństwa międzynarodowego i po­
koju światowego. W tym kon-

na uczuciach Amerykanów 

Dzieci rzucono no szalę 
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w NASTĘPSTWIE WIZYTY zr.ożONEJ PRZEZ I 'SEKRETARZA KC PZPR EDWARDA GIERKA 
W BELGII W 1973 R., NA ZAPROSZENIE PREZESA RADY l\IINISTROW PlOTR.\ JAROSZEWI­
CZA, 7 BM. PRZYBYWAJĄ Z OFICJALNĄ WIZYTĄ DO POLSKI: PREl\llER RZĄDU RELGIJ­
SKIEGO LEO TINDEMANS I l\IINlS'rER 'SPRAW ZAGRANICZNYCH RENAAT \'AN El.JSLANDE. 

lll li Ili I li li I I IJll Ili li li llllJ 11111111111111 I 11111111U1111111111111111111U111111111 

OSTATNIE DNI WIELKIEJ WOJNY 
7 kwietnia - sobota 

C~erodniowa wizyta służyć bę­
dzie dalszemu rozwojowi stos\JJil.­
ków między Polską i Belgią, kon­
tynuacji dialogu mi~ rządami 
obu krajów. zarówno w przedmio­
cie stosunków dwustronnych, jak 
i nadrzędnej sprawy pokoju, 
bezpieczeń&twa i współpracy na 
naszym kontynencie - pisze red. 
Jerzy Sykun z PAP. Problemy te 
- jak można się spodzie•vać 

niu i dynamizowaniu wzajemnych 
stosunków państwowych i gosJJ-0-
darczych. wypełnianiu ich konkretną 
i bogatą treścią ce>dziennej w::.pótpra 
cy. Wspólpracy - dodajmv - wyply 
wającej z ducha deklaracji o roz­
woju przyiaznych sto.sunków i 
współpracy podpiS<'Jlej w listopa­
dzie 19i3 r. w czasie wizyty 
Edwarda Gierka w Belg:i. 

„WYBRZEŻE PUCKIE CALKOWICIE 
„Wojska. radzieckie znajdują się 

będą głównym tematem zapowie­
dzianych w Warszawie rozmów I 
spotkań belgijskich gości z croto­
wymi reprezentantami polskiego 
życia polityCT.Ilego i państwowego. 

W czasie pobytu w Polsce bel­
gijscy goście będą mieli możliwość 
również osobistego poznania. dyna­
milti rozwo.iu naszego kra,ju i jego 
gospodarki, a m. in. osiągnięć 
przemysłu okrętowego ; stocznio­
wego - program wiz;vty przewidu­
.le bowiem ich krótki\ podróż na 
Wybrzeże. 

Ludn.~ć cywilna wita oddzia1y ludowych sił zbr0Jnycl1 Wietnamu 
Płd. Po wyzwoleniu Bne. 

O .J Kl\l OD WIEDNIA". 
PrzewLduje się, ie w trakcie wi­

zyty nastąpi podpisanie dokumen­
tów, służących dalszemu paglębia-

Prasa infoi-mowala za Radzieckim Biurem Informacyjnym, iż: 
„ W ciągu dnia 5 kwietnia na północ od Gdyni wojska II Bia­

łoruskiego Frontu zak()ńczyly likwidację reszty oddziruów n'e­
m:eckich na wybrzeżu Zatoki Puckiej za.imuj<w przy tym szerel{ 
miejscowosci: Oblusch. Alt-Po'(ovsch, Neu-Oblusd1, Babi Dul, 
Ko,sakau. Pirwoochin, Rewa." 

Z\'\iązek Radziecki wypO\\iedział Japonii pakt o neutralno­
ści .•• 

Opublikowa.no „Rozka?. specjalny Dowódcy Naezelnego WP, 
generala broni Roli-ż~·m;,,.rsk~f'~O": 

Alpejskie przełęcze zasypane śniegiem 

N;ed'l'!elne donleslenta zacho<inlch 
:i.gencji informacyjnych o sytuacji 
wojskowej w Wietnamie poludnio­
wym sa n le"'l'\.Ę"rn:e chaotvczne t -
jak można sadz.ić - kola kliki M1-
~01l~kiej same n!e mają wyra:źl1ego 
>brazu w tei mierze. 

Agencje relaclonu.la oblegające Saj 
'(on oo)llo•k1 o narastaniu w kolach 
s;enerallcjj retlmowei 0001-u prze­
ciwko p<lzo•tawaQ'U 'Thleu n1 stano­
\'. lsku „ trr z~tlenta' Generalo ~·ie 
chcie'iby zmus'.t" Thle-i1 do usta ie­
nia. bez ucickan:a sce do puczu. 
Ol>ciaża.ia om swei;:o szefa wina za 
1<\ęskę wo.1skowa I o „utrate zaufo­
n!a wśród żolnlerz:v 1 ludno~i". 

.,Dla uśwletuie.nia \\iekupumncgo :r.wycięs W.& - wyzwolenia 
Gdańska: 

Padający od kilki <!n.i nie';Tial śv .ata. W roiejsrowo-'ci forauhu-
bez przerwy śniel w Alpach Szwaj enden lawina zasypała chtopa 
carskich spowodował wielką e:roż- podczas gdy wykonywał prace we wla 
bę osunięcia się lawin. Na przelę- snym gospodarstwie. Inne lawiny 
czy Brenner po raz drugi w cią- z.asypaly domy i obory, puste na 
gu tygodnia sparaliżowana zootala szczęście, ponieważ mleszkańcy 

1. Oficerów, podoficerów i sz:eregov:ych jednostek pancernych 
I Armii WP. którzy najbardz.iej wyróżnili się w walkach o 
Gdańsk. prz;e<lstawić <lo odznaczenia. 

2. Dnia 3 kwietnia 1945 r. o godz. 21 stolica naszej Ojczymy 
- bohaterska Warszawa uczciła zwycięstwo Armii Czerwonej 
i Wojska Polskiego, które zajęły Gdańsk, dwunastoma artyle­
ryjskimi salwami z:e stu dwudzie.situ dz;iał. 

komunikacja. zdążyli się ewakuować. WszystkiE! Tymcz.asem Etruna ~Rii;:ońsklch oo­
atyków opozycyjnych ujawniła w 
sobote dokumenty ~wtadczaee o t).'!D. 
że prowadzona z dużym rozgłosem 

W Szwaicarii warstwa sw1ezo przejścia w Alpach wstały zam-
spad!ego sniegu sięga 120 cm. Nie- knięte. 

( ... ) Wieczna <'hwała Bchaterom, którzy padli w wałkach o 
Polskie l\Iorze ! śmierć najeźdźcom niemieckim!" 

które doliny alpejskie są odcięte od W przełęczy '6renm~r lawina 
-----------·--"-'-- śnie~a. która osunęła się z gór 

lDalszy ciąg na str. 2) 
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E GZOTYCZNE nazwy wletn1tm­
skich miast i prowincji - Hue, 
Oa i'iang, Qui Nhon, Nha Trang 
czy Binh Dinh pojawiły się znów, 

po dłuższe.i przerwje, na t>ierwsz.ycb stro­
nach gazet. Agencje prasowe przt"kazują 
w swych biuletynach wstrząsające opisy 
wydarzeń w opuszczonych miasta.eh i na 
lotniskarh. Żołnierze sajgońscy palą i 
grabią, strzelaj;i, clo kobiet I diied, by 
zdobyć miejsca w sa.molotacb odlatują­
cych z ewakuowanych miast, w czym 
szczególnie celują tzw. „czarne pantery" 
czyli oddziały specjalne, doborowe, od­
znaenjącc się ponoć nadzwycza,jną wa­
lecznością i dobrze oplacl>ne przez reżim 
„prezydenta." Thieu. , 

.,,., 10 prezydent ująłem w 
! x! dawna już w;adomo, 
prezentuje on żadnej wladzy, 

cudzys!ów, 
że n:e re­

nie jest 

Wietnam Płd. 

Amerykanie wysadzili 
w powietrze 

reaktor atomowy 
Jak podala UPI, powołując się 

na źródla w Pentagc>nie, grupa spe 
cjalistów amerykańskich wysadziła 
w POWiPtrze reaktor atomowy o 
mocy 250 KW zbudowany w 1963 
r ltu w mieście Dalat. leżącym 220 
Ian na oólnocny wschód od Sajgo­
nu. Ce-Iem tej akcji byto niedopu­
'>Zt:zenie. by reaktor dostał ~ię w 
ręce sil wyzwoleńc·lych. Przypu­
szcza się, że paliwo jądrowe prze:. 
w:eziono do USA. 

5 bm. przy o:raniry wl<>Sko.austrla ckieJ lawina śnieżna zasypitła m:r 
kole;owy. :Sa zdjęeiu: specjalne el<ipv oczys:t.czają t<>Ty w pobliżu 

ak:c-E1?towany przez społeczeństwo, a u­
trzymuje się przy władzy tylko dzięki 
niedobi.tkom armii i policji, co może czy. 
nić dzięki amecykańskiemu ws.parciu. 

I tu dochodzimy do sedna sprawy ~ 
jak w iadomo, przez wiele lat wsparcie 
to nie ograniczalo ię do dos.taw sprzętu 
i amunicji - żołnierze amerykańscy wal­
czyli na Pól.wyspie IndochińskLm. Wyco­
fali się przed dwoma laty, '-V wyniku po­
.r:numień paryskich, ograniczając swe 
pc.parcle do potężnych zastrzyków dola­
rowych. Thieu, przekonany o sile swej 
armij, łamiąc ws.J)Omniane porozumienie, 
podjął próby likwidacji sil wyzwoleń­
czych. Skulki szaleńczego przedsięwzię­
cia są już dziś widoczne, zarówno na 
ptaszczyżnie militarnej, jak i · POlitycmej. 

Kontrofensywa wojsk podległych Rzą­
dowi Tymczasowemu doprowadziła <Jo 
wyzwolenia prawie cate.i północnej czę­
ści kraju, wielu miast o strategicznvm 
znaczeniu. za~raża już Sajgonowi. Oka­
zalo się. że wojsko dość ma bratobójczej 
wojny. cate <:Iywizje idą w ro:i;sy·pkę !11b 
przechodzą na stronę TRR J.'t\VP Wszys·l- . 
ko to zmusiło administrację USA do · ~<:!-· 
gtego zajęcia się problemem Wietnamu, 
do znalezienia odpowiedzi na poo,5.tq.wo­
we p~·tanie - co zrobić, jak zareagować? 
Przeważająca większość opinii' pi.lb1icz­

nej. jak również członków Kongl'ęs.u .WY­
powiada się iednoznacmie - nie wolno 
pozwolić na ponowne zaangażo\\·anie ~ię 
w brudną wojnę. N:e brakL jednak w 
USA il. które dążą n-ie tylko do utrzy­
mania rozmiarów POmocy dla Thieu, 
lecz <lo jej rnzszt"rzen'a. Są .też i tacy·, 
ktorq nawołują do ponowne&() w:ysl:ariia 

,,naszych chl~w do walki w oor<l!ni~ 
demokracji". lV!:o:ima się tylko usmiechnąć, 
gdy ktoś nazywa Thieu. jego dyktatm·,,.ki, 
znienawidzony pn'z ludność reżim de­
mok.rac-ją, ale trzeba brać pod uwagę 
istnienie tak:ich sil i nie bagatelizować 
ich możliwośei n.aci:>ku na prezydent.a 
Forda. 

Te n ostatni, w trakcie .swej niedawnej 
konferencji prasowe.i wypowiedział 2llla­
mienne zdanie: - „Zdajemy sobie sprawę 
z woli narodu Wietnamu Południowego, 
który pragnie innego rządu, niż ten, 
któ1-y obecnie istnieje„." Niestety 
odpowiadając na dalsze pyUlnia dzienni­
karzy zapawie<lzlal próbę przefor.,,ow~mia 
w Kongresie ustawy o dodatkowej pomo­
cy dla Thieu w wysokości 300 mln dola­
rÓ\\' . 

Jak by na to nie patrzeć. nie 5posób 
n:e dost.rzec bralfo ko.nsekwencji - jeśli 
naród Wietnamu Południowego daży do 
zmiany rządu, bo ma go dość, bo widzi 
jego skorumpowanie i dyktatorskie za­
pędy, to w imię czego nadal go wspierać,, 
przedlużać rozlew krwi? - ~ -. • 

Pq:ei;;ież prezydent doskonale wie. jaka 
sytuacja' panuje w Sajgonie, dokąd zre­
sztą wyslat ,gen. Weyganda. Oó\tatniego na­
czelnego dowódcę sił amerykat'JE.kich w 
Wietnam:e. Trwają aresztowania i repre­
sje wobec osób podejrzanych o „monto­
wanie sp:sków". Nawet kierowcy riksz 
w liczbie 6 tys. otrzymali zakaz wyje7.­
dżanla na ulke, ~dyż także podejrze\Ya 
sie ich o „szpiegostwo na rz.e..--z Vietcon­
gu". Nie kon:ec na tnn - zarzadzono 
z~mknięcie w:elu szkół ·poclstawo'.vych i 
srednicll, bo t.am także pelno elementów 

przełęczy Brenner. 

wywrotowych. czy li po prostu liu<łzi. !>l<l-
11nących pokoju i .spokoju. 

Tragedia ·wietnamska, wszystko na to 
w"'kazuje. zmierza do ko1'tca. lecz należy 
się obawiać jeszcze uporczywej walki 
Thieu o utrzymanie się przy władzy. eo 
przy istnieniu i aktywno5ci jego amery­
kań&kich przyjaciół moż s'ę przez czas 
jakis udm•rni! za cenę tysięcy zabitych, 
rannvch i bezdomnych. 

Z 
NACZNIE szybciej decydujące 
rozstrzygnięcia. zapadną w Kam­
bodży - lam rząd7'ąca. klika Lon 
Nola zdała już sobie sprawę z bez-

nadziejności sytuacji i wyjechała, by, 
czego gorąco pragną Kambodżańczycy, 
więcej nie poWt"ócić. Co prawda nie usta­
ły jeszcze walki, Amerykanie utrzymu.ią 
nadal most powietrzny do Phnom Penh, 
ale już nie dla donicsicnfa broni, lecz 
dla. ewakuowania personelu sw:1-ch pla­
cówek. Książę Siha.nouk odrzucił katego­
rycznie możUwośc' .i:ikiegokolwiek porn­
r.umienia z Lou Nolem w formie rządu 
7,Jrody naroćl'owej .e co :fllbieg:ają m. in. 
Ameryka.nie. ·· ·· 

Premier Lond Boret, który wyjechał 
razem z Lon Nolem zapowiada. co praw­
da, swój powrót do stolicy i nie ustaje 
w zabiegach o dalszą pamoc USA. ale 
robi to bez przeimnia, gdyż o;;tatnia pró­
ba „przemycania" pomocy dla Kambodży 
p!"zez administrację USA. poprzez og!o­
~?,en:e, że ,.nastąpił błąd w ksie~owaniu 
i Kambodży należy się jeszcze 21 mln 
dola.rów. z tego co już Kongres 'Za­
twierdził" została w Stanach Zjedno­
cz.onych po Pl'O'-tu wyśmbna. 

HENltYK WALENDA ----

C.\F - VNA - telef, 

akcja .,t'atowan!a sierot poludnto·wo­
wietnamski<:h", kt:lre or·z..ewo1.one są 
sp~jalnym .. mostem oowietrz;nym" 
do USA. st.anowi c>.esc akci· psycho­
logicznej. nblll'zone1 na soowodowa­
n;e 7.i.vrotu w n2_~tro1a.ch arnervkań­
~kiej o::>lnil oubl:cmel w kierunku 
korzystriym dla r~żlmu Thieu. 
'Prośbe 0 .lak naJszyb,zą ewaku-

acJP. 1.łl>O •\erot poludn\nwowletnain­
lt~ch ~k!erowar do 1mha~adora US 

,.., SaiS?<'A\.~, Grana!"'i1a ~\.Iartina. 111~­
nlster d's s-xjalnv„h, Phan Quang 
Dan. w rzadz;e Tran 1'h;en Khlema, 
który ustm>ll w ub'el!ta ~rodę Praw 
nik saj~ońsk\. Tran N'(oc Lieng, 
$tWlerdzil w !mieniu ~rupv o'OOZY­
C~'JneJ, źe ewakuacja sierot jest „n.'e 
ludzkim pia.nem" rza<iów USA \ saj 
'lOńskiego, obl\czorwm n3 „wzbu­
dzenie ernoc.11 w świecie w celacl1 
propagandowych". 

DZIEK 
KIESIE 

W 97 dniu roku słońce wze-
szło o godz. 4 • .>8, zajdzie zaś 
o 18.19. 

zq 

Donat, Rufin 

przewiduje dla Lodzi i woJe­
wodzt wa nil.Slępujaca po111.1tlę: 
zacbmun:enie duże z możliwo­
ścią wiekszycb przejaś nie1i, o­
kresami opa-Oy deszczu. Tempe­
ra.tura od 8 do 15 st. C. Wiatry 
umiarkowane, w ciągu dnia sil­
niejsze, przeważnie południo­
wo-wschodnie. 
Ciśnienie wieczorem 737,2 

mm. 

195a - Dec:vzja o budoWie hu. 
t:v aluminium w Ska.~nie. 

Czekać uczymy się zwykle 
dopiero wtedy, kiedy nie mamy 
już na co czekać. 

A sk"d pilni wie. że mój 
m.11t nie po'zedł dziś do pracy? 



Konsultacje w sprawie poddania miasta 

Coraz ciaśnieiszv pierścień 
wokół Phnom Penh 

\\'edlug don,esieri zachodnkh a~e.n­
c.11 infor·nacyinrch z Phnom Penh. 
s:ly ,,·yz\\·oleńcze 7,ac:eśnity w n:e ­
ctz;cle p:erśr!e1\ ~wych i~dnostek o­
tacrn iac\·c11 stol.cę KambDd:?:v. S!!\• 
te r.dob;-ty dwa miasta i \\'ielc mn'.ci 

Amnestia 
w Arabii Saudyjskiej 

Saudyjska agencja prasowa donio­
sła ,,. niedzielę wieczoren1, że nowy 
\\ład ca tego kraju, Khaled Ben Ab dcl 
Aziz. \\·prowadzając " życic decy1ję 
zamordowanego króla Fajsala. podpi­
sał clekret o amnestii wszystkich \\·i~-
7.niów polityczn~1 ch oraz ost)I) przebv· 
waj~c.vch na emigracji. a sk>1zan;·c11 
w kraiu za przestępstwa pol:t;·czne. 
7"o\,·y \,:ładca ~aapelow:i:ł do t~·ch 
oslatnicll o pO\\TÓt do Arabii Sauct;·.1s­
k!cJ. 

Zmarł 

s1.ych miejscowo>\ct w innych cr.<:ś­
c:ach kraju, zajmowanych dotąd 
przez. WoJska reż;n1owe . ~r. in. ;ldO ­
byto. miasta Snuol i ThnaJ Totung, 
pvłozone około 23 km na północny 
zachod od otoczonei:w Phnom Penh. 

\V m :arę zbliżania sie sił WYZ\\·o­
!enczych do centrum Phnom Penh, 
nas~la.ia s'.ę cton'.es;~n;a o walkach 
na JY>lUd'liow;·m skraju miasta o 
około 14 km od śródmieścia .Jesz,cze 
bliżej, 8 kihm1etrów ocl centrum 
miasta. maja s'ę ;majdować oddziały 
w.vzwoleńcze. atakujące stol;ec: od 
nólnoc.v. A<;encja Reutera t\\'icrdz:, 
że jesli operacje te powiodą s;ę, to 
obrona Phnom Penh zostanie rozbi ­
ta na d\\'ie części , a jedyne doWch ­
czaso\\·e połączenie s:t reżin1ov:vch 
ze świnten1 ze\vnętr7.nym za poś~ed­
nict..._.,~en1 lotn!ska Pochenton~, zo-sta 
n:e "Qrze.c!ęte. Kolumny wojsk wy­
z11·olei'1c7.vch zna.id<nvać się mają w 
od!e>:(ło~ci n km na południe od lot­
nisk.n . 20 km od eent!"um m:asta. 
A~encja Reutera pow·ołując sił" na 

miarod3jne żrócl la w Pimom Penh 
doniosła w niedr.ielc wieczore1n~ ż~ 
urzędując,v prezydent ~amt.ejszego 
reżimu , Swukllam Khoy, rozpoczął 
lrn nsultac.ie z innymi polit~·kami w 
stolicv Kamborl7Y. w sprawie ewPn­
ttutłnego brz.\varnnltoweg-0 poclctania 
Ini:t~t.a silon1 w~;zwoleńczym. 

Zadania aktywu propagandowego 
przed VII Zjazdem partii 
....... 
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Z czolowym akty>vem propagandowym Lodzi spotkał się w 
ub1eglą. sobotę I. z.astęi;ca kierownika Wydzialu 'Propagandy, 
Prasy t Wydawmctw h.C PZPR - Wiesław Klimczak. Przed­
staw!! n gló~nc zadania przed VII Zja1ldem partii. Do :wdali tych 
nalezy szerok·1e upowszechnianie w spoleczeti lwie treści XVI 
Pl enum. KC PZPil, a w szczególności popular~'Zm\·ania dorob­
ku m_m10~1ych czterech lal, k ztaltowanie socjali.~' vC"rne.i świa­
domo,;c1 l wszechstronne informowa nie <> na.·zych irnkce•ach 
ga:>podarczych i inicjatywach . · 

.w-. Klimczak zwróci! uwa~ę na Potrzebę s!alego upowszech ­
nian.;.a w srodkach masowego przekazu i w pracy partyjnej 
teon t m arks1.zmu-lenm1zmu i zasad patriotyC?nego w~·chowa­
m a. rozw1ian:a edukac ji ekonomicz:ne.i spoleczeńst\,-a oraz kon­
sck~ventnej. realizacji 7-l!-.a<ly sprawie<lliwoki !=>polecznej. 

\\ uznanm W'lug dla na. ze.go mia>ta Prez. R:'>l m . · LC>dzi 
odznacz;y.lo W. Klimczaka Honorową Odznaką m. Lo<lzi. Akt u 
dekorac.11 dokonał P?"<lcws sobotn iego spotkania I sekreta1·z 
Kf: PZPR. przewodniczący RN m. Lodzi - Bole ' la.w Koperski. 
k~ory w imieniu KL PZPR. aktywu partyjne'!o i władz miei ­
sk1ch podz1ęko~·al W. Klimczakowi za dot~·chczasową \V•półpra ­
cę z n~szym m1as:tem . .okładając mu jednocz~~nie gratulacj e i 
zyczenia dalszej owocne-; pracv. · 

Spotkanm przewodniczył ."ekretan KL PZPR - Zbignfow 
Faliński. (ik) • 

Nagrody za fil my dla dzieci 
rozdane 

W Po2lllaniu 2!!lk<>ńeryt się ~ bm. 
IV Ogó~nopoi.ski FestiWa\ FiL"llOW 
d•a Dzieci i Mtodzieży. Jury fe•ti -

Czang Kai-szek 
"\\. pin.tel\: w Tajpej zmarł " ' ·wic­

ku 88 lat ~zer reżimu tajwańsliiego 
Czan~ Jiai- szelc 

Scotland Yard na tropie 
Hitlerowi 

walu - po ol>ejrz~iu ł4 :tilmów -
prz:;zna!o następujące nagrody: w 
grupie filmó~v fabularnych l nagro­
dę „Złote Koz:olkl' ' otnymala Ane­
ta Olsen a re:i;yser:ę filmu „Lukasz" 
(Telewizja Pol ;;. ą:); II nagrodę o­
trzy"1iłl Sta .1isla>'- , Jedr;-ka z;, fllm 
,.Koniee wak~cji"'„ (Zespól . ~:~mowy 
,.Panorama" w \'larsza\vje): dwie Ili 
nagrody przyznano ,fad\V"id7.P Żukow 
ski.ej za reżyserię filn1u •. D arek Ozie 
dz:e-ch" {\V;:·t:w. rumów OS\t"iato~ 
wych w Lodzi) oraz Annje Sokoło\\'­
skiej za reżyser:ę !ilmu .. Bułeczka·' 
(Zespót Fi&.o\•:y „Kadr" ..,, \\'a;sza­
wie). 

„ • „ • • uroczystosc1 posl\'lęcon.e1 6 b111. 1.0- t..'l l zaprzy.c,,i~żon~~ na o­
kres 8 lat n.owy szer reżjmu 1aj­
" 'a1isk ie;::o, rl otychcza'\owy wic-cpre-
7.,Yclent i pre1nier Tajwanu. 69- lr:tni 
Jen Cia-l~an. 1Yecllug infonuacji z 
Tajpej. silY 1bro.1ne T njwanu Fe>sta ­
ly postawione w stan zwic:l\:SlA.>IH'j 
gotowości bojowej, 

Alpejskie przełęcze 
(Dokończenie ze s,r. l l 

p<> wio,ennej buny. poważnie u­
nlrndzita linię kolejową i autostra­
de. :\a ob<zarze ponad 3j0 m ma­
s.~· snie~u t\\·orzą za~py o \\·y:-'o:<.o­
sci do 20 m. 

Lawiny poccą;:nęły już ?,a sobą o­
fiary w ll1dz!ach. \V nocy z 5obot~' 
na n'cdzielę \\ Dolinie Bienia, w 
n1icj:-;cowosci Tessin, n1asy Sniegu, 
kLóre zwaliły się na dorn \'·ypocz.yn­
ko\\'Y spowodowały śm'erć 5 osób. 
D\\ 1e osoby zostały ranne. li' miejs­
r.o\\·ości Praettigau lawina zsunęła s:ę 
\\. niedzielę na grupę narclal'zy. Ra~ 
townicy dotarli dot:vchctas do jednego 
z ntch . N~estet~·. narc;arz już nie ż~-ł. 
Trzecll osób dotychczas n:e odnale­
ziono. 

Bryt~·jska służba bezpieczeństwa 
w~·kryla plan obchodów urodzino­
wvch Hitlera \\' miejscowości llar­
ni.ni;:lid na terenie Anglii. Obchodv 
prz:vgotowvwala ta ina organizacja 
opa!rzona kryptonimem „Kolum­
na 118·'. Zapro~zPnia na urodzino­
wv fC'stvn zo<;taly wv~to~owanc do 
neohitlPfOW<;kich Ofl!:lnizacji W 
RF:-1. \\'to<;zech, Hiszpanii i Sz\'.'f'­
cji. Z przechwyconego przez de­
tektvwów Scotland Yardu zapro­
~ze1iia na urodzinv Hitlera, wvni: 
ka, że fost~·n mia! się odbyc 
w pf'lnej gali h itlerowokich uni­
formów. 

W zwiazku z wykryciem planó:y 
obchodów hitlerowskich w Anglu, 
policja zatrz:vmala mężczyznę. któ­
rego nazwi ko nie zost~l? podane 
do publiczn<'.i wiadomosc1. Z ma­
teriałów śledztwa w~·nika. że rocz­
nica urodzin H itlera celebrowana 
b vla na terenie Anglil w roku 
ub'eglym. Uroczy.,to~ć miala u~wte­
tnić obecność sio,trzeńca zastępcy 
H itlera . '.\fartina Bormanna. 
.Jak informuje londynska gazeta 

Trwają już przygotowania 
do Jarmarku Łódzkiego 

Trwają już przygoiowania do tradycyjnego Jarmarku Łódz­
kiego organizowanego pud pa~ron.atem „Dziennika LódL:kie·!(O''. 
Inicjatywa naszej gazety -"Polkala się z przychylnym poparciem 
wladz mia·ta. 

W "ohotę odbyło s'.ę w redakcji pierwsze „przedjarmarl·owe" 
!<potkanie prze<l~tawicieli l&dz;kich przed>!ębior:;tw han<llow\·ch. 
Omówiono sprawy c.rganizacyjne oraz zglo>zono w!ele proj<'ktr\w 
i propozycji, których realizacja przvcz\·ni się niewątpliw:e do 
dabzL((O uatrakcyjnien!a n:a-.zej wspólne.i imprezy. 

Te;:oro:-zny Jarmark Ló<lzki trwać będzie dwa dni - 30 i 31 
ma.ia. Centralnym miej,cem jarmarkowych ,.,potkań bedz!e re ­
.;on ul. 'Vloniu~zki. O ~1.czególach dot,-czących prZ\'5(oiowa1'1 do 
Jarmarku Lódzki<•go będziem\' na bic>żąco infm·mcwalt Czylel-
nikciw n<'l<z~.i gaz< 1y . (~'at0l 

Nie mniej niż dwa i pół tysiąca I czonej fanlazji wlaściciell „Plaslu­
rozmai tych samochodów przewinę- siów" wy;tawian~·ch na sprzedaż. 

· Jo ,;ię wczoraj przez lódzki „Au- B ar<lzo wy,oko ceniono tPż 
!()-Bazar". Dawno już przestał wy- .. Wartburgi". Egzemplarze dwu- i 
starczać krótki odcinek wvdzielo- trzyletnie \\'~·stawiano µo 140-145 
nP.i na targowisko ul. Teresy. Czas t:1·s. zl. 
chyba pomyśleć o nowej lokaliza- \\' cPnie są też „Zastawy" ehoć 
t•ji .. Auto-Bazarv". Frekwencja wczoraj b:vlo ich stosunkowo ma­
bcdzie się przeciGż zwiększać z to Mocno sfatygowan~· egzemolarz. 
każdvm tYgodniem. Ob~erwuje się ,przed 10 lat oferowano za 56 ty. 
już S\'tnptomy \\')Tażncj gorączki zlotych. Cena tvch samochodów 
wiosennych zakupów. prZ\' więk. ych dostawach na „Au-

PrzC'de wszystkim trzE'ba odno- to-B1zar'· waha się jPclnak w gra­
tować znaezny skok cc>n wywoła- nicach 55-70 tvs. zl. w zależności 
wcl~·ch „Fiata 12~p" w obu wer, od stanu technicznego. 
sj:1ch silnikowych. ze,zloroczne Do poszul,iwanych samochodów 
liamochody, jcszczP w okresie nale:<a „Skody". :\1odele „1000 
gwaranc-\·in~·m. ceniono w grani- - MB" cei\iono wczoraj w grani­
cal'h 170-180 t~·:;. zł. Samochody cach 80 tys. zl, a dwuletnie „set­
!Pj marki z 1973 roku. \~'\·stawiane' k''· po 100-115 tys. zl. 

niedz ielna ,.Sunday Telegraph", 
ujawnienie planu organizacji hi­
tlerowskiego zlotu w Anglii bę­
dzie tematem interpelacji parla­
mentarnej. 

2/3 dzieci w RFN 
zagrożonych 

chorobami· umysłowymi 
Pra.wie dwie trzecie dzieci w 

wicku szkolnym w Republice Fe­
lleralnej "iemicc jest zagrożonych 
chorobami psychicznymi. Przeja­
wiają one zaburzenia koncentracji. 
są nerwowe, agresywne, z trudem 
nawiązują 'k.ouLak!~-, obgryzają pa­
z.nokcie, ssą palec, cicn>ią na 
astmę, względnie na zabut'Zenia 
mowy i snu. 1''ak!y te ujawniło 
Xiemieckie Towarzys(\\O Ochron~· 
Zdrowia. Jako glÓ\\.nc 1>rzyczy1ty 
„ nap,awlljącego troską \nrnstu clłO­
rób psyehicznych i ner\\ icy u dzie­
ci" wymieniono „s!.aly zalew bO'dź­
c<iw" - np. poprzez oglądanie pro­
gramów telewizyjnych - i , .na­
cisk otoc:zenia ". 

J<tk wynika z badań. najbardziej 
narażone na choroby 1>sychiczne są 
dzieci między 8 i 12 rokiem życia. 

Kroniko wypadków 
e Na trasie kolejo1\·ej mil)dzy Cie­

k„„.łu\\'!t!ln i K:on1111cam1 znaleziono 
:ll\'lo~i 59·1etniego i\lici1ala Jazwit1-
skie~o zam . w Suwatkacn. Denat 
pl'a„rd-0podobnie wypad! z j adącego 
puc agu, 

• \\' Lod,;i przy zbiegu udc Ko­
P~l .i:ka i Żerornskiego kiero\\'.Ca 
„Fiata" IT 5UH Andrzej T. nie za­
dlO\\ al należytej os trvt.nosci i po­
rn\cil 18-J„tn.ą Hali.nę L. tl l\laja 3). 
l' .esza domala lekkich obrażen. 0-
patrwno ją w p\Jgotowiu. e K,erowca „Skody" 5718 IS Mar­
cin $., przy zbiegu ulic KHinskiego 
i Naruto\vicza spowodo;Yał zderz-cnie 
z motocyklem. Kie1'0wca motocykla 
doznał lekkicll obrażen. Opatrzo.no 
go w pogotowiu. 

• 5ł-letnia Stanisla\\·a S„ pr0<y 
zu.~~u ulic A. Struga i al. Ko:,ciu­
stki we»Zla na jezdnie przy ąer­
wonyn1 :;w.et.ie i potn1co:1a 1..0.;;.t.ała 
przez nadjel.dżajacy samochód oso­
bow,-. P-0sarndowaną ze stluczeniem 
krt>~oslupa przewieziono do s.zpital,a. e O g-0dz . 17.45 przy zbiegu ulic 
P1 v111ińskiego i A. Czerwonej stracił 
panow~1ie nad kierO\Ynieą właściciel 
„Trabanta„ 1724 I\\'. 8amochód pne­
wróc'.ł sie na dacll ulegając rozb:­
cl1• _ Pasaż.eron1 nic sie nie stało. e Onegdaj pr7.y zbiegu uiic Za­
cit",_1:1;.ej t \\':ęckowskicgo kiero\YCa 
.,żulta" IP 6643 Andrzej K. na &ku­
tek n:euwagi potrąc'.1 na przejsciu 
dla pieo;zyct1 l\Iar;ę P. lat 70, ktora 
doznała złamania kości barh-u i prze­
b~ ---a w s7.pitalu. 

Jury przyznato też nagrody v/ gru 
p;e fil.mów animowanycł1. 

I nagrodę „Złote Koziotk." przy­
znano Lechosławowi '.\hrszal.kow; i 
Maru Tertikowsk:ej zi1 film „Ame ­
ba" (Studio Filmó·v R;.•suJikO\\:\'Ch w 
Bie1";ku-B'ałej). 

.,Ju1·y dziec!ęce11 
- zJ:-ożone z człon 

ków Harcerskiego K.lubu Fil:.nowego 
;>rzy K-O'ffiend2ie Chora&Wi \Vieiko­
no•:sk!ego ZHP - umato fLl.m „Ko­
niec \\·a.!ta-cji'' reż. Stanisla\\•a Jedrv­
ki, za najlepszy utwór pr-ezento>va­
ny na rest:w1„1u. Kier.ijąc się ta d• ­
cyZ]a jur~' J\' FE>stiw11lu przyznało 
autor<>Wi scenariusz1 teg.o filmu. Ja 
nuszowi c:>n1ae-a1:R:o·1vi naerode G ló\\·­
nej K\\'atery ZHP 1.a wyb1me walo -
ry WYCh01\'a\\'CZe. , 

Trzęsienie ziemi 
na Kamczatce 

w ostatnich dniach w poludn.owej 
części PółW.}'SP.U Ka.n1czatka zanoto­
wano cztery wstrząsy oodZ.:~mne o 
sile 6 stopn!. Ep'centrum trzęsienia 
1.najciowal<> s;e w od!egloŚ<:i 200 km 
na poludn'O\\'}' wschód od P;etro­
pawlowska. Nie zanoto\\'ano strat 
materialnych . 

Z Czechosłowacji 
Odrą do Bałtyku 

Uruchomiona zostala ml<;dzynar<>­
dowa że~luga śródlądowa na Odrze 
mlędzy Czechostowacią i Polską na 
trasie Bolrnmrn - Chałupki - Ko­
zle - \\'1'<'..ctaw - Szczecin. ·w p!erw 
sz~; rejs . z: ładunkiem rur st3!ow~·c11 
z Bo-humina kolo Qs--ra·.\·y. \\•yruc;?'.-.,·t 
pchacr. .. Lo'i„ 1. dwiema b~rkarni. 
'.)l;'\\ający p<>d ban<lerą „żeglugi na 
Odrze", 

Volkswagen· 
podnosi ceny 
Już po raz drugi w tym roku 

koncern Volkswagena podni6•ł ce­
ny na swoje samochody. Obecna 
podwyżka ogłoszona \\' niedzielę 
obejmuje wszy. tkie modele tej fir­
my t wyno~i przeciętn!e 4.3 pr<X'. 
Poprze<lnio ceny podnie>'ono 1 
>t.vcznia br. o 3.5 proc. 

TOTO LOTEK 

I losowa.nie: 

1. 8, 13. 18. 34., n 
dod. 22 

II losowanie: 

• WKRO l\10 (ul. W. Bytomskie.I 
601, prosi kierowcę taksó·ski, ktory 
zabrał nietrzeźwego pasalera w· ro ­
boc„ym ubran:u z po"toju na ul. 
Ki1:1i~!~iego prz~r ul. Przybyszewskie­
~o, \V godzinac-h nocnych z d·nia 21 
na 28 marca o zgłoszenie się p-0<:1 \ 
W/W adTesem. 

(kl) 

16, 20, 32, 3~. 4.3, " 
dod. 17 

'111.-ylosowana banderola: 
073197 

,.KUKULECZKA „ 
1, 7. 9. 11, 18, 3" 

dod. 17 

w grudniu czy st\•czniu po l'Z0-125 Zeszłoroczne „Fiaty 126p" z 
t~·s. zł. wczoraj ceniono po 133- qwara•1cją. W\'stawiano po 11 5 tys. 
-l·f5 tvs. zł. Tylko najstarsze zlotvch. ale nic było poważnych 
egzemplarze. z rozs\·pu.i<1C<1 'ię ka- rc>fl~ktantów. Dwul etnie „:\loskwi­
rn.;erią oforowano po 70-80 ty~ . z!. cze" of0rowano Po 90-n3 lY"· zl. 
\\'laścicielC' tych samochodów Br:-\: h ·] .. D~c-' :" i „7aporo.7.r0w·'. 
'ldonni b;-li przy z:;iwieraniu tran - 7, ci:~kawo~tek warto w~·mienić na 
<akc.ii odstąpić nawet o 10 do 20 „Citroen-Panhard" za 110 tys. zł. 

Schwytano sp·rowcę napa.du 
Urząd Pocztowy kolo Lututowa 

1,,·s. zl od cen.· wywoławczej. Brak „Ford-Ca»ri" - 180 ty,; . zl. oraz 
bYlo icdnak poważnych reflektan- „Opel-Rekord" za 150 t\'S. zł. tciw i więk>zość sześcioletnich Prawdziwą sensacją był mikro- W wvniku bły kawicznej akcji k u PKS. gdzie wmieszany w tlum 
„Fiatów 1'.!3p'' stała na placu do bus z poznańskimi znakami reje- posc1gowej zorganizowanej przez pa;;ażer6w zamierzał ucie.c odjeż-
konca trwania „Auto-Bazaru". stracv.inymi wykonany według jednostki MO w woj. tódzkim schwy- dża,iącym. za d wie minuty autobu-

Do i5tncgo obłędu bo tru- rJrvginalneqo pro.iPktu właściciela lano groźnego bandytę. który doko- sem. 
dno to inacr.ej okre:ilić - doszly z części m. in ... War,zawy" . „F 'n- nat napadu rabunl>-.)\\'Pgo na jeden Sprawca napadu na placówkę po-
cC'n,· .,Trabantów". Oto np. za ta 133n" i .. :<'-"''. Ofrrowano go z urzędiiw poczto\~ ·eh kolo Lututo- cztową został zatrzymany w aresz-dzie<oięci01C'1niC'.[(n „Trabanta" żą- poczatkowo za 230 tv<. zt. a po wa. Po stcrroryzowan;u prncownicv cie. Jest nim mtridv czlow'ek •po­dano. .. 7'!. t:cs. zl ! \\'prawdzie południu cenę wvwolawczą obni- plaC'ówki pocztowej zal ·n' on pie- za terenu naszego wo;ewództwa. O d1ętnyrh do kupna fatvgowanego żono o 10 tvs. zł. Og!ądajary 1f'n niądze i ll'ilowal zbiec. Po zaalar· 'zczegółach milicyjnej akcji post'i· 
stan15zka nic b.vlo widać, ale też •:rn1nchńd ppłni byli uznania dla mo\\·aniu o napadzie Po„terunku :zow!"j. która zalwńczyla się pclnym 
kartka z niebotyczną wprost ceną pom,·5Jowo<.ci konstruktora i je;;o i\10 w Lututowie natychmiast <ukcesem wkrńtce poinformujemy. 
ni·· \\'Zbudzała protestc\w. \\'idon- solidnej pracy. 

1 

wszczęto po„wki\\'an:a. nieb~zpit'r·z Dz!<i w Komendzie \\'oje1\·ódzkiej 
nif' r<'flf'k(ujncv nR tf' <oamochodv ri~-::e> pnr''"~\'''- 7at~>:vm~n!l e;o j '.\IO w Lvdzi (ldbedz:e się konferen-
przy1\·ykli ju~ nieco do nieograni- OBSERW TOR wkrótce w \Yieluniu, na przyi:i!an- cja prasowa na len temat. 
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30 rocznica ogłoszenia 
Programu Koszyckiego 

180-tysięczne I<osz;•ce plęknJe ude-
1.;:or<lwa·ne fla~arn~ narcrdo·.vynli CSRS 
były w niedz:ele. 6 bm. miejscem 
cen: i·aln;\.rd1 obci"".odó;v 30 rocz.n:cy 
o~łoszenia Progra111_u Koszyckiegą -
deklaracL • pierw,zego Rządu Fron-
tu N"aro:..lo\\:e>'g;o w Czechoslowacji. 
\V łaśn:e w tym mie4cie, k"tóre 
9o \\'yzwolcniu 17 stycznia 194~ 
roku pruez arm!<: radz'.ecką i od ­
działy l korpusu czechoslowack;cgo 
stało się tymcza<v.mą siedziba Sło­
wackiej Rady 'aroctowe.i 1 prez:.'­
de:ita republiki. oglos1011~· z~stat 
5 lr,1·ietnia t.egoi'. roku program Rzą­
du Frontu Nairodo\"\tego. 

Rz~ctowy pro~ram koszyck! b~·t d la 
Czechó"· ! Slnwaków tym. czyin dla 

nas, PolaJ<ó\\. '1.Ian:fest PK\\'N, R\1. 
wytyczną d:cialan:a narodowe.i i de­
mokratycz.neJ rcwolu<:i'. zapo\\·oadal 
\"-"jt7.\\·o Jenic c~łej Czecho:;lowacj i , 
u ł w or-zen: e 1 uj-0w0·deinokrat;i..·<'zne~o 
panstwa dwóch 1·ó\1·nopr"wrwcl1 na­
roclów - Czech.'.Jw t S~o-.n1kó•.1· oraz 
u5tAn \Y'.en~e soiuszu ze Zw':tzk~e..'11 
Ra dz;ec1<:m na ond•l.aw'.e uklad.u o 
orzviaźn:. wz.aJemnei oomocv i po­
woie"1 ne.i \\'SPÓlorac.v z 12 ~rud:i'a 
1943 r. Jego · og!oszenie byto 1" '.ęc: 
Z\\·. ciest.wem l'.n'.i ool'.t\~cznei. o k+-ci­
rą orz z dll:~'.e lata walc zyli cze­
chos.t.o~A·acc~· kr-.niuniśc!. 

\\' 1.w:.ąz.ku z tą rocz:i:cą w Do1nu 
:>;w'azków Za"•o:lowych w Koszy. 
ca-ch odbyt~ s'.ę w ncedz'ęlę uroc1.,-­
sla akademia 

Województwo łódzkie ubogie w lasy 
„Dni lasu i zadrzewień". które mln ha , co stanowi 27.2 p roc. 

trwać będą przez caly kwiecień s.ą 
szczególnie intensywnym okre'sem 
prac nad wzbogaceniem zieleni. 
J e:;t to oka:z.j;i do p rzypomnien!a o 
dotychcząsowych osiągnięciach na­
s.zego leśnictwa i o niektórych je­
go zamierzeniat:h na przysz!Óść. 

Lasy -zajmują w . Pol•ce ok. 8.5 

Krwawy weekend 
w Heliaście 

Bomba podlożona w baru w Be:­
f~scie \\" sobot.ni \\~1ecz.ór, gdy goś ... 
c1e ą_::lądal\ zawody sporto~~e w te ... 
le,~·izji zabola dwócl1 lt1<:lzi I zraniła 
p:ętna,tu. Zajęci tym, co dzieje s;ę 
na tele·,·izyjn;·m ekranie. nie za­
uwal;vli spra'.\'Cy. który wszedł przez 
f~·ontowe drzw: 1 zostawił S\\~ój ś1n]er 
cto.nosny .ładunek i opuśc t bar. znai ­
d~iący s.e w kato!icJ•ie.i dzielnicy 
miasta. 

Sian jednej :i: rannych osób jes• 
ba~d1.o ciężki, 

W sobotę \•:ydarzyl slę jeszcze je­
den zamacl) bomlY.>wy w Belfaście . 
ti·m razem w barze w dz'elnlcy pro 
testanck:ej. 'Tr?.P~h młodych ludzi o­
strzelało na.Inter\\' przez olm0 \\'SPO­
n1n.any bar. a nastęonlc \J;,"'l7)11eilO 
do środka bombę. ł osoby zostaly 
zabite. a 60 rannych. 

Wkrótoce P9 pólnocy dwie osoby 
z>:(ln~ly od strzałó"' na ulicy, a jedna 
osoba 7.0S ala ra•ina. Byt to w'ec 
nll.ibardz'.ej ltr\\'a'.1-Y Od rok11 Wee­
kend \\" Be:fa-dc:e. f„ąw.nlC' w tt:\ri1i ­
k11 zamachów .bombowych zg:.nęto 
tam 8 osób. a 76 odntooi.0 rany. 

Jak informuje Agehcia Reutera. 
oczekuje s!ę. 'i:e dowńd'ztwo lRA p o­
d~Jn1:e w najb~'ż<rzyni c7aS'e d~Y ­
z1e Cn do leczo. czy rozej1n n"\a obo­
w'ązywać nRdal. 

całego !erytor1um kra1u. 
Do województw o największych -

proporcjonalnie do caiego obszaru 
- zasobach leśn vch na leża: zielo­
nogórskie - pra\vie 50 proc. Jesis­
t<f,cL ko•z..'1.lińs.kie - ok 39 proc. 
i rzesz.owskie - bli<ko :33 prnc. 
Najbar<lziei natomiast uboi;:ie w la­
sy są województwa: łódzkie -
18.ll p roc. i Mazowsze - ponad 21 
proc. 

Dyr, Bof;umilowi HABUZO'rl'l, 
serdec111e wyra..y wspó!ezucia z 
powodu imierci 

MATKI 

skla.daJ11: 

DYREKCJA, ZARZĄD OGXI· 
SKA Z:'."P, KOLEŻAXIU i KO­
LEDZY z ZESPOLU SZKOL 

ZA WODOWYCR nr I 

D~•rektorowi d. "· Rozw-0jo~d1 
Zakładów Transformat<>rów Radio­
w;vch T-19. męr iM, Bo.i:danowi 
FIETOWT, \\ -ra'l;V o:trbol<iego 
v.-spólezueia s powodu zgonu 

OJCA 

~kła.dają: 

DYREKCJA. PODSTAWOWA 
OR.GASIZACJA PARTYJ::'IA, 
R,\DA Z.\KLADOWA oraz 

PR .\f'OWXTCY 7.\KLADU 
„USITRA - ZA.TRA" 
w KO::'ISTA:'>ITY::'IOWIE 

lV dillu 3 kwietnia 1975 r. zmarł nMz nieodżałowan~· Kole~a. dlu­
goletni czołowy pracownik Biura Studiów i Projektów Prumyslu 
W!ókiennic.ze-go w Lodzi 

1\1(;.Jt b1Z. 

EUGEN\USZ L\CK1EWłCZ 
STARSZY PROJEKTA'<T 

o:l.zrtaC'llony Złotym i Srebrnym Kn:yżcm Zasl~~i -01'at: !lrebrllll, Od­
znaka „Zasłu.ion"'' Pra.<CowniK Przemyslu Lekkiego1

• i Zlotą Odznaką 
„Zasl\l'iony Pra.cownik Biur.1 Studiów i Projektów Przemysłu Wló-

ldenuicze~o". 

Pamieć o Nim 7,1td\-0w:i.my na zawsze 

GR0:-10 K:OLEGOW I KOLEŻANEK 

W dniu ł kwiP-tnia 1975 r. 7.marla po eiężkiel chorobie 11rzri:ywsey 
la1 75, n~.iukochańs,.a :\'tatka, Teściowa i Ba.bda ' 

S. t P. 

LEOKADIA DOMANIEWSKA 
I voto S'.I'.\l'\TSLAWSK.A 

s domu DĘBSKA 
dJutrohJtn.I 1>r&cow•uk Zakładów Pasmanteryj11y"11 ftli. lA!ft~rtowslde­

iro oraz dzia łacz Klubu Seniora. 
PoJ:"rzeb .odbedziP llie dnia t kwietnia br. 0 godz. 1' na cmentarzu. 

św. Antoniego na. J\1ani, o cr.ym z.awiada.mia. pogr~on& ..- głębokim 
amutku 

ltODZI:SA 

PODZIĘKOWANIE 

W~tldln. ~ór,.ry- -0kazali riam żal i wspó!cz,ueie ...-..z •ziA:lł u · ł 
w u~-wt&łciaeh 11orrr.ebowyrh nao;zego UkO<.'hanei:o :Męta. i ratw1ia 

S. t P. 

JULIANA TWARDOWSKIEGO 
w fł7JC'f.&gólnoki zaś Rodzinie, Przyjaeiolom ; Znajom\"ll\ ~at: Kol•­
tanko!ll l Ko!egom z Prze<i~}ębiorstwa Hydrogeologi.c:uiego Hydro­
p.ol-Z i Spól1:l"1elno1 „Surowiec - serdeoc10tte podziękowanie składają: 

z głP,bokim żalem zawiadamia­
my. że w dlliu 4 kwietnla 19;5 r. 
•minia w wieku lat 7ł, na~za naj­
dro7.ii't.a '.\latka, Sioistra i Babcia 

S. t P. 

PAULINA 
PRYWER 

!li de>mu BOSKOWSKA 
pielęgniarka 

była długoletnia pracownica wt. 
by zdrowia w Lo<l.zi. 

Pogrzeb odbędzi• sie dnia 
8 kwiet.11;ia br. o god.7.. li ,,, domu 
przedp-0grzelxnvego na Cmentarzu 
Komullalnym na Dolach. o czym 
>:awiada.m iają. pogrążeni w nieutu­
lonym smutku 

SYN, SYNOWA, WXCJCZKA 
i POZOSTALA RODZL~A 

ŻOXA „ SYNE'.\I 

:W dniu 5 kwietnia 1975 r. zmarła 
w1eloletnia pracownica, kierownik 
zakładu ChPmianej Technologii 
Włókna 

:\IGR I;l;Ż. 

WIESŁAWA 
RYTEL-ULATOWSKA 

od7:11aezoua Srebrną Od7.na.t;ą Za­
•łu:ionego Prarownika t>rzemyslu 
Lekkle.~-0 i Odznaką Zasłużonego 
Pr"!eOWnika Centralnego Labora­
torrnm Jedwabnicza - Dekora cyJ-

_w ~marlej t~~~~" <'?.lowieka " 
'~1ełk1.:h walorach um:ysłit, cha­

rakteru i serca. 
l\r),:ra.z~, gleboJdego "·~półczu~i a 
"lęzowi i !>07-0~talej Rodzinie 

składają: ' 
DYREKCJA., RADA Z.\KL.\DO. 
'VA, POt> PZPR oraz PRA· 

COW.NICY CLJD 

W dniu 5 kwiet11ia 1975 r., Po dlngle.1 t ci<;ż!,iej chorobie Z111ar. 
la, opatrzona św sakramentami w wieku lat 39 

$. t P. 

WIESŁAWA RYTEL-ULATOWSKA 
111GR 1:-IŻYNlER WLOKIESNJK 

'.'Il~"'! _ś»<', żalo~na zostanie od~rawiona duta s. rv. br. „ god7'. ' 
w koseiele l\!atk.1 Boskiej Zwvr1esklel prz.<• ut, l\Jirkiewicza. po_ 
grzeb odbędz.ie 81e w t •m •am~-m dniu 0 godz. 16 z kaplicy Sta­
rPi:o rmentarza prz~, ni. OgrC>dowrf. 

O smutnych obrz~dacb uw!aclamiają 7 i.alem 
lll !\Ż. SVYEK. 'llATKA 

SIOSTRY, TESCIOWA i RODZL"!A 

Pro~imy " nie:!kh.danle kondolencji. 

\ 



Czytając referaty S-Ocjologów o 
sympozjum) przypomniałem sobie 
ferencji sp1·awozdawczo-wyborczej 
biorstwie i humanizacji. 

humanizacji pracy (wygło5zone na zorganizowa n ym n.a ten temai 
wystąpienie Marianny Filipiak ze ,:Stomilu" na bałuckiej kon-

PZPR. Mówiła ona o warunka«!h pracy w swoim przedsię-

W „Stomilu", gdzie 60 proc. 4-tys. za.logi sta.nowią kobiety, niektóre hale produll cy jne nie mają 
okien i wentylacji. Projektanci nie przewidzieli miejsc na pokoje śniadaniowe. Stołówkę zlokal.izo­
wa.no z dala od bal produkcyjnych. Opary benzyny i lakierów, sadze i kreda czynią pracę ~zkodliwą 
dla. zdrowia. Zakład nie posiada własnych ośrodków wypoczynkowych i kolonijnych. I jakkolwiek 
w ostat.nieli la tach kierownictwo zakładu poprawiło warunki pracy (m. in. wydzielono kąciki 
śniada.niowe) to już chociażby .z powodu sa.mej technologili produkcji praca. w „Stomilu'• nada.I jest 
wycz;erpująca. 

CO SIĘ DZIEJE 

KoniecznOśC 
Takie przykłady można m nozyc, sięgając cho... 

ciażby do prze„tarzatej branży bawetnia nej, czy 
też na budowy. gd zie warunki pracy są tak samo 
uciążliwe, wymagają dużego wysiłku mięśni. nie­
rzadko są niebezpieczne. Przy takim charakterze 
zajęć trudno wymagać, aby pracownicy uważali 
pracę - jak marzył Karol Marks - za naczelną 
potrzebę duszy ludzkiej. Dlatego też wielu jesizcze 
ludzi traktuje ją jedynie iako źródło utrz~·rnania . 

Jak widać życie rozmija s.ię tu z socjalistycz­
nym ideatem pracy wolnej od alienacji. twórczej, 
dającej satysfakcję i rozwijającej osobowosć. Roz­
mija się. ale nie wszędzie. Ma rny przecież coraz 
więcej zakładów. a w nich co raz więcej takich 
stanowisk pracy (zwlaszcza dla robotników) gdzAe 
nastąpila z.miana treści pracy. polegająca na uwol­
nieniu czlowiel"' od robót cię:i:kkh •fizycznie na 
rzecz prac umysłowych. angażujących i rozwijają­
cych osobowość. 

Te korzystne zmiany utwierdzają w przekonaniu, 
że można tak zorganizować wai·unk1 pracy, aby 
dawala ona ludziom zadowolenie i byla czynni­
kiem ich rozwoju. Wszelkie dzlalanie w tym kie­
runku· przyjęto nazywać humanizacją pracy. 

czy potrzeba 

duc.ha 
przyjmowania do pracy no­

prawidlową ich a­
' uwagi poświę-

~~1.,_.·iill· o~stwa skró-
awł &nych z 

_._..,.„,ema 'szero­
polowa przed­
e informatory 

y złowiek świeżo 
piekuna. W niektó­
wano plany awansu 
zerwowe kadry kie-

ie•t podno;;zcnie 
·az szkolen'c pracowni ­
wansu. Organizuje się 

per,;onelu .;redniego. 
lożono na s~·,tem wyróżnień za 

Około d wóch tysiecy robotników 
pracuje i uż na terenie przyszłego 
zagłębia paliwowo-energetyczne­
go „Bełchatów" . Co iuż zrobio­
no? Wvwiercono 70 studni odwad­
niających . niezbędnych przy o­
suszani u złoża węgla brunatnego, 
zaawansowane są prace maiace 
na cel u przesunięcie koryta rze­
ki Wi dawki. tak by woda nie u­
trudniała przyszlei eksploatacii. 
Jednocześnie przygo towuje s.ie 

zaplecze dla wzrastajacei liczby 
budowniczych, ob iekty mieszk.al ­
ne, warsztaty remontowe. wy­
twórnie cegły silikatowej. \V wie­
lu biurach specialistycznych 
'opracowuie się olany ooszczegól­
nych inwestycji, również takich, 
które ochronią natu ralne śro-
dowisko zagłębia. P roblemem np. 
będzie stworzenie ca tei:m systemu 
wodoeiągów. ~dyż na skutek od-
wadniania terenu powstanie w 
7,aqtębiu tzw. lej depresviny. 
Zapabiegać temu ziawisku mają 
m.in. zwały torfu wykorzystvwa­
nego do celów rolniczych. P lanu­
je ,ię, że oopioty i pvtY oowsta­
iace oodczas procesów ener­
getvcMych zużyte beda do celów 
budowlanych i drogowvch. Ten 
ostatni oomysl z oowodzeniem 
wvkorzvstuie sie w zak ładzie 
zbudowanvm przv elektrowni Ko­
zienice. Podobnif' bedzie sie rzecz 
mia ła z f'lektrofiltrrimi - oo<;iri ­
dirnw ju ż tal<:if'. którE' orzechwv ­
tuja ponad 99 p'roc. emitowan~·ch. 
pyłów. 

u 

Ruch humanizacji pracy, rozwijający się w na­
szym k.raju oS} olj:. IQ lat. ma na celu tak.ie r~for ­
ruy or~anizacyjne, uleps7..enia techniczne i zabiegi 
wychowawcze. aby coraz większa liczba wób w 
coraz wyższym :;topniu mogla dz'ęki swojej pracy 
os1ą!(ać coraz różniej ze atys.(akcj ę. aby zmniej-

rac:v zawo<ll}Wei 1 "społecznej. 
adowvch i re•oriow,·ch w ub. 

·acownikó\V zakładów iedwabniczo­ 1nnn111111mn1111111mm1rnm11111nm1111111nn11unmt1n1nm1111111m11111111u1111111111111111111111111111111 
zala się liczba tych. dla których praca jest tylko 
cieżka koniecznością. 

Humanizacja pracy znala'zla najpelniejszy wyr 
w tworzeniu i realizacji pro~ramów. które począ­
tkowo nazywano w zakładaeh planami s.oo\ o -
wychowawczym;. Obecnie przyjęlo się okir 
„program humanizacji pracy". 

Z rozmów przeprowadzonych w różn 
dach pracy wywnioskowalem, że prawie k 
przedsiębiorstwo ma swói program huma · 
pracy i realizuj<' go. Zazwyczaj p y te 
wierają następui<ice zagadnienia : ad.ap · 
czno-zawodowa pracowników. poli ka 
zakladu. opieka nad aktuahwmi i b ł 1 
niknm'. humanizacja warun · prac~ ~ 
pracowników we wspólzar ·u za 

Realizacja pro;::ramów h niz.i ·· p. przy-
nio,la już· .-.poro korzyś b , nży je-
dwabniczo-dckoracyjne · Jak f, uje 1g Hanna 
R~·kowska - kierownik' ~w · Humanizacji 
Pracy Branżo \'el('> cji i Zarzą-
dzania przy c~'il urn Je<lwabni-
czo- Delmracyjn)Tl,TI, ej branży wiele 
zrobiono zwla: dalszej po'!)rawy 
warunków pr I w w soeja\no-bytowych 
zatóg oraz w dżledzmle wy howawczego oddzialy­
wania zak l l. W re POPrawienia warunków 
pracy do nan po, ·ar w toksyczności. mikrakli­
matu · ~ zl mu halas . Bezpośrednim rezult<itcm 
tych adań !Yło za ' IB!alowanie nai-:iJżaczy pow:e-
1rza. l ni we lacji i poprawa o„wietlcn:a. 
Zalożono on n krosnach „Cluston" i opraco-
wano progr [ widacji zagrożeń wypadkowych. 

yróżniono odznaczeniami pai1-two-
O ·a.z.i do •atysfakci i i wyróżnień sa różne 

'tzawodnictwa, konkursy i gieldy pro­
alazczych. 

icy coraz częściej uczestniczą w różnych 
pracy kulturalnej. organizowanych przez 

d. Niezależnie od imprez w prz:-.-zakladowych 
ach coraz więcej pracowników korzy. ta z bile-

tow do kin. teat.rów i na i,mprezy rozrywkowt·'. 
urząd-zane poza zakładem. 

.Jak widać na pod:>tawie tego skrótowego prze­
glądu, w zakładach dużo robi się IV zakre·ie hu­
man'z<lcji pracy. Czy iednak można już teraz 
podjąć p1·óbę odpowiedzi na pytaniP. kiedy 
zrt>aliz:uje "ię w pclni proqram tzw .. '.vielkiej hu­
manizacji"? Inaczej mówiąc. czy dojd?:ie. a jeżeli 
lale. to kiedy do ,-;yluacji. w której i-lotnie praca 
dla w5zy-tkich zatrudn'nn ·eh ,,.~·n'kać będzi<> z 
poti-zeby ducha? I dla wą;,-.qldch będ7if' c7.~·nni­
ki<>m rozwoju i źródlem zadO\\'Olcnia, a nie tylko 
źródłem u ymania. 

W:vdaje się. ie droqa do tego ce1u ie-•t je'-'7.CZe 
daleka. Realizacja pełnej humanizacji pracy wy­
ma!(a wielkich nakładów finansowych i duże.go 
wysi łku myśli ludzkiej. po to. aby motna bylo za­
stosować mnie; męc7-ące pracowników rozwiazania 
techn<"l<>g;ic7ne i w ten spo-;ób uwolnić C7lov;jplrn 
od prac f izycznie ciężkich i nkodliwych dla 
zdrowia. 

.Je.•t jednak pewiPn punkt prmtramu humaniza­
cji. który można realizować drogą bezinwe<tycyj­
.ną . a ma on chyba nie mn'ej·ze znaczenie niż 
zmniejszanie fizycznpj uciążliwości pracy. Chodzi 
mi o l'-S.ztattowanie i podnoszenie kultury wspól­
żvcia i WS•Pólpracy między pt'aCO\\·n;irnmi oraz mię­
dzy ka·d!·ą kierowniczą i załogą . I lość skarq. za-
1argów i koniliklów w zakładach. jak ró\VniPż 
zwolnień z pracy będących be'zpo.::1 edn im tego na­
;;.tępstwcm świadczy. że w tej dz'edzinie po tęp 
dokonuje się bardzo powoli. I dlatego też tm1 

moim zdamem, .szczególnie wnikliwej uwagi. 

Kto chce modnie wy­
glądać, musi sprawić so­
bie , , szmatę", czyli spód­
n i cę z teksasu farbowa­
ną w ... zacieki. wyhafto­
wać na niej co nieco i 

już może by~ spokojny o 

swój wygląd . Nie s t raciły 

równ ież łask dżinsy 

Co więcej w teksa­

sach chadzać chcą wszy­

scy, od lat 1 do 1 OO, bo 

wygodne, tanie i modne. 

Różnice w upodobaniach 

gustach sprowadzają 

się jedynie do tego, że 

starsi szukają w skl~pach 

elegantszych ubiorów z 
tej tkaniny. 

Tymcza_*m teksasu ani na le­
karstwo! No, chyba że ktos uro­
dził się pod zczęśliwą gwiazdą! 
A.le. i wtedy szybki refleks jest 
niezbędny, bo towar znika w bły­
skawicznym tempie 

Dyrektor E. BORKOWSKI z ZPB 
im. · S. Harnama. ieclynel(o produ­
centa tego towaru. zbn\·a tę kwe­
stie dyo!omatvcznym milrzPniem. 
Ma przeci<'ź swoi<' ar!;!umentv 
fabryka robi już bolrnmL \Y ·ko-
rzystanf' a prawie m:ik•vmalniP 
mo7.liwo.<ci prn<lukcvin" (. .Jakle<; 
2-3 proc. rnen\·,· mam'" iP-
s~cze w wvdaino:ci praev"). - Ą 
teksasów i \\0 f'lwelbw drobnn.l)raż­
km,vanych i lak ciąg1e jes.t za ma­
ło. 

Zbawienne zmiany asortymen­
towe (zamiast bawełnianych tka ­
nin sukienkowv<'h - teksas i wel­
wet) są już od dawna faktem: 3 4 
produkcji przedsiębiorstwa stano­
wią właśnie zamtexy, texpole i 
„ sztruks~-". Sytuacja bf'Z wvjścia? 
Niezupełnie „Harnam" czeka prze­
cież na przeprowadzke do nnwe<;(o. 
odtworzeniowego zakładu w któ­
r~·m bę-dzie można zwięk<zy(· zna­
cznie produkcie. Ale to sprawa 
przv::?:Jo-<ci. A dzi'? 

Najwięcej zrcl:nono w dziedzinie poprawy warun­
ków socjalno-bytowych. Zwiększono liczbę miej~c 
na wcza;,,ach. koloniach. obozach i zimowiskach. 
Przybyło skierowań na WC.!.asy rodzinne i leczni­
cze. Coraz więcej zakładów oddaje do użytku ja­
-dainie. stołówki ; bufet .. organizuje gorą('e !J<)Sil­
ki i obiady abonamento\\"e. Przeprowadza &ię o~n'­
rowe badania lekar>k:e na najbardziej ue~ążliw~-ch 
wydziałach. dokonuje się analiz przyczyn '"Y­
padków i o:·ganizuje społeczne przeglądy wru·w1-
kow pracy. 

•punkt programów humanizacji pracy wymaga . I 
IRENEUSZ l\:Ai.\IPINOWSKI -------·--------

Dziś liezy s:ę każd~· metr tek.sa ­
su. l\llod-lieżowe lrnłekcje ubiorow 
szyte \\'\'lączn ie z tej tkaniny pro­
ponują proiektanci tego formatu 
co Barbara Hoff i Grażyna Has.e. 
Teksas i jego odmianv maidują 
się również w wiodących kolek-

\\~ marcu br. odbyła sie w Warna­
wie I Kraiowa Konferencja Naukowo­
Techniczna. ooświecona ergonomii w 
lotnictwie. W Przerwie pomiędzy obra­
dami specialistów dziennikarz PAP 
„odnalazł" inż. Stanistawa Wielgusa -
pilota doświadczalnego l nstvtutu Lotni­
ctwa - jednego z nielicznych polskich 
pilotów-oblatywaczy. 

CO DRUGA K ATASTROFA 
CZLOWIEKA 

Z WINY 

Eegonomia kojarzy sie zwykłemu 
śmiertelnikowi jako dyscyolina oozwa­
laiaca ułatwiać> kontakt człowieka z ma­
szynami. a nrzez to m.in. zwiekszać ie­
go wydajność oraz zmnieiszać obciąże­
nie nsvchicznc fizyczne wynika iace 
z wykonvwanei pracv. C7.Y iednak w 
samolocie - konstrukcii iuż pnecież 
tak bardzo udo.-;konalonei i obsługiwa­
nej przez wvsoko kwalifikowany perso­
nel - dziedzina ta od:?rvwa ooważna 
rolę? \Vla<nie lotnictwo orzvczvnito sie 
na calym swiecie w znacznvm stopniu 
do Powstania i rozwoju tei dvscvplinY 
wiedzv. Ergonomia bada sprzeżenie 
wvstcpujące oomiedzy człowiekiem a 
maszyną. zaś maszvna lataiaca. iaka iest 
samolot cz.v ,,;;nigłowicc. wvmaga. abV' 
to sprzcżeriie bvł-0 <zczególnie dC>brze 
dopasowane. Dlaczego'! 

Otóż. jak wskazu ia statystyki, o'!(olo 
polowy zaistnialveh IV lotnictwie wy­
padl>:ów spowodowanych zostalo tzw. 
p;zyczynami ludzkimi. a więc bylC> wi­
na pilota. Ergonomia bada m.in. dla­
czego oilot popełnia te omvtki i iak 
mu tu przviśĆ' z oomocą. a wie" iakie 
nale~y stworzvć warunki. bv możliwość 
popelnienia (tragiczne; na ogól w skut­
kach) omvlki b\·ta iak naimnieisza. 

Szczególnie wiele wypadków notują 
światowe "tatvstvki w agrolotnictwie. 
l\Un. piloci samolotów wvkonuiac,·ch 
opylanie czy OJ}rvskiwanif' uoraw z dość 
duża prędko-:ci;i i na bardzo m<ili>i w~·­
sokości , 1tosunkowo czę~to zderzają 

się x przeszkodami terenowymi. 1inia­
mi wysokiego napięcia, drzewami itp. 

KONSTRUKCJA MOŻE - BL.\D 

Do niedawna samoloty dla rolnictwa 
wykoo.vwane b yły iako tzw. S(Órnooła­
t:v. w których skrzycllo umieszezone ie t 
powyżej kabiny pilota. Na Pierwszy 
rzut oka zdawać by się mogło. iż ta­
ka wtaśniP kon•trukcja zapewnia nai­
lepszą wi doczno-~ć ziemi. a więc iest 

'' 
'' najbezpiecznieisza. Przeprowadzane ba­

dania i dyskusie z pilotami wvkaMlY 
jednak. że w niektórych fazach lofu 
jest akurat odwrotnie: pilot robiąc na 
malej wvsokości ostrv nawrót - wy­
konvwany z natury pilotażu w g-Jębo­
kim przechyle - zasiania sobie widok 
na ibliższel(o otoczenia nachvlonvm 
skrzydłem. Obserwacje te daly wska­
zówkę. by o.amolot lotniczy budować ja­
ko dolnopłat . 

Praca ae;rolotnika - niezmiernie po­
trzebna - nie wydaje się laikowi zbyt 
niebezpieczna, a zaledwie może nieco 
monotonna ... 

. .. Nic bardziej błędnego. Pilot latają­
cy na usł ugach rolnictwa wYkonuie 
'tarty z petn,·m obciążenil"m z polowvch. 
a więc nie naileoszveh lotni.sk do kil­
kudz!esieciu razv w ciagu dnia. \\'\·ko­
nuie też Prooorcjom1lnie - w 'tosuriku 
do „noł'malne20·• pilota · nawrotów 

wymagających w_ielkiej precyzji zarówno 
z uwagi na rownom1erne rozkładanie 
chemikaliów na cłirnnionej kultu rze roś­
linnej. jak też na ba1-dzo niską wyso­
ko.;ć lotu. Pilot samolotu rolniczego 
ma leż niezwvklc mało czasu na wy­
konanie manewru. zauważenie ewentu­
alnej przeszkody i niezbędne skorygo­
wanie lotu itp. 

- Ergonomistów zasl.anowi! fakf . 1z 
błędy w Pilotażu popeŁniaia Piloci o du­
żych umieięlnościach i kwalifikacjach. 

tacy t:vłko bow'iem uzyskuj" licencj~ n! ­
lota rolniczel!;o„. 

Z KOREKTĄ NA ... ZMĘCZENIE 

O oowodzeniu manewru - mówi inź. 
Wielgus - decvduia orecvzvjne i sko­
ordvnowane ruchy wszvstkich kończyn 
1Jilota. dokonvwanf' bez kontroli wzro­
ku. JC'.ot to możliwe dzieki dlugiei 
praktyce orowadzacei do zautomatyzo­
wania ruchów sterowniczvch. Szybko 
nara•tające w czasie lotu zmeczenie 
prowadzi cze·to do dezaulomatvzacii 
tych odruchów: pilot też oo trafi .. za­
pominać" o przed chwila widzianvch 
Pl'Zeszkodach terenowych. zmnieisza się 
jego dokładność reiestrowania wskazali. 
przyrzadów. onozma czas reakcji. Na­
leży \\·1ec lak kon•truować kabiny. by 
zapewnić moż.liwie naiwol.nieis:ze na-

rast<inie zmęczenia i maksymalne bez­
p1ecze11stwo w sytuacjach awarvinycb . 

Gdy samo lot pędzi z szybkościa 200 
km 'godz. na wy.okości dwóch metrów 
nad ziemią. pilot nie ma czasu na za­
stana wianie sie . . Jego reka musi auto­
matycznie „trafić" na dźwignie gazu. 
czv drażek sterowy. \Vvgoda i porecz­
ność wszystkich urzadzeń nabier.a tu 
znacznie wiekszei wagi. niż przv locie 
na wv;;okości tysiaca czy wiecei met­
rów. Większość pilotów skarży sie na 

• 
• • •• 
nadmiemy hałas. iako e:lówną i:>r~yczy­
nę narastającego w czasie lotu zmecze­
nia i mzdrażnienia. ale równie doku­
czliwa iest zbyt wysoka lub zbyt niska 
temperatura. P1""Zed enzonomistami stoi 
więc zada.nie takie!!o zorganizowania 
przestrzeni kabiny i stworzenia takif'!!O 
iei mikroklimatu. by pilot iak naidlu­
żei zachował właściwą sprawność psy­
chomotorvczna. 

- A gdy iuż oopelni blad? .„ 
- Wówczas wbrew p0zorom -

• gronomia też ieszcze może mieć coś 
'l!o Powiedzenia. Usvtuowanie no. zbi-0r­
nika z chen'iikaliami .. przed". a nie 
.. za" kabina Pilota amortyzu ie cześcio­
·wo ~ilę uderzenia w przeszkode tereno­
wa i może uratować żvcie oilota. oo­
dCJbnie. iak wlaściwa amortvzacia fote­
la w śmi,głowcu. 

LECH SPRATEK 

cjach przemyslu odzieżoweg<> 'uż 
na przyszły rok. Wielki, trwająey 
już od 3-4 łat teksas<>WY boC>m, 
jakby sie ieszcze rozkręcał. 

Ale tych coraz <;'l;~'b"zych obro­
tów i coraz wyżo.zei koniunktury 
na określony rod7.ai tkaniny n ie 
chwyta iako< orzf'mvo.l. Produkcja 
„IJRrnama". choćb,. mak>ymalizo­
\\'ana. je;;.t przecic>ż ·tanowczo za 
mala. zwla<zcza. Żf' clo 'kleoów kie 
rowane sa „końcńwki", pryzo<talP 
1n do<tawach f'ksoortowyC'h i do 
orzemv.;lu odziPżowego. A poza 
lvm. przed,iC'h:orqwo to. jako 
monopoli<:ta d,·kto rnć może ta~i 
rodea i nrodukcji. i<l ·i jest dla ni P­
ero naibard7)ei ''"'·2odny. oolac~lnY. 
choć niPlwnieeznie najbardziej 
D!'7"7. kliPnti1w oożadnnY 

Tf'k•m<:u. zwlao.zcza tP~O kuo()wa 
nego na metn-. iC'~t mało. Fakt. 
Pojawia sie jednak coraz więcej 
tkanin rio<lrab'aiF1c,·ch a:o ,,. ~oo­
o.ńh do'<konałv (chol'hv „arizonv" i 
IPk•asy weln'an<"I. Daie to han­
dlovvron1 nio.?ll\\10~{· \'.'ie~<'Ze'!n ma­
nP\\TU. rh()ć c;:oryt. nleuc.teoli\Yo~ć, 
bad:? dabrP 1cn.ntaktv z m«xl11N•n­
tem są na<1;:1 w na iwvżo.zei c<>nie. 
\\.ip o tvm b~rd>() d'lhrz0 dyr"kłor 
<;7.atk<>wok; z „C'Pnl rnlu". klóry 
n'e nd dzi~ w•pólpracuje -z „Har·­
narnem··. „ 

Producent - monopoli•ta ma w 
„Ceniralu" F<woje patronack'e &io;­
sko. To zobow!ązuje. Udaje się 
więc czasem wygo<.podarować 
dbaiac o to. bv patronat nie \\'Y­
nadt po maco.~zemu - nadwyżkL 
materiałów. które tu \\·Jaśnie •ą 
sp:·zedawane Ale na tym nie ko­
niec. „Central". wzorem war„zaw­
~kieh Domów ,.Centrum" dba. by 
z teksasów od „Harnama·' szyta 
byla młodzież.owa konfekcja. W 
ubiegłym roku dzięki tym właśnie 
dobrym kontaktom z producentem 
poiawity się w „Centralu" efek­
towne garnitury meo.kie - dzieło 
zqierskiei .. Zety" . \V tym za~. do 
w. pó!pr<irv wciąe;nię'a została 
zduńskowolska Sobldzir.lnia .. Lip-
cowy Zryw" i kali.•ki „Haft". któ­
re przvgotowaly już <woje p;er­
wsze propozycje: haftowane s.pó<l­
nice i sukienki. Rzeczywiście ład­
ne i modne. Tylko c1.y na mł'>­
dzieżową kieszeń? A przeciPi tek­
sas zrobił karierę m. in. dlatego, 
że świetnie nqdaje się na krea­
cje „za grosik!". 

B rzm i to ju ż dziś ni eco para­
doksal nie - tłumy kobiet gotowe 
s~ płacić słono nie ty lko za odzież z 
tf'ksasu. a le „sznurkowe" pantofl e, 
s tylowe ka pelusiki cz:v torhy . (Prze 
mysi ohuwn i<'zy i rlrohna wyt wór­
czo· ć przespały h: okazję - a szko 
da !l. 

Dyr. Szatkowski zapewnia więc, 
że w t:vm kwartale nie powinn<> 
być większvch klonotów z 7.Rooa­
trzeniem .. Centralu" w tkaniny z 
ZPB im. S. Harn~ma. cze!?o ni<> na 
leży zaoewne odczytywać iako 
zapowied7.i <.!alei ober'no.;ci na pól­
kach nieb:eskiego zamtexu. czy 
drobnoprą:i.kowqnego welwetu. P{)­
P~'t na ten wlo~nie towar jest po 
prostu zbyt duży. 

Przyjmując ie<lnak tę wypawiedź 
za dobrą monetę. odnotujmy je­
szcze jedna interesującą inicjatywę 
.. Centralu". Zaprojektowana w u­
bieglvm roku przez studentów ko­
lt>kcia ubiorow mln<lzie7owych sz~·­
ta będzie w naibliż•zym czasie 
przez spółdzielnię .. NPstor". Ohy 
więc .iak na.iszvbl'iej zjawiły się 
le wymarzone przez m loclvch krea 
c,je w sprzedaży! I on:vwiście, w 
jak największych i l ośt'iach ! Bo 
ll"Otowe.i kon rekc.ji z teksasu w Irm 
sezonie nie będzie z orwnością z.a 
dużo. Teksasowy .szal trwa. 

ANNA TYSZECKA 
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„Wioska 
współczesna 

dziecięca'' 
łorma opieki 

W maju tego roku z okazji Dnia 
Młodzieży rozoo=ie się życie w 
p1erwS1Zej jugosłowiańskiej „wio-" 
S<:e dziecięcej". Zlokalizowano ;ą 
przepięknie na stokach Fruskiej 
Gory w SremskJej Kaimenicy kolo 
Nowego Sadu. 

Stworzo.ne tu warunki przyooml­
nają codzienne życie w norm.alnei 
rodMnie. Pedagog. osycho lo11:, osv­
chiatra. pediatra i inni soec ja\iści 
P<Jiawiają sie w rod.zinie. ia ko za­
oczni współpracownicy .. wioski 
dzieciecei". Każda wioska ma 
swojego naczelnika. w które!!o re­
ku spoczywa całość spraw. 

Nie wszystko spada na 
matkę.„ 

kona.wczym Towarzy~lw;i Wiosek 
Dzieciecych iest siedem komisji, a 
w olch 70 eksoertów i działaczy 
sp.olec.znvch z Nowego Sadu. na­
leżą do niego artv ści i oolitvcy. 
Wartośc zebranvrh <rodków fina.n­
sowvch . ma tl'rialnvrh ora:z \\"SZcl­
kiego rodza ju oomoc •oołcczna 
oblicza siP. na milionv dinarów. O­
pr ócz tych wolat i różnvch ,;'>\iad­
czeń w:irto także wsoomnieć. że 
szereg o rg.<Jn izari i orarowniczvch 
przeznaczvlo ~pecialn e ~rodki z 
własnych źródeł na utrz,„naniP i;o­

szczególnvch dzieci z .. wio~ki dlie­
ciecei". 

Dzieei w w iosce oozosta ia do 

SZKLANKA mimo trwania i popularyzacji akcji - „szkla.nka 
mleka" - nie wszys.cy uczniowie piją w szk.ole 
mleko. Dlaczego? Pytanie to na o.gól kwitowane 
jes.t argumentem - dzieci nie lubią mleka. Na­
leży więc dzieci i młodzież przekonać i przy'lNVy­
czaić. Mleko mowa pić przecież poQ. różnymi po­
staciami np. kako, cocktaile itp. 

Zbudowano już 11 domków „ro­
dzinnych", w których wł.asny ką­
cik z;na idzie 100 chłopców i dz.iew­
cząt, które nie mają rodziców łu b 
pozbawione są opieki rodzicielskiej. 
Do . funkcji „matek" zgłosiło się 
160 kobiet. Już wkrótce z domów 
opieki spole=ei w Jugosławii 
dzieci pojadą do tej nietypowej 
wioski. Fachowcy twierdzą . że o­
kolica, gdzie zlokalizowano wioskę 
- je&t wyjątkowo dol;>rze d obrana. 
piek.ny krajobraz, świeże górsk,e 
0vwietrze. bliskość Dunaju i znq · 
komite warunki bytowe. Ji>st tak-. 
że 8-letnia szkoła Jl<)dstawowa i 
ambu1atorium. 

W dziecięcej wiosce n ie ma „oi­
ców". Nie oznacza to wcale, że 
wszystkie kłoooty oedagogiczne 
spadają na „matki". S prawa roli 
„ojca" jest równie ważna. Ale u­
z.nalllo, że ści<IJ:(a.nie jeszcze ludzi z 
zewnątrz do roli oół-oj ców n ie ma 
sensu. Obowiązki o ioowskie prze­
kazano wiec naczelnikom wio;;ek. 

momentu. kiedv beda mo gJv nod­
i ąć życie s.amod7ieln ie. kiedv 7.acz­
na zarabiać. Ni e istniei<' żadna 
gr<inica wiekow>1. ogranicza iaca no­
by t w wio~cP. Wvchodci s\e z nii>1. 
kledv PO prmtu można „>tanać na 
\da<:.nvch n·o:rnch". 

Od kilku lat prowadrona jes.t w szJkolach akcja 
„szklanka mleka dla każdego uczinia". Przywią­
zuje się wiele wagi do upowszec.-hniania i popu­
laryzacji te.i akcji. 

Dlaczego w s~ole? Młodzież przebywa w szkole 
4--0 godzin. wliczając w to czas na drogę, ucznio­
wie przebywają poza domem pól dnia. Czy wy_ 
starczy im zabrana z domu kanapka? Swzególnie 
wtedy, gdy dzieci i młodzież dlużej przebywają w 
pomieszczeniach i kiedy na naszych stolach jest 
jeszcze zbyt mato świeżych jarzyn - ważne jest, 
aby uc:miowie pili. codziennie mleko i to właśnie 
w szkołe. 

Co to jest „ wioska 
dziecięca" 

„Matka" nie czuie s.ie w swoiei 
roli, iako zwYkla zatru dniona u­
rzędniczka. czy wychowawczyni 
lub nauczycielka. Także naczelnik 
nie czuie sie tylko admin ist ra to­
rem. Ma on PO prostu funkcie 
człowieka. który tutai ma naiwvż­
szy autorvtet zwiazanY ze spra wa­
mi edukacji. wvchowainia. sprawa­
mi personalnymi. iest jednvm z 
1!1ajiważniejszych doradców „m atki" . 

Jeden litr mleka to prawie 600 kalorii, 30 g tlu­
szczu, 50 g węglowodanów, 30 g białka, 7 g soli 
mineralnyeh, sole wapnia i wszystkie podstawowe 
witaminy. 

Szklanka mleka pokrywa 37 proc. zapotrzebo­
wania mlodego organizmu na wapń, Mleko korzy­
.<tn\e wpływa na wzrost. zwiększa odporność na 
choroby zakaźne, zabezpiecza przed krzywicą 
innymi chorobami. 

Kalejdoskop 
Oplata skarbowa 1..a informacj q 

adresową wyno si: 

_Dziecko oowinno. zdaniem lekarzy wypi.jać dzien 
me 600 g mleka t:z.n. 3 szik.Janki. A jednak, po- MLEKA 

INTELIGENCJA W PARZE Z SEHEM 

W momencie, kiedy nastąpi tra­
dycyjne przecięcie wstęgi, które 
oznaczać będz.ie powołanie do ży­
cia tego nowego osiedla, Jugosła­
wia wpisze sie do mi~tlzyn.arodo­
WE'i rodziny osad d.zieciecych. któ­
• e powstały ju ż w 55 kra 1ach. 

„Wioska dziecięca" nie ma Lor­
my domu zamkniętego, ami inter­
natu. Nie ma tu surov;ych regu­
laminów porządku, czy typowych 
nauczycieli. Ten rodzai dyscypliny 
w ogóle tutai nie i tnieje. Znaczy 
to. że wioska nie ma nic wspól­
nego z klasycznym.i domami sierot, 
czy domami wychowawczvmi zna­
nych typÓłV. Jest ona calkow;cie 
otwarta do kontaktów z t.vm. !XI 
dzieje sie wokól. Caly orvgram tci 
'Ulała.nia ma na celu zła!Zoc:U.enle 
'lkutl<ów braku rodziców JPst to 
iedna ze wspólczesnvch form uP1e­
ki n.ad dziećmi . uzna.na iuż i wpro­
wadzona w wielu kraiach świata . 

Kto świadczy na utrzymanie 
wioski 

- 20 :!:ł - wydaie Ja Centraln8 
Biuro Adresowe 

- 10 zł - .ie~li organ ewidencJl 
ludności 
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Srodki filllansowe na l:>udowe i 
utrzymanie wioski oochodzą ze 
składek POledynczych osób. or~a.ni­
z.acji zawodowych. organizacji sPO­
leczno-politycZJnych i specialnie w 
tym celu oows.talych stowarzyszeń . 

• 

Czy inteligencja przeszkadza „kobiecości"? Wielu psychologów twierdzi, że mężczyzn1 unika,ią 
kobiet o wysokie.i inteligencji, uważa.iąc że jako partnerki są nieciekawe. Freudyści są zdania, 
że chodzi tu raczej o lek przed zepchnięciem mężczyzny z uświęconej tradycją dominującej po­
zycj i. Na użytek grona męskiego ljawisko io racjonalLtowano. W różnych środowiskach , a nawet 
różnych krajach instn ieje mnóstwo powiedzonelc odmawiających kobiecego uroku intełektualist 

Patl'Ol!lem pierwszej „wioski 
dziecięcei" w Jugosławii iest Jo­
vanka Broz. żona prezydenta Jo-

W przypadku gdy spa dkooawra 
uczyn ił w testamencie spadkobier­
cą osobe lub osoby spoza swei ro­
dziny - ;ego dzieciom. rodzicom 
i wspólmatżonkowi należy sii: za­
chowek (udział w spadku). 

s.ipa Broz-Tito. W komitecie wy- (m) 

kom. I tak pn. „słodka" ma prawo być tylko „icliotka". 
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MARCHEW W MLEKU 
750 g marchwi. 20 g masila, 

1.5 szklanki mleka, żóttko, sól, 
ewentualnie cukier. 

Marchew umytą i oskrobaną 
pokrajać w cienkie plas.terki, 
obgotować w lek.ko osolonym 
wrzątku i odcedzić. Włożyć do 
!\Urnka ze stopionym masłem i 
du.s.ić przez chwile. a nas·tępnie 
zalać mlekiem, zmniejszyć pło­
mień i dusić do miękkości na 
małym or,:niu pod przykryciem. 
Przy samym końcu d uszenia 
dodać ro2Jl)rowadz0111e w reszcie 
mleka żółtko, odstawić na brzeg 
plyty i dusić jeszcze przez 5 
min. 
Po<lawać jako dodatek do g.o­

racych dań mięsnych. (m) 
l\tARCHEW Z PIECZARKAMI 

750 g marchwi, 250 g piecza­
rek, 30 g masła, srltlanka ro­
wlu z ekslraktu, sól, ewentual­
nie cukier. 

Marchew umytą i o.skrobaną 
pokrajać w cienkie plasterki i 
obgotować w lekko osolonym 
wrzątku. Oczyszc:rone i umyte 
piecza.rki pokrajać w plasiterki 
i dusić w maśle na małym o­
gn iu przez kilka minut. Następ­
nie dodać marchew. osolić . wy­
mieszać z piecza,rkami i ma­
słem, zalać rosołem, przykryć i 
dusić ponad 30 min.; dosolić w 
o~t.a.tniei chwili. Podawać jako 
dodatek do gorących dań mięs-
nych. (ml 

SUFLET Z MARCHWI 
SÓO g marchwi, 15 g masła, 50 

g parmezanu lub innego ta·rte­
go sera, gal:ka muszkatotowa, 
skórka otarta z połowy cytryny. 
4 jaja i 1 bial:ko, sól, ewentual­
nie cukier. 

Marchew umytą i oskrobaąą 
ugotować w takie.i ilooci wody, 
ab:v nie trzeba jei bylo odee­
dzać. Przetrzeć do garnka, do­
dać pót łyżki masła. postawić 
na labym ogniu i gotować mie 
szając tak długo. aż ma·sa bę­
dzie dobrze zagęszcwna. Zdjąć 
z ognia, wymieszać z parme­
zanf'm. utartą gałką muszkato­
łową i skórką otartą z polowy 
cytryn:v. Gdy zupelnie wysty­
gnie. dodać najpierw 4 żółtka. a 
następnie 5 białek ubitych na 
sztywną pianę. Wymies.zać. wio 
żyć do ogniotrwałego naczynia 
wysmarowanego resztą mas:la i 
oprószonego mąką i piec w do­
brze gorącym piekarniku przez 
ok. 25 min, nie otwierając 
drzwiczek, co najmniej prze?: 
pwrwsze 15 minut. Po<lawać 
natychmi~t po wyjęciu z pie­
karnika. 

Suflet z marchwi może być 
podawany jako przystawka al­
bo jako dodatek do .szynki na 
gorąco. (ml 

Cz:y ten powtarzający się w różnych kulturach mit ma 
jakieś faktyczne podłoże biologiczne, czy też iest wytworem 
„męskiego szowlnizmu"? Z pomocą wspólcze&nym em.aincypa.nt­
kom, które twierdzą. że wszv tko to ;est oszczerstwem wy­
myślonym przez mężczyz.n, przyszły badania empiryczne. 
Amerykański p~ycholog z uniwersytetu w Syrakuzach (strun 

Nowy Jork) - prof. Manfred De Martino przez 10 lat pro­
wadził badania ankietowe oonad 300 kobiet w wieku 16 do 
61 lai. pochodzących m.tn. z USA. Włoch. Nowej Gwlnei, 
Szwajcarii i Honkongu. Wyntki tych badań zawarł w książce 
pt. „Seks a kobieta intPlit(entna". A oto niektóre wnio ki 
sformu:mvame przez prof. De Martino. 

" Wbrew pows-zedrnemu mniemaniu Lntelektualistki są bar­
dziej „gorące" niż k!obiety o miernej inteligencji (wszystkie 
uczes.tniczki bad,a ń odzinaczaty się inteligencią wybitni.i) . 

" Jako kobiety są bardzie.i przedsiębiorcze i mają mniej 
zahamowań w życiu erotyc2mym niż pa.nie o wdziękach ty1ko 
zewnętrznych. 

A Z ponadprzecię.1mą inteligencją u kobiety łączy się więks:za 
skłonność do sz.ukania nowych wrażeń erotyeznych. I nteligent­
ne kobiety więcej też wiedzą o faktach żvc.ia seksualnego. 
Podejmując swoje badania prof. De Martina chciał prae­

konać kobiety, że nie powinny ukrywać swej inteligencji 
w obawie. że przeszkodzi im to znaleźć i utrzymać Dartne­
ra. Problemy te można rozwia7-ać u-<wiad:i.miaiąc meżczyrn, 
że w ilniteligentnej kobiecie 2lnajdzie również dobra partnerkę. 

Opr. M. K. 

KAL E JDOSKO P 
Rodzitle jeśli im przysługuje wladi,a 

rodzicielska nad dziećmi, są jako 
przedstawiciele ustawowi uprawnieni 
do występowania w ich imieniu przed 
określonymi organami. Jednakże żad· 
ne z nich nie może reprezentować 
dziecka w sprawach: 

- między dziećmi, które się znajdu­
ją pod ich władzą rodzicielską, 

- między dzleokiem , a jednym z 
rodziców lub jego małżonkiem (z wy­
jątkiem spraw aUmentacyjnych). 

W takich przypadkach należy zwró-

cić się do sądu opiekuńczeg0 o wy­
znaczenie dziecku kuratora. 

• + • 
Osobom zatrudnionym, które pełnią 

funkcje ławników, 'Przysługuje za 
czas pobytu na rozprawach wynagro· 
dzenie z zakładu pracy. Renciści zaś 
pełniąoy te funkcje otrzymują wyna­
grodzenie z sąd11, jeśli nigdzie nie 
pracują, Natomiast jeśli są zatrudnie­
ni - choćby na niepełnym etacie -
otrzymują odpowiednie wynagrodze­
nie z danego zakładu. (m) 

W każdym z 11 domków wioski 
mieszkać będzie jedna „rod.zina", 
sk.l:adająca się z opiekunki-matki i 
7-9 ch łopców i dziewcząt w wie­
ku do 10 lat. Na matce opierają 
się Podstawowe funkcje wycho­
wawcze. Reprezentuie on.a i broni 
interesów rodziny w szkole i ooza 
nią, d.Ysoonuie wyłożonymi na u­
trzymanie środkami finansowymi i 
wla•nym .. budżetem". Ona trosz­
czy sie o zakupy, odzież i obu­
wie, ona także go tu ie i przy PO­
mocy dzieci ut.rzvmuie oorzadki 
domowe. Dzieci uczestniczą we 
wszystkich sprawach „rodzinnych". 
pilnują swoich braci i siósitr. 

'WU'ff.~.h 

Mam 
To one - podu.;zki. ~tanowią o 

przytulności in tymnosci na,;.zych 
mieszkań. A im jest ich więcej, 
tym lepie j. Jest to rów:1ież zmtko­
m ity prezent d la m!odyc-h mal­
żeńs.tw na dorobku. 

R'>bi my je z resz:te · kolorow~·eh 
w ei<m. na szytlellrn bądź na dru­
tach (patrz zjecie PO\Yvżej). w 
pas.~d. w kratki itp. W tym celu 
możemy równ :ci. wyk zvetać za­
legające nasze szaf:v re<;ztki m a ­
ter iałów. czy niemodne już ubio­
ry. 

Obok (patrz ry"unekl propozycje 
ng tego rodzaju podu~zki Międ;~r 
d wie tkaniny wloż.ona ;est \'i'arst1rn 
gąbk i , watoliny cz~· anilany (na 
kołdry). Wszyst·k'.e war~twy razem 
prz€pikowane są mru,zy11ą bądź 
ręcznie . 
Powyżs?.e przykłady niech \\"am 

posluż<1 ,1ako wzorce. i\a pe\1·110 
każda z \\"as ma inny, równ'e do-
bry pomysl. -

„ELLE'' 

W modzie nadal „retro" 
Wiosna.! Przetrząsamy zatem zawar­

tość szaf, by dojść do nieodmienne­
go wniosku, że nie mamy się w co 
ubrać. Stąd już tylko k;;ok do moc­
l!lego postanowienia, że trzeba konie­
cznie sprawić , sobie nową kreację, 
przerobić stary ciuszek, by nabrał 
modnego wyglądu itd. Warto więc 
ptzy okazji tych damskJch obrachun­
ków i spekulacji poznać zamierzenia 
projektantów, którzy przygotowali już 
swoje propozycje l!la sezon wiosellillo­
letni... 1976 r. 

Zaprezentowana niedawno kolekcja 
wiodąca - dzieło zespotu specjali­
stów Zakładów Wzornictwa i Kon­
strukcji Oduieży - stanowić ma in­
spirację dla plastyków i projektan­
tów przedsiębiorstw odzieżowych. 
Pierwsze modele zakładowych kolek­
cji trafić zaś mają na najbli7_szą Gieł­
dę Jesień 1975. Co więc będzie naj­
modniejsze - za ro.k? 

FUNKCJONALNOSć 
I WYGODA 

- to dominując.a cecha zaprezentowa­
nych llbioro .v. Modna sylwetka ko­
bieca jest obowiązkowo wydlużo.na, 
smukła, często o poszerzonych ramio­
nach i podkreślonej talii. Długość 
ubiorów: w ciai;:u dn;a od 10-15 cm 
za kolano - do pól łydki, a na wie-

czór - do kostek. I mala innowacja. 
Tym razem, po erze spodni i spód­
nic, wracają do łask suknie. Całkiem 
proste, blisko ciala (tuby), szmizjerki 
z lat pięćdziesiątych o szerokich 
spódnicach i mlodzieżowe sukienki-
fartuszki z niezliczoną ilością falba­
nek i marszczeń. No i suknie mary­
narskie o charakterze sportowym 
bardzo twarzowe i dla nastolatek 
dla dojrzałych kobiet. 

Nie oznacza to jednak wcale, że z 
kolekcji zniknGlY zupełnie spódnice. 
Są. A jakże. A do nich miękkie, szy­
te z „lejących się" materialów bluzki 
o szerokich ręlt.awach, karczkach i w 
większości wiązane na duże kokardy 
pod szyją. Modne są nadal kostiumy 
- i to w stylu klasycznym: męska 
mar:vnarka, noszona z prostą spód n i­
ca. Można jednak także zdecydować 
się na kostium o krótkim żakiecie i 
szerokiej spódnicy. 

Kolej na. płaszcze. Obowiązują Lu 
linie trapezu, tuby, pokrowca. sporto­
wego trencza, wyszczuplonego redin­
gotu. Dużo karczków, marszczeń, n,i­
sko wszytych rękawów. Kolory; naj­
lepiej włókien naturalnych (lnu, jed­
wabiu, bawelny) oraz jasnej khaki. 
A oprócz tego - zielenie, błękity, 
żółcie, beże i b;•ązy. Jako uzupełnie­
nie: czerń. biel. czerwie1i i granat. 
T!> wszy0 tkle detale uz.upelmać mają 
zasadę, że: 

IM LUŹNIEJ, TYM LEPIEJ 
N~e ulega wątpliwosci: tej mak,:•my 

prze~trzcga<! będ<1 mogl>• kob:ety \Y~'­
sokie i S7.czupłe. :\'ie zapomniano 
jednak - n a ozczę'cie - o tym. że 
sylwetka stat.vstvcznl'j Polki 11·ymaga 
nieco inn ej opraw~' i pri ,·g-oto\\"ano 
modele o lin iach wyszczuplajac~·ch, 
choć nie pozbawione modnych ele·­
mcntów. 

Niemniej. powyższa za,ada zadomo­
wiła się na dobre w ubiorach me:. 
skich, w których wyrai.nie dnminuje 
styl „retro"'. zw lasz~za la• trzvdzif'­
stych. zarówno w odzież~· kla-~·cznej 
jak i sportowej. 7:1n<>ca U\\'a!;ę lek­
kość odzieży. -zvtc.i przede 11·ny~t­
kim z cieńszych tknn in i po;:baw:onej 
cz.~sto P?~~ZC\\'c 1;:. A kolory? Rzeczy­
wtsc1C' CICKawc i twarzo ''e - odcie­
nie sza~o °' ri. ble-kilu. pprłv. kolnrv: 
<korupki .i:1. .ik;i i sznurka. · b07e ka­
kaowe. rnzbiPlonc żółr>\r itd. Płaszcze 
l.akrywa,ią kol:ina i 5ięgają do polo­
wy łydki. Trcnc7.c n~chl mod•1f'. ale 
koniecznie .. retro". !ulniejsze. A dla 
młodych elegantów - kurtki mę-k\e 
typu „safari" z tkanin tck;asop„dnb­
nych. Zupełną nowo5c:a s~ na•n.nia~t 
męskie peleryn!' - d e'xtowne i "'le­
g<onckie. 

( t) 
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~ Nasze zdrowie ~ 
>.( 

- w Waszych rękach ~~ 
Zohowo w „ głuchy telelon" 
skończy się dopiero 30 czerwcu! 

Nie ma ża<lnei Pl'Z€&a<ly w stwicrdzen.u - nasze zdrow:e 
1\· \\'aszych rękach . W rękach wielu IY>ięc~· prac~rn·ników ~po-

~ 
t-=cznej 'tużby z<lrowia spoczywa zdro11 iP i życ!e nas 
lodzian. Trzeba więc przy okaz.ii obchn-dwn0go dz1s w calym 
,;,raju 4)J1:a ~rncownika Slużb.v Z<lrowia . o<ldać co nal('ż1· w,cz~·­

,;,tkim lekarzom. pielęgniarkom. >alowym. laboranikom. w..:zy _ 

,.[kim tym. któr>•ch codzier.ny trud i W>'sikk .-prn\\'ia. że mo.,. 
żPmy św:ęto to obC"hodzić ·w zdrn·wiu 1 spokoju. 

Zda.iem>' sobie dobrze >prawę z faktu. że 1rudno o pracę 

bar<1ziej dokuczl!,vą. b3r<lziej „,·::ma~ająca pcln „go zac:n~ażo\\·a­

nia i po.;więc~nia S!al'r.m,, ~ię w'ęc \l"z,·scy UCZ>'l1i<' ją lat­
xiejszą. pe>pl'a11·ić wai-unJ;i \\' jaklch funl:cj•muj;i tiz1nale 

i pri:ychodn:e. Już w ub. roku rozpoczę;o ll1it:'n'>'W'1ą rozbu·do­

wę bazy lokalowej prz-emy.,loll'e.i ..;lużb,· zdrowia. p:nv-ta.ią no­

\\'e poradnie rejonowe. Jeszcze moŻt' n:c w takim tempi€. jak 
chcielibyśmy . ale przecież jC'dnak po\\'stają. Dorob!<lem ostat ­

nk~h lat naszego m iasta stal s!~~ także no\vo~zP~n~· :-:zpital in1. 
~I. Kopernika. wzniesion1· dzięki >!lOlecznroj of'arno-ici łodzian. 

Program rozwoj u stu·~b,· zdrowia prze1•:;duje SZ€.rf"g dalszn:h 
µoważnych inwestycji. budow~ 1101\·ych oo'ektów ,_?,pi•alnn·h. 
Trwają przede wszystkim przygotowanla do budr11v,· •lai\\' el;-_ 

..:zego w h lstorii mia~ta ko1T1plC'·~~..:u kliniczno-dydak1:-~czn0go 

tódz:kie.i Akademii i\tccl„czrn .i. Sa to zam;c•rz·0 nia ambi:n°. al" 
.eh celem je.sit zdrowie calF~o na,zt ge> spol~czeńs.wa. a w:ęc 

dobro najwyższe. 

Z o kaz.i i D nia P racownika Służb.'· Zdrowia odbyw<Jją się " 
1~·ch d niach uro~zys.tośr·i ,,. poszcz.<'gólnych Ze,pJlach Op:eki 

Zdrowo tn ej. W sum ie kilkadz'esi•1t •1'sób "·.vróżniono na nk·h 
odzn aczeniami państwowymi i re,o; towy:ni . Podziekowan'em 
naj lepszym za nl-eu stan n y !.t'ud i olbrzym: ".,.,,](''; h 0 •

1-·.-

ll'dzięczność nas - pacj<'ntóv:. Pamiętairn>· \\"icc o t>·m i nie 
tylko z akazji dz:..:iej:'Zrgo S\vię:a. (t'r) 

Staw przy 
lipcu 

ul. Przędza I n iane j 
napełni się wodą w 

Trwają prace p rzy oczys1.cŁa11.u. 

p rzebudowie i adaipta<:i' stawu pt-zy 

ul. Przędzaln!anej. który ,ie57.C7.e n'.e -

dawno straszy! okolicmy<:h m:esz-

kańców swą dz'.kości a \ bmde'l'l. 

P rzewiduje s:ę, że pokonując rozi:ez 

ne trudności - uda s·ę w poło\\':e 

lipca napeln'.ć staw wocl<i . 11·1·budo­

\Vać moln i częś<'' ":t\\<'I zaf:(ospodaro­

v:ać połudn:owv brzei;?. Rr·1e)l pól­

nocn:v za~o-spod:n·n\\'.:An~· bc·wrnrn bc­

dz:e w lte>mp!·ckc; e otoc1C'11ia 7_ahvt­

kO\\·ego byłego pal~l<"d Herbsta. 

Na podkre~len:e zasługuje "t\Jta.i 
n:r7.n1 er.1:e pożytec7·1a p.)n1vc fab~·.v­

ki .,Anl:ana· ·. ktora 1n. in. 7. wla-

Dość już trawy! 

Droqi Ref/C?l,;tork11 ! Spou:odu) 

snyC'h st. td:ii !!lęb!n::iw.n:~h 7.~opatrzy 

s'H.\\" \\' wode. :\'~.ew>·:{!U<:zone. że iuż 

wk:·o;{_~e po tn11 ~1:1·.•:ie bf>dz~e n1·Jż­

~1;\ ol;v Yać łncil{:llni kajaka1ni ko­
;~z'·"t-:i i;lf' 7 \\.\"J)(){~z~.:n;..;:u n9d <:..~:octa. 

które.] t:ak n1a!o w nas7ym m ;ev-:r ... 
J. p . 

9//r.F/,Fą""F.9'..W:.'l'N'..M"'Hff.ff~ 

Stop! Swiatło czerwone i 
żółte zabrania Ci wejść na 
jezdnię! 

9.H'..U.h~~ 

Z kroniki MO 
S K RADLI s1rnznm.Ę WODKI 

Palrol l\10 za'n~ere„o'.rnł .<ę .Ta­
ro•la\\'em F. i ni(~temim R~~zar<lern 

K„ którzy prz.rb~'wali na klatce 
,• ;·hcxlrm"<'.i jednego z domów przy 
ul. Karp;C'i n:P ,,„;ectząc c poc">.ar 
ze -;krz_,·nką \Vckł!d i :-;p:r;dU"-ll. Pró 
bo\\' a li przeko;rnć milic.ian tów. Żt' 

alkohol kup'li i 11·!1.hni<> zam'e.rza­
ją i;o zanieść <!o domu. Szybko jcd 
na'c okazalo się. że po~hodzi on z 
włamani~ do -klepu PSS prz>· ul. 
Karpiej 65. Sprawców za~rzymano 

a l'>\\·ar warlo·;c' 871 zl zw··óc'>no 
k'l'rown'k'.>\\'i "'~depu. (kL) 

P RZESTR.\'5ZYLI SIĘ 
R .\DIOH'OZU :uo 

• 'a budowie k:na „!war.owo" tern 
po robót nie -:labn:e. Zaloga Lódez­
kiego Prz€d"ięb:or.<;twa Budownic­
twa :\liej.<.kiego nr :J zobowiazala 
,ię 1\Tko1iczyć ten ob!el<t do koi1-
ca mie~ląl'a. Otwarc'e kina. k1óre-
flO no\\'ocze.<na .,ylwetka będzle 

przy.i<'mn~-n1 fragmentem archi-
tpktoniC"zn,,m dzielnicy. na,tap1 ao 
k\\'IPtnla. 

Przypominamy, te kino będzie 

miało 63~ m:e.bca. a na parterze 
urządzi .'ię ka11·iarn\ę. Pom1d10 do 
dy•pozycji wodzów oddana ZOĘ.l.a­

ni<> >Zatnia. 'i\' no·wym obiekcie za­
\11'.talowano pelna klimatyzac'ję . 

~O\\·o~ze ... na apratura projekc~rjna i 
ekran tylko nieco mniej,zY. niż li' 

„B~łtyku''. zapewni wi<lrom do\';.r.v 
odb ór. a wygodne miej•t>a i prz.1·­
jt>mne \1·nęlrz.a - odoo\\'iedni na­
stró.i. :\liejm1· nadzieję. że dn mo­
mentu cddan·a kina \lf)Orząd~;:rrn·a­

nP zo_.;;:~anit' tak:l..e o!o::zen~o gn1a­
chu. 

Fot. : L. Ol<'in ~zak 

go ;\IO. jadącego wolno u1 7.arzew 
~ka Zbigniew F i Bogdan ~'L rzu­
cJi ~ię do pan:cznej ucieczki. :\li­
mo noc•1ej pory n'c zdn.fali jedn·1k 
umknac'. Zatrz)·man! przyznali ,;ę, 

że \\·Yb'.}i 7.ybę \\'.\i::;W.\VO\t;·ą \\' !:i1dc­
pi<' przy ul. P1·z>-bvszcw<k:c<:ri 4i 
i zrabow51i \ĘJ-ŻaC"f' nn \\'\~<:•a\\' iP ar­
tylrnl~'. Zlltrz.ymano ich 'w are·?:~ie. 

(kl) 

OI'\ RA DLI „l,OWICKĄ~ 

N:e m.a dn:a, aby do re'Clakcji r0ku. to jednak s ee telefoniczna dluższy czy też krót~zy okres cza~ 

lóciz.kich gazet nie wplywaly -kar- przy przelączaniu z „3" na „7'" $U. Ró11·n:cż ,,. tym okrt"il' n:e bq_ 

gi od abonentów telefonicznych, zgodnie z. planem bęclzit> w,·kona- dzie sprawni<' jc.:'zcze dzialaio po­

którzy w północnej dzielnicy mia- na cal!mwici'e doplero 30 czerwca łączenie za pośrednictwem nowe; 

~la zo•tali „uszczęśliw'eni'' nową br. Stąd le kłopo1y, których nit' li - centrali. Mu~i ~ię ona bowiem 

tentralą telefoniczna. Nume-ry za- dało ,,.[ę unikną(„ Przelączeniami jak olu:~śla „ię to fachowo 

cz~-nającc ."ię na ,.5" zostały zrnie- objęto bowlem ponad 8 tys. numc- „clolrzcc . 

nione na ,.7". Rzecz bowiem w tym, rów na Balutach. w tym 3 tys. Co w tej s~·tuacji mają cz.ynic' 

iż zamia•.t l,lleP' Z>'Ć potączenin te- tzw. rozwidlaczy. czyli telefonów nic,;zc:zęśl'\\"i abonenci. których n'e 

lf!fonicz1w - bo taki przC'cież byt to\\'arzy•kich . ktrire trzeba b.vlo zli - zadowala bc-nif:kat<J oplal za nie ­

cPI uruC"homienia nmvcj centrali - kwidować. Mimo . że zmobilizo1va- czynny telefon. Otóż nalei.)· intcr­

wielu abonentń'w zo..:talo na dlugl no do tych czynnosd 50 fachow~·ch wcnio'.~ać bezpośrednio u k:erGw~ 

czas 11• o~óle µozb;H\'ion~-ch sygna- pracownikó\\" UT.\!. ko~ztem in- nika B:ll''a ~<apraw Centrali „Pól­

lów w >woich telefonach .. które nych central. to n\e udc1 .·ię przy- noc" - Stani.,Jawa Komornicrnka 

mi!t>zą. iak zaklęte. Ta zabawa w .śpieszyć robót &i<'dow~Th. jako że lub jego za tępc,v - Je1·zego Cen­

„gluch.v telefon" irwa już prze- kable do«tarczan<' 'a :;ukC"esywn'e. la. pod numerami lclPfc-;iów 700-16, 

"-Zło t.rzy mie«iącf'. U jednych a- Oczywi:icie w te.i chwili - z<laniem 793- 33 lub 711-11. Pod LVmi numc­

bcnentów są telefony wyląezanP . u dyrektora UTi\T - je'I już o wie- rnmi uz,·,ka.ią 011i Irnn.krctną od~ 

drng'ch l\'lączan<:. a u tych, u któ-. le mnie.i interweneji ze <trony po- powiedź kiedy ich telefony będą 

:-ych aµaraty dziala.i<1. nie można ''adaczy l<'l<:>fonów przelączan~Tb sprawne. Natomiast 1·.-~zelkie in ­

m1m.o dokladn~go wykręcania . nu- do n·owej cPntrali. bO\\-i<>m z na.i- J terwcncjf' na nicwla8ciwą p_rncę 

mero\\· UZ)".Irnc o<l razu ."·1a~c1WP- gor.;z:11ni trudno'c'ami już sic u- I B'ura :-.lapraw należy ZP.la-=zac do 

go polat>:<"n!a - odzywa.1a ~1ę bo- porano. "1;cmniP.i do dn:a :JO C'ZPr- 's•ni<·jąct>go już od :3 lat IntC'n\·cn~ 

wiem inne numery. Slowem bala- wca br. nie uda ,,ię un'knać 1u i c1'ineqo Biura l\r.pra1\' (numer te„ 

gan i dpzorganizacja. któr" ~lu- Ó\\'<l7ie „glud1>•ch" telC'fnnów na Ie fonu 2:>1-:JOl. (j . k r .) , 

-:znie denen1'U.i<1 na.;;zych Czytelni­
ków. Tym bardziej. ż.p, również nie 
~PO'Ób. zwla;;u:za w godzin::tch 
8-15. dodzwonić ,:ię do różnnh in­
stytucji. które po.-;iadają numen· 
tele-fonów rozpoczyna,jat'e ;.ię na 
„7". Ki Kl~· więc wre.•o:c:e .skońC"z,· 
>ię ta zabawa w „giuch1· l<~lefon'·? 

Ki<"d.'· nare;zcie nowa centrala na 
Balulac:h bedziP działać sprawn;e i 
lącz;1·c 'Z}'b:,o bPz k\opo;ó\1· n'e t"l 
ko abonentów lódzkich, ale także 
poza Lodzią? 

Na te pytan.ia udziPlit clziPnnika­
rzorn o<lpowied7.L podcza ,;obotniej 
konf~re11c.li prn.wwe.i d.Helctor U­
rzędu Telefonów Miei•cownih kló­
r.Y ·:wierdz:t. że ceńtrala· 11.Praw­
dzie by!a ukońcwna w grudniu ub. 

W kilku zdaniach 
.ł. Spo1kaniP z Br. Ligęzą, któ1·y 

~cxiz'.e!i się \\·soomnienlami z Jl·'id.ró­
zy P17 wyspach .\Tnrza Kara:tb.:;.kie~o 

- dz·ś o god1 .. J;J w k!uiJ'e pr1.\· ZL 
l..I~ tu'., Pio~rko\\'ska t:15). Spo•kani-c 
ttr07#tn.I.cone l)etizie k011CPrlen1 m:nir­
t.ur ..,1n:~1;ypcowv<'h. Prz~ fortepinn:e 
-- K. C.-"""sioł1ce\\"~<.·z. 

.ł. w Pala<"u ~llnd1.1eż)· ·m .. r. Tu­
w:n1a - dziś o godz. Ui.;;-0 wykJad 
mg-r J. "'·e.sołowskic~0 nt. „ " fiz ua l­
nych trad;vcj i poe~.ii' ". dla pr>1on:stó\V 
s7.kó! 1ódz~:ch i ucz.n.:.ów J,1as n1ntu­
ralnych. 

-4 SJ>e>tkanie ze Stowarz..vszcniem 
śp·icwaczyn1 ~·H31·111on.ia• 1 

- d :s o 
ll<>dz. 19 w Klubce ?<IP i;: (ul. :\aru­
to-,·:.cta &-t-0). 

.ł. w Kl:1b,e '<auezy<::eo•k:m Lódż­

Ba?u:~ (u!, Sędz:o\\·~1~a Hl) - dz.:ś 

o eodr . 18 w~·stęp Tea t ru •• P o-ni e­
dzla teku - .. Opo"·ieSć 0 o\ rra " we­
dh1g: p-ow~es.ci A. Sz,czypiors.kiego. 'v 
reżyser:} A. Czer'1ei:!:o: s.pot!tan~e z 
dr Sł, Sn·iontk:en1 nt. teatru .. n1a:r-

-·-----
W \Ż:'\E TELEFO'> Y 

In form acja telefoniczna 
Straż ro;,arna 08 666-11. 
Pogotowit• Rntunkowe 
l nfOL'1llaCja l{O)e,fowa 6;):) _;).), 

InCormacja PKS: 
D\\„Orzec Centraln,· 
D worzec Półnoen~; 
Pogot o' ""ic wodociągowe 
Po~otowie ęa1owc> 

Po~oto-w·ir e n er~et:t'C'Z1H' 
Pogotowie riepłownicze 

TEATRY 

03 
79,;_55 
M 

284-60 

26j-!HJ· 
iU ... ?O 
835-46 
395-8,') 
3;J1_ '.?~ . 
253 - ll 

w.„zystkW> teatry n.ieozy·n.ne 

l\1UZEA 

,.P'ęlrno&ć dnia" fr. od lat 18, 
godz. Hł 

POPU J,AR~E - n'.eczynne 
l ~L\.J I\ - „Me>tocross" (A) od 

la• 15. godz. 10.30 .. SzantażyS<: " 
franc. od lat 15. godz. J'i,:JO . ln.30 

H .\LKA - „\\'\elki lup gangu 
Ol~ena·• (B) du1iski, b/o. gvjz . 
13.:;o, n.3o. 19.:lo 

PIO:\'IER ;- „Motodrama" 
poi. b/o.' godz. Ili. 12.15. 
„Kabaret" l'SA. od lat 13, 
li, 19.30 

(,\) 
H.~0 

g. 

P OKO.J ~ „Potop" cz. I!, p<>I. b/o 
goclz. 16. l9 

REKORD - ,.D-0111 wampirÓ\\'" 
ang, od lat 15, !(odz. JU. 12. H 
.Zbrodn!a \\' klub'e te11isowym" 

\1·!. - jug. od lat J8, godz . 16. 
18. 20 

RO:\I.\. - „W 1iustyni 1 w 'Pll-
S7C7.y" (A) po!. b/0 godz. 9.30, 
12.n. ,.Pojedynek na \\·ie.trze" 
.ie p, od lat 18. godz. rn (g. 18 
seans zamknięt~·) 

STOKI - „Nie ma róż1• bez 
o;;nia" pr,i, od lat 15, godz. 15.30. 
17.30. 19.30 

SWTT -- „ Wlnnetou "' Dolin'e 
Smicrc'. " ju!(.-RFN g-0ctz. JO, 
1 l.45 . 13.30. 15.30 „B'1ans J;:war 
ta•n1•" godz. 17.30. 19.30 

SOJt!SZ - „ 1)-0wódra łn:'łzl pod­
wodn<'t'' (Al rad1. b/o, go::l.1„ 
16.30. 19 

DYŻURY AP TEl\: 

P:otrkm1·ska 127. Jara<:z3 32. 
Rzgnwska 31. tl Lvksemburg 3, 
'<ie a rn tl-llfl H. Pabianicka 2 8, 
Lano·\\·a J . 

DYŻURY SZPITALI 

T nst~·tut Poloż11ictwa I Gineko. 
lo<:ii !Sterlinga 13 - Kllnika Po­
łnżn:<:za. 111. Cur'e-SklodowskieJ 
13) - dzieln'ca Sródmieścle orn 
z dz:ełn'cy Górn3. pora<ln'e K, 
u1. Feliń~kice-o i Zapolskiej, 

g:nesu·· ora?. \\·ystawa p!a·'.<atu tea -
W wyniku JXhtępowania do~ho- trn'.nego. 

dzeniawo-śle<lcze"o KD :HO Górna. .ł. S p otłrnnie z aktorami Teatru 

zat.l'zymano Andrzeja \\'„ Tomasza Wrocla,\•kiego w. Pyrko.sŁem i H. 
G . i Krzy.,.ztofa P„ którz.v dokona- „. · 

SZI'UKr (\V;ęckowskiego nr ,'ffi) 
n~eczynne 

Szpita l im. l\I. l\ladurowicza 
K 1inika Poł. -Gin \VAi\1: dzietn:ca 
Polesje oraz 7 dzi~Jnicy Górna, 
Poradn:a K. ut. Przybyszewskie­
go. 

1. "· . • .: • . •• \ , is1J1io •l'S l1im - dzi$ o g.:.dz. 19.3-0 
H ISTORII RUCHU REW Ol.U-

C'YJ:-JEGO (u1. Gdańska nr 13) · 

godz. 9-17 
ARCHEOLOGIC'Z:'\E I EI':-JOGRA-

FICZ:-JE (Plac Woiności H) 

n!eczynne 
CEXI'RAl.XE l\IUZEU;\T WLO-

S>.pitat im. Kopernilrn - dz1el­
n;ca Górna. poradn;e K, ttl. Od­
rzańsk:l. C:eszkowsldego, Leczni­
c„ ~ i Rzg-owsk.R. 

Sz1iital im . dr H, Wolf - dziel­
n:ca Batut~·. 

n.11 Spótd:ielnia „Loka'o1"' nil? 
11pięks:a/a ,iu:: tcięce,I nas;;eqo blo­
ku przy ul Gagarina 28. Dośc 

}u.i mamy tra wu! .Jeśli spó1rl:iel­
nia nie :aniecha clals:eqo 11pic>k­
s:ariio to nie beclrle qrJ:ie n:JQi 
pos•a1cir'. ani lal.- daiechac . Traic­
nil:i mam11. ole cflorlnil~a hra.':. 
\Vpra1crl:ie 11 1 ożono p/J1t11 cl1ncln.i­
J;ou:e. ale taJ: .. :nn1Slnie". te u.: 
c;;asic deszc:u na cflodnU~· .c;r>!11-

u•n cala tcoda .: okolicu. Dlac:e­
go spOtd:ielnia Hs:c:P.<:liiria nas 
na silą tum. c:eqo jut' mam11 
clość? Lepiej hu . ..:ię .~1alo. qcl11i)11 
wres:cfe pom .. 11śla110 o u„·u!.;:n·nan·r1 
tclości1cecrn d0;.~cia i doja:<lu do 
no8:eqo bloku. 

-;. W.,'amant'!- ~o ka\\ .a~n1 „~.'; !C- w DDI< t.ódt -Po!e,.je ca~. l i\Jaja Si). 

k1e.1. na,_ :'\o~ .vm . R?'k,c.u .. \. C:ZP- .ł. Klub pr1.1· ZL LK rui. Pcotr­

' . ..:;:1P,1 do.,?~a:1 . oni :' 1~111~1a ~o kowsl.;:a 133) 7.aprasza n1toclz~eż na 
-"lepu wat z}:\ no-OWOC O\\ e„o . 1)1 zy I spotka'<1ie z W. Orlowslcim . a·utorem 

u!. Dąbrowskiego o~az do k10~ku <lrisirjsze!!'o spektak lu teatru TV „:'\ir 
;. lnnatamt Pl"Z>'. ul. Rzgowtikte,1 . ma spo.'lM\'Y'' . któ1'c oduędr7je sli.; a 

Na wid<J•k radiowozu patrolowe- zo„talt aresziowarn. (kt) klwirtn' a hr. o godz. 18. 
KIE:":-:ICI'WA (P,otrkowska 282) 
nleczynne 

Szpita l im. Jordana - dzielnl­
ea \\"!dzew. 

Chtrurg:a ogólna - Bałuty -
Sro.tat im . Sterlinga (Sterlinga 
1/3). Górna - Szpital im. Bru­
dz.\rls1,:e~o CK'osynieró\\. Gcty1i­
sk:ch 61). Potes'.e - 87.~ital im . 
Kopern.ka (Pabianicka 62). Sród­
n1:eśc:e - Sz.pital )m. Pasteura 
(Wigury 1q). Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 3-0). 

ST.4ŁY CZYTELNIK 

Korekta świateł 

'V oclpolcicd:l na notatkę ~ 
clnia 6 marca. Zar.:ąd Drcią i j\10-
,.,.fóic inf.ormu}e. że kore 11.·ta pro­
q1·a.11u1 :mia.n11 .~u:iat<'l na skr:.u­
±otcaniu 11Iic Gaqarinn i R7f'IDH'­
s.'dej :ostata iuż zlecona 1/ri oora­
cou;anio l~7_11konilje ia "\1ie1.o;h'i<1 
Biuro P:oie.'~161c . · i'\'aipó:·n·e; 1c 
rlruqiej cTeknd::ie k?e!pt-nia c11 1:l 
:mian11 .<:•vi(ffrl na "11m ·/.:.r:11=')­
icani11 -o~:rrniP trnieni0n11 :ąod­

nie z pO.'i1lt!atami m'c.'i:·karicńu:. 

Kto znaiazł zegarek? 

Dr'lq; R.cflel.;:torku ! Zicrocam .'i.P. 

? prośhq rto n.(\0h.lf k 1 01·n :n1ln­
"':1n moi :NrnrPk nn re1:ę. z„111-
hltem rJO 11'1 ul. PK\\7 :V. Jr>~'-:om 

if'wa'irifl t>il"rtcs-r.oj prun11. 8fra 1 a 
:eqarka jest <Ila ·mnie Ó"'rd·n 

rlo„~~·lfu.:a. n·:er:e. że :na 1n-('n 
-erlłC'" -wrr."'•(· mriin .,.rt11hę. l\fói 
tel. 219-81. Z powafo11iem 

J\.1afi-:-.lci 

Renta doręczona 

7.nkłacl l]hp~ nir,..-:r1'1 -'i•l11lnr:1l11rh 

lnformui<'. te r·Pntn. n 1-fr)rP.i b11-
'" m11u·a 1c nnfrtfrp :rnn1ni;;--(':tJllf?i 

»n mrt1-cr1. ""'.rJ~tnla r>'"":"P~>rn•" n,.,,, 
wfa.~„i11·„ or1rp~ rvPu'7rr11 17 rna.r~ 

ra. fpr7rrnk rrr-nrf P'1":tmr11 nr _'?T 

:w~rlr'l tw::f'kn: 7 nr1ri01~„;n 

.. nrfresaf nil' :nnn11". 0a1);Prn ,j0 
"rtmies?C':l'n1.ill notaf.1.·t ten .ęam 

UP n1· .17 z1crócl/ siP do na< tP­
lefnnic:niP : m·n.<!Hl o 1t11n'nceni<> 
rPntu u· knsiP 7FS. \\'11nlnta ::o­
stała .:rC'ali:oicana 27 mar<'a. 

Adre• RrCłektorka: „ n 1ien11i k 
r.ódzki''. ul. Piotrlrnwska 96 
90- 1113. Lóclź. „Ref lektorem no 
r„odzi" :\-asze tcletou \·: 33i·47 
34 1-IO 

P(SZCTE OO :'\ <\S I T~LEFO· 
YC.JCJE CZEKA:\IY : 

m HtłnłtHmłHłłlłllHlHll Hłllł 11H1 1 łll 11 1111łll 1 11I 1 1111 mtmrnrn llłtłHll fi 1 1111 I 11111IIIłI11 1 11111111111 1 1111 Ułl 

\Vc.zora,i rozegrana została czv„:a.rta 
kolej ka spot.ka u piłkarskich o n1i­
s~rtv.::i~ ''o klasy wu.te\\.ódzkicj. n1ię­

d1.ypowiatowej i klasy jun:oro\J.T. Ot.o 
k16tki2 rela(·je t l.>oisk. 

Do naj\\"ic.:,·k.:;zych nic~podzianek za­
l·czyc naJei.y /\\ yc~t:stwu z..;~ers1t:ego 

Boi uty w spotkaniu z łodzi< oni 
\.\'łukn-i.arze11l. porażkę rezerw LK::; z 
Concordict oraz stra e dwoch pun.k-
10·.1· Buuc:i\\'lanych (Lask) z i\lot0rcm 
Praszka Lódt:ki Stan naclat odnosi 
zaslui.one su;c.ces::i-. \\'cz.vraj łodzianie 

pokonali zdunsk0\\·01~ka P>~on i 
1najq już 9 punkt.ów prLewagi nad 
Concord ie.&. 

\V!okniar1 Ze-Il)\\" zwyc'.ęż).·ł RWOje­
go irnienn:ka z Pabianie l:O (O:O). 
Zwyc:qska bramlce zdobył ·z.ym a i'i-iki. 
Po ty1n sukce:;ic 1e!o\\·ian:e a,-c.·anso. 
wali na 3 pozycje '" tabeli. Czarni 
CRado111.:k-0) na wtasuym bu:..;ku 
p1·1egrati z di·ui.rna llrla 0:2 (0:1). 
Bramki dla lodzia!1 zdo\Jyll: Ko \\·aJ­
sł\i i Tuina!).t po 1. Pio trcov·a od­
n:os~a \\'Y"IOl<ie /.\V,Ycięstwo nad Sta­
lą (Kutno) 4 :O (J :O) . Start Lodż \\'\'­
~rai z Pogoni•\ ZdU1hka Wl>ta :J:O 
(l :O) Bramki dla Startu zdobyli: 
KC>\\·cni-t-ki, Kly~'\t.cz i O le,jnik. 

nuctowln ni· t.a-;k ule~l 1 .Vlotorowi 
CPrasz.ka) I :2 (1 :~) Bran·1kr ct1a go. 
spodarzy zdobył Rcl'"SnH•r. a clla l\Jo­
toru R ot:'owski 2. \\" mec1.u tyn1 z·1-
11·odnil< z t,aoku - Szczal<i<'I >05tał 

usun!ęty z boiSl{a. Boruta Z~ierz 

"'YCi~żYI. łódzkiego \\'tókn arrn 2:0 
O :OJ Bramkq dla BorntY zdobył 

Swiderek. a dru~a ze 'trzalu sarno. 
bóiczego 7. 11·\11~· Blaszczyka . LKS II 
przegrał /. pio:rkO\\·ską Con<.„ordia 
o :1 (O :t). ""l'<':ęska bram kc dla 
piotrk0\\"1Rn zctob,·ł Kiręże J . 

I. S13rt 
:t Concordia 

\\'lókniarz 
4. \\'lókniar1, 
5. Piotrcovia 
~ Boruta 
i. \\~łól~atarz 

8. Orzel 
9. Pogoń 

TABEL.\ 
28A 
19 :t:J 

(Zelrl\I') rn :13 
(Pab.) is: 14 

18 ;11 
18 :11 

(Lódź) 18 :14 
17 :l~ 
1 j :J5 

38-!B 
2:?-l:l 
1n-t9 
23-16 
':tł-Hl 
lT-14 
25-2.i 
2-ł-20 

18-19 

JO. 
11. 
12. 
1:l. 
14. 

Budowlani 15 :17 2l-t7 
Motor 1.) :17 17-21 
LKS II 9 :23 7-13 
Stai (l<Ubn<>\ 7 :2j 12-2H 
Czarni 6 :26 7-31 

Ja.A.SA :\fIĘDZYPOWlA1'0WA 
cP"OLUD. 'JE) 

J,zs (Zlow..t•w) - "'ohmka O\'<>la 
Krz.1·~r.l.) l:~ (0:0). WlókniarŁ Jl 
(Pab.) - Pilica (Tom.) o<l\\·ołany, 

Concord.la II - TKKF :ulodzienia­
szet< (Pab.) ~:o it:o). Pl'C (Pab.) -
Sia l (:\'iewiactó") O :4 fO :2), Wlók­
n ia.rz U (Ló<lź) - Sl<ra (Bełrhalów) 

o :2 (O:?). ""1·1a ( ieradz) - \\'lok ­
uiarz (:\toszrze11i<'a1 2:0 (0:0). Lech!a 
(T<>m., - Start iwieluń) 1: 1 r2:1) . 
Kolejarz. (Kołu 7'«.i) - la.I (Radlom­
s·l<o) 5:2 (3: t ). 

l. 
2. 
3. 
4. 
,;, 
6. 
i. 
a. 
9, 

10. 
11 
12. 
1.1. 
H 
l:l. 
16. 

'11ABELA 

Siat :!Il :6 46-13 
Skra 26 :10 4:)-20 
Lechia :rn :to 38-14 
Kolejarz: 22:1-ł 3i-23 
\\'ł<iknia:·z (:\1) 20 :l6 :n-3:J 
\Vlókn j[ (Pab.) ]9 ;!.) :io-rn 
Stal 1i1ad.) I8:Ia 23-31 
Pil:ca u; :18 :!.7-27 
ConL•ordia II 16 :20 23-~3 

\\'ł(lkn Il (LJ 1.1 :21 11-20 
1,7.S (Zlocze\\') 1.1 :21 rn-:io 
Warta 11 :22 :H-:!7 
PTC 14:22 19-26 
WolankR 11:12 Li-2·t 
Start (\\' .) H:22 23-47 
Młodzieniaszek 7 :29 J2-40 

KLASA :\llĘDZYPOl'\'IATOW A 
(POL'IOC) 

Energet~'l< (f.ócti.) - C'hK<; Komu­
naln i (L) I :3 (0:2). ~ lctalO\\ier (L) 
- F:lła !Lód.i) 3 :O (0 :0), Start U -
Emjeden (Żychlin) I :1 (O :Q). Wici zew 
II - 'ier (P'oddębke) I :t li :I). Brn ­
ra {07.Qrkówl - Unia (Skierniewi­
rr) n :o. Pl'lilrnn (I.owie<) - \\"ł&k ­

ni<l'Z (Aleks.) 2:Z (O :1), Tęcz.a (Lódt) 

- Gi>r:lltk , (Lęmwca) 0>1 (O:<)), Stal 
(Gl<>WllM) -Orkan (LóM.1 4 :0 (2:()). 

T ABELA 
1. ChKS Komunalnt 
2. UnJ.a 
3. Pelikan 
4. Stal (Glowno) 
j. Bzw·a 
ti . Gurnik 
i„ Widzew lit 
8. Elta 
9. Orkan 

JO. Start II 
ll. Włókniarz (Aleks.) 
12. Energetyk 
1:1. Em.ieden 
14. Meta:owiec 
1.3. Tecza 
!U. l\er 

KLASA 

3:1 :3 39-lJ 
:l9 :·1 ~i-14 

21 :9 37-2:l 
24: 12 28-J7 
21 :tó 27-20 
19 :ti 21-J8 
18 :18 24-20 
rn :20 ll-l3 
16 :20 21-34 
15::n 4-24 
ii :22 20-24 
14 :22 H-J8 

14 :22 24-34 
11 :25 18-26 
JO :26 H-:rn 
9 :27 16-:n 

Un.ia VilS tSkier,Jliewice) Stal 
(Radt>msk-0) o:o, Maro1·1a ,(Ra\\a 
!\lat.) - \\' id!ŁtW o :2 (O :1), .Start 
( LólłŁ) - Lech ia (Tom.) 1 :o (O :O)· 1 
l~arni (KutLlO) - LKS.1:? (1:1). Ella 
(Lodz). - Tęcza (Lód z) O:~ (O :O) , 
\\ ló I1111an (Pab.) - C.. hKS Ko muna l­
ni l :3 (I :1) . CL.arui (Radoinsko) 
PTC (Pal>.) -O:I (0 :0). Spotkall'ie 
ll'lótrnja1v. [Lócl7.) - .\ll~S Loclzianka 
pnelO';one na 16 bm. 

1. LKS 
Start 

:i. Wlokni.aTz 
4. Tęcza 
ii. MKS PTC 
ti. ChKS 
7. Unia ,~:~ 

8. Lodzianka 
9 \Vidzew 

IO \\'lókniarz 
li Stal (R) 
12. Czarni (R) 
13. Elta 
14. Lechia 
l.'i. l\'{37.0Yia 

16. Cza rnl (K) 

TABF:L.'\. 

{L) 

(P) 

31 :7 :iB-17 
:11 :7 411-J2 
2~ :7 ;,;J-16 
23 :11 37-13 
22 :16 29-18 
21:t7 40-23 
21 :I i 26-2:1 
211 :14 ~l-18 

18 :20 21-17 
li ::?l '.!ii-2S 
17 :21 28-36 
i;; :2:1 24-40 
14 :24 2.i-40 
R'30 19-ii3 
8 :30 2:ł-73 

J :35 9-63 

EWOLUC,JO:"IZ'.\>TU (Park S'.i'nk'<'-
nieczynne 

zoo 

<:r.ynne od godz. 9-J8 
czynna do godz. li) 

Ji I :-JA 

(kasa 

B ALTYK. .,ZiP-rn!a <>b:ecana·' 
1>01. od lat 15. godz. 9.3:0. 12.4S, 
16. 19.30 

LUT:-:JA „Koniec wakacf" 
poi. od lat 15 godz. 10, 12. t4, 
l~. 18. 20 

PO LO:"!.'!. - „Aresztuje cie przy­
jacielu·· ang. - U~A. od lat J.3, 
'gOdŁ, JO, 12.15, H.30. 17, 19.30 

PRZEDWIO :-J IE - „Zlot.o dta 
zuch1•, alych " USA. b/o, godz. 
JO, 13, l6, 1.9 

WlSLA - Illeczynne 
WOLXOSC" - „Ziem;a obiecana·• 

poi. od lat J5, godŁ. 9.:io, 12.3-0, 
15.43, 19 

WLOK..'l l ARZ - „Złolo dla zu-
chwalyc!J" IJSA-.iug. b/o, g. 
9.:JO, V!.i.5. 15, l7AJ, 20.:30 

ZACHĘTA - „All'redo, Alfrf'd0'' 
wt. od lat 16 godz. 10, 12.1 ó. 
l4.30, 17. l.9.30 

LDK - „Sp~rtakus · · IJS "'· 
lat 1.;, godz. 1:;. i;, 18.45 

od 

STYLOWY - „D7.if'!n1· S7.e 1·r 
Lucky Luke'' franc. b o. godz. 
16. li!. 20 . 

STliJ.lIO - „Sfraeh na wr6b:e" 
USA. od lat 15. g<>d7., 13.15, 
Ii.~O. 19.45 

GDYNIA - „Dowódca armii" 
(.\) radz„ bio, godz. 10. J2, 14. 
16. Pożee:nanie z fihnern „o 
wpól do iedena«tej wieczór la­
tem·· L'SA. od lat t8. godz. 18, 
:?O 

T.\ TRY - „Old Surehand'' Jm!.­
RF?\'. b/O, godz. JO, 11.4:,, JJ.30. 
15.30. 17.:ro, rn.3o 

CZ.-\ .JICA - l1lecz 1 -•nne 
DIGI - nicczynn~ 
F:"FRGETYR - nie~zyn.ne 

KOT.F.J ARZ - n'ee7ynne 
i'IJLOD'\ GW.\ROIA - „.Teremiah 

.John,on" 1"SA, od lat 1.1. ~odi. 

JO. 12.ló, H.3n. Ii. „'irnleń.,1w·> 

m:lośc'" norwe,ki. od lal 13. 
~ndz. 19.30 

'tUZł\. - .. C-rtow;ek w d1.i<'1V„ 

t 
US.\, o:i lat 13, godz. ló.30, 
li.4'1. 20 

OKA - „T.n •e •tor.•" uSA. od 
h• 1'i. e()ctz. 10. 12.30. 15 . ~o 

P OT.'F:S!F: - •. F:ikas - osta'"' 
i\1oh'~.;:.anin" rum, godz. 17, 

Chirurgia urazowa - Szp tal im, 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neut'ocl1 Lrurgia Szpital j.rn. 
Kc>pernika (Pabian;"ka 62) 

Lor.vngologia Sz.pttal jn1. 
Barl'.ckiel'(o (T<opci11sldego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
sch~ra (i<f!Uono11·a 141 
Chir1.1rg~a i laryn.~ologia dzie-

e'ęca - Szpital im. I<o~czaka 
( \rm;i Cz.er\\·onej 13) 
Chinlr~ia sz.c·zękowo -t·war7.owa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cdislrie~o 22) 

Toksykologia - J:u;t:otut Medy. 
<!)·ny Prac~ cTeresy 3) 

NOCNA PO!'IOC LEKARSKA 

'locna pomoc Trl<arska Star.ii 
l' o;;o1owia Ratunkowego przy ut . 
Sienkiewicza 137. tel. 666-66, 

Ogó!noló:izkj Tc'.efoni<:zny Punkt 
Informacyj n;• dotvcząey · pracy 
p'acówek ~h1żbY zdrowia te~efon 
ttl.5-19 cz~~nn,v iest \\' .'!odz. 7-lj 
oprócl. niedziel i świąt. 

TELEFO., z.u:r.\ "\'I.~ - 337-37 
czvnn~ ,,. dni PO\\·c:;zedn'.e od 
1:;-1, " nied7.iele i 5-.i·ięta całą 
dobę, 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYClf ! 
uuu 
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POLSKIE PREMIERY FILMOWE 
Dni Kultury Radzieckiej wieści do przeczytania iednym 

tchem. zrobił sie długi, nudny mm. z lekkiej groteski ' cieżka '' „lopalolgiczna" pseudosatyra. za-
równo na mieszczuchów. iak '' 

bez szczególnei indyWidualnoś0i. 
Filmowi zabrakło dystansu do 
prezentowanych spraw i zdarzeń 8 ......,.utny los wtaściwe_go choćby naipoou- .&.L.L 
larnieiszvm obrazom siegaiacym 
do problemów wsi iak „Nie ma 

Trudno też na oodstawie filmu • 6 premier filmowych 
Interesujące przeglądy 

„Ziemia obiecana" wytrąciła 
wid.:ów :ze stereotypawego myii­
lem<1 żle, a przynaimnie; nie naj­
lepiej, o polskim kutie. Sypią 
się więc od chwili wejscia teito 
filmu na ekrany słowa otuchy 
i ogólnego zadowolenia. Ale 
nie z samej „~i.erm obiecanej" 

i mieszkańców wsi. Mam wreszcie 
wrażenie. iż także odtwórcy gtów­
nych ról nie bardzo wiedzieli, 
o co w tym wszys;tkim napraw­
dę ma chodzić. Bohater. filozo­
ficzny, a zarazem przedsiębiorczy 

mocnvch" czy „Kochaimv sie". . neorokokowych kał li" 
powiedzieć. czemu tai, szybko 
i wtaściwie z iakiei Przyczvny 
zmienilo sie życie w Wydmucho-
wie. Parę ~tereotypów obYc-iaio-
wych. iedna czy dwie oog.a-
danki i gotowe? Zaorski ooslużył Ł

odzianie, ambitnie bu­
duj(lc swój dzień dzi­
siejszy i jutrzejszy na­
uczyli się już szanowc.l! 
również nieUcz1le relik-Zbliżają się Dni Kultury Radzieckie.i. Od 18 do 27 bm. od­

bywać się będzie wiele ciekawych imprez artystycznych, pr0-
jekcii filmowych, spotkań, czynne będą wystaw.y prac arty­
stów radzieckich. Bogaty program „Dni" pozwoli komplek­
sowo poznać tradycję i nowe oblicze kulturalne ws.zystkich re­
publik ZSRR. 

Z kalendarza imprez odnotujmy dziś propozycje filmowe. Na 
ekrany wejdzie 6 nowych filmów. „Romancę o zakochanych" 
oglądali już ucze.9tniry tegorocznych „Kon[rontacji·'. 

O wydarzeniach z początków Wojny Ojczyźnianei i walce 
o WYZ\VOlenie Białorusi (1943 r.) mówi film J. Karielowa „Los 
generała". W oparciu o listy ludzi, którzy wciąż jeszcze po­
sz.ukują swych bi is kich utraconych czy zagubionyc:b w czasie 
li wojny. powslal film M. Bogina „Szukam człowieka". Ml~a 
lekarka pracu iąca w malym miasterzku jes t bohaterką koleJ­
nego obrazu pt. .,Kobieta. z lancetem" (reż. W. Titowl. Ro­
dzajem historycznego epo;;u je,,t .,Płonąca tajga", film o le~ 
gendarnyrn przywódcy par'\yzanckim z czasów wojąv domowe]. 
Twórcą tego obrazu iest nestor kinematografii gruzińskiej G. 
Kolatoziszwili. · 
Najmłodszym sympatykom kina proponujemy opowieść o psie 

znalezionym i wychowanym przez marynarzy_ Film no i tytul 
„ Pies za burtą" (reż. N Kasze low). . . W ramach „Dni" sympatycy radzieckiego kma będą takze 
mieli okazję obejrzeć zestawy tytułów zebrnne w różne cykle 
tematycz.ne. I tak w kinie t.DK odbywać się będZJe prz;egląd 
pn. „Kinematografia radzieeka wobec spraw wojny" i . . ,Kino 
radzieckie wobec współczesności''. Cykl „Druga woina sw1at , ­
wa w fUmie pols-kim i radzieckim". prezentowany będzie w 
kinie .J Maja". W kinie .. Roma" na o;ean~arh przedpotudnio­
"·ych proponujemy .. Prze!!ląd filmowych komedii i ba "ni ra­
clz!eckich". Tam również w „Pożegnaniu z Lubow Orłowa" -
jt>j n ie7.apomniane filmy .. Swiat się śmieje ' ' . „C'vrk". „Wolga. 
Wołga" „Z dorobku kine matografii rt>nublik ZSRR. to t~·tuł 
prze~lądu w kinie „Poles ie", natomia't w .. Oce" prezentowa­
ne będą filmy rewoluryine (m. in. „Pancern ik Patiomkin"). 

Wkrótce poinformujemy o dals zych Lmorezach pr1.ygotowan~·ch 
w ramąch Dni Kultury Rad:lieckiej. (rg) 

składa sie produkcja Polskich 
twórców. Przemknął wiec 11;dzieś 
w tzw. m.iędzyc.zas1e lilm „Uro­
dziny Matyldy", teraz świecą pu­
stkami sale na proiekcjacb 
„Awansu" w reż. Janusza Zaor­
.sk.iego. I wów zrobiło s.ię smut-
no. 
Książka Edwa.rda Redlińskiego 

wedlu2 którei zrealizowano ten 
obraz zrobiła prawdziwą karierę. 
cieszy się szeroką, niekłamana 
POPUiarnością. Znakomita satyra 
na miejskie v.idzenie wiejskich 
przemian. barwne bogate oosta­
cie. lekkość groteski - nie szczę­
dzono pisarzowi słów uznania. 
Powieść szybko doczekała się a­
daptacji sceniczne.i. jest wreszcie 
i film, 

Po wyjściu z projekcji trudno 
nie postawić sobie pytania zasad­
niczego: do kogo adresowa-YJy 
jest „Awans" Zaorskiego? Oba­
wiam się. ie do tzw. wszystkich. 
czyli do „. nikogo. Powstał bowiem 
rodzai bryku paw1esc1. ilu­
stracie do książki uproszczone 
mieiscami zbednie uatrakcyinio-
ne. mające epatować widza 
barwnością. różnorodności a 
o<eudoiaskrawościa pezemian w 
wiPi>kim kraiobrazie i ment.illno.~­
C'i mieszk.a11ców. Z ciekawli'i PO-

~./.uD"./.H././..u/.H./..u/H././H/h?"HH./H..u/~..u/H.//H.h9J7/H..u/.U~.JW".U.U.//U/~ 

Tadeusz Gicgier 

Fraszki 

Na ekranie( T\J) 

N 
ie dy:;ponuję aktualnymi Stanisława Janickiego), dziala na 
wynikami bada11 telewizyj- rzecz psucia gustów mmvwyeh m i­
nego ośrodka badania op1- lionow~j wi<lowni, da.ią_r kicz.. ba­
nii oublicwej. ale sądzę. ze na! i filmową grafomanię. A potem wiosenne 

BOCIAN I SŁOWIK 

Mówił bocian: „Ja ludzi 
potomstwem obdarzam." 
Słowik rzekł na to skrom.nie: 
„A ja, nastrój stwarzam". 

obok wi<lowi..,;k sportowych. filmy dziw;my się. że w linach na pro­
są najchętn i ej o~_lą_dan :Ą. poi:ycj.ą I iekcjaC'h filmów_ tr11dnych a~tyst~­programów TV, i\a.1częsc1e1 oglą- cznyrh. sale >\\'Iecą pustkami, ze 
daną ~ najbardziej chyba dyskuto- widzowie wyeh0<lza czę,;t.o, gę~to w 
waną. I nic dziwnego, bo l eż je:-t cza<ie ,;.ean•ów. że filrnv wvbitne 
0 czvm dvskutować. .Jedynie od schodzą z ekrnnów po killat dniach cza u eto czasu przemknie przez ek.•ploatarji. Wa w takiej ecluka­ekran TV fllm prawdziwie: artysty- cji filmowej prz,t~~ętnPgo \\'\dz.a czny, dzieło filmowe godne uwa- swój walny udział właśni e telewi­
O'i i warte przypomnienia. Na co zja . 
dzień króluje miernota i kicz. Kto Telewizja szalen:e lubi seriale. wie czy na-i lrnntralwnci nie ·prze r nie byib.v to powó<l do zarzutów. 
dają 11am tych zaka lcow na kllo- gdvby kupowRno 'erinle naprawdę 

RZEKŁ 

Rzekl ras żółw do motyla: 
„Droga mi każda chwila!" 

PRAWIDŁOWOSC 

Im słońce bardziej gorctce, 
tym mniej trwałego pod 

slo11.cem 

POCIECHA 

Po wiośnie przyszla cienii 
smuga, 

lecz za. ni~ czeka wiosna 
druga. 

SZKODA 

gramy. wartościowe i dobi·ze zre'lliz.owa-
Filmy demoonstrowane leraz :Y ne. Serial bowiem jest dla TV tym, TV (z wyjątkiem filmów telew1- czym pow:e.~ć odcin \rnwa dla ga­zyjnych) już w chwili realizacji by zety. !\loże przyciągnąć w idzów. 

ły mocno przeciętne. po lalach le- utrzymywać ich w gotowości inte­
żenia na pólkach zestarzały rn: lektualnej przez wiele t~go<lni. wy ;,,etnie i dziś mogą już tylko iry- wolywać d\'&kusje. Ale pod warun­
tować i nudzić. Klasycz.nym bodaj kiem. że będzie to serial dobry. 
przykładem może tu być sobotnia Nie taki jak np. czecho lowacki chala wioska Mauro Bologniniego koszmarek pt. .. Adam Sangala", nu . Franco i Adriana''. .Jest to przy- dziafoka .. Eneicla". czy naiwny ta­kład ostatni. a nie ma przecież ty- s iern:ec .. \\"ielcy detekt:nvi" (o na­godnia. by n ie czestowano nas po- szym .. SOS" słów parę napiszę w dobnymi „dz iełami''. przyszłym tygodniu. po zakończe-

niu emisji>. 
ANDRZEJ HAMPEL W moim przekonaniu ekran TV 

powinien być miejscem. na którym 
można by spotkać (ilmy sch0<1'.ące P.S. Telewizja, jako najnowo­
wlaśnie z ekr 1ów. Nie w killrn- cześniejszy z publikatorów. działa 
naście lat po kinowei premierze. niekiedy z zadziwiającą opieszało.. Wiosna ubiera drzeu:a.. ale możliwie szybko. kiedy ie,zcze ścią . Ostat.n;o np. pokazano WY­Szkoda, że nas nie przyodziewa. widzowie mają w pamięci recen- wiad z pięknie opalonym Józefem 
zje, kiedy jest jeszeze zalntere~o- Nalberczakiem. siedząc: '1ll w s.tudio wanie filmem. Nie wszyscy prze- w bialych spodniach i sandałach. c1ez zdołają zobaczyć w kin ie Za olrnami padał w tym cza - le 

KAPRYSY KLIMATU 

A lato było piękne tej jesieni, wszystko gątlne obe jrzenia. Tele- śnieg z deszczem. W innym felie-bo kiedy tytko skoiiczyla się wLz_j.a powinna więc w tym poma- tonie filmowym. tuż za jednym z wiosna gać. rozmówców dziennikarz.a. widać I park puszystym śniegiem się Tymczasem TV prowadzi w tym było pięknie ustrojoną choinkę. pobielił - zakresie politykę przedziwną. Z Czyżby więc TV na wiosnę uplyn-Ttd śniegu trawa zielona malymi wyjątkami (wylączywszv niala letnie i zimowe remanenty? wyrosb. Filmotekę Arcydzieł, ,.Stare kino" Panowie, .szybciej! 
~~~*~~~,._'-',_'-'~,.;ł!-*~ił!,...~~~,..-v;łJ-~W'~~~~i 

urrealizm 

Kazimierza 

Mikulskiego 

Portret tatuażu 

Fot.; J. St.ok.Josa. 

Nazwisko Kazimierza Mikulskie­
go - utalentowane~o malan~ kra­
ikowJokiego - me iest łodzianom 
obce. Niejako wizytówkami twór­
czości tego artysty są dla nas je­
go znajdujące się w lódzki!'Jl ~1u­
zeum Sztuki obrazy - tal,1e, iak 
„Zmierzch w każdą sobotę"' d~IE?i 
poetycko-refleksyjne „NadeJSCte 
nocy". bajkowo okrutne. surreali­
styc_zne . .Spalimy czarownicę", 
„Kula ziemska" (collage tektura) i 
inne. Znalazły się one obecnie -
z wieloma innymi obrazami. wy­
pożyczonymi z różnych muzeów 
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polskich - na wystawie, otwartej 
w Salonie Sztuki \Vspólcze."1\ej . 

Sam arty la nie lubi mówić o 
sobie - mówią o nim jego obra­
zy: a tu wymowa olei i collage 
Mikulskie.go jest niezwykle kla­
rowna. przypominając dawnle.i .ze 
tendencje i bogate osiągnięcia dzi­
siejszego dn ia twórczego te~o wciąż 
niespokojnego, wciąż odkrywczego 
arty~ty. 

Mikulski Umiał wyciągnąć wnio­
~ki z doświadczeń, jakie wzboga­
ciły paletę malar8twa wspńlcze•ne­
~o. Nie dal się jednak zasugero-

wać modnej dz.iś ab.sitrakcji: upra­
,·.-ia malarstwo pnedstaw '.ające. 
ściślej mówiąc, urzekły go formu­
ły surrealizmu. artysta i.as z wro­
dzoną sobie fantazją ko.rzy ·l a z 
możliwo~ci. jakie daje ta wlaśnil' 
konwencja. Lubi też wypelniać 
plRszczyznę obrazu wiz.iami wzię­
tymi z pogmnicza jawy i snu. Nie 
znaczy to iednak. że powiela to 
n iezmiennie. ,Przeciwnie. w swo­
je literackie narracje plastycznP 
wprowaclza ·chętnie odmienne chwy 
ty s t:rlistyczne. 

W pierwszej sali Salonu Szt' ( i 
W:pótcze<:nej dominują pełne ero­
tyzmu akty kobiece, utrwalone na 
odmiennych tlach i w odmiennej 
stylizacji. Jak bar<lzo np. nas.trój 
jego surreal!styczne<ro. roz;paEanego 
w swei zmy~lowoki obrazu „Ofe­
rujemy podejrzane atrakcje'' od­
biega od ściszorn>j aury poetyczne­
go „'.'l'adejścia nocy". 

Zwracmy uwagę na wystawione 
w dru~iej sali jego małe w formie. 
ale pelne urokliwej tre:<ci. dyskre­
tne w prooozycjach kolorystycz­
nych - collage z serii „WLzja koń­
ca świata przy czarne.i kawie'' -
skomponowanC'j w 1974 r. Tre8cią i 
formą róż.n.in się one di.ametraln'e od 

prac np. .,Pr~d spektaklem" przy­
pominających o kont2kta ch Mikul­
skiego z teatrem - a przede ws1.y­
stkim ze słynnym krakn.v.•skim 
„Cricot Il". którego bvt 0"1 je­
dnym z zaloiydeli. 
Zakłada.my, że wy1<tawa ta, zor­

i::anizowana przez B\"A i ?TAI' w 
Lodzi w ramach cyklu wy&taw pre 
zentująrych tendencje nadrealne i 
metaforyczne ·w polskiej .coztut'P 
w<:.pótczesnej. cie.seyć ię będzie 
wielkim pawodzenll'm. 

MIECZYSLAW JAGOSZlllWSXł 

ty przeszłości naszego miasta 
jego zabytki architektonicz­

ne i ruchome. 
Niestety, nie Jest to jeszcze 

reguła, o czym swtadczy clio­
ciazby mżeJ przytoczony fakt: 

&rdzo popularna jest w 
Łodzi (znajau;4ca się pod 
octiron4 mieJS-'•«go ~onserwu-
toru zaoytk.ow) k.amtenica przy 
ul. t'iotrkowskieJ 86, zbudo-
wana w końcu XIX wieku 
przez Petersiigego znanego 
drukarza. i właścicieia gazety. 

Kamienica t-!i jest bardzo 

Marian Opania w roli głównej 

reprezentacyjnym przykładem 
eklektyzmu i historµzmu w 
architekturze tego okr-esu. Za­
stuguje na uwagę nie tyLKO 
ieJ . elewac3a . którą zdobi po­
sażek Gutenberga. ZachowałJJ 
si'ę tu Tówniei do dnia d zisiej­
szego efektowne elementy 
wystroju weu·nętr:znego - no 
przykład stylowe sztukateri e 
i piece. Mari.an Opania (Magister} duch się zbyt doslownie ma.terlalem 

orzewodni wszelkich orzemian. oowiesciowym bez oomyslu Jeden z tych wł'lśnie pieców 
(neorokokowy!) zostal rnze­
brany, po czym samotcolnie 
poszczególne kafle jego przv-

rzecznik awansu swoiei wsi przy- (i mam wrażenie. cel u} siel!!lal 
p0mina raczei modelowego. wv- PO tę ksiażke . chyba dlatego. ie 
kształconego chlopca ze w~i. iest popularna i naorawde cieka­
Po skończeniu studiów wrócił do wa. Ale wla5nie dlatego. że oo­
swoiril. bv wraz z n imi zmienić pularna trudno nie porównvwać 
styl i tradvcie wiriskiego życia. ie.i z filmem. I tak w o.;;tatecz­
Pozbawiony jednak delikatnych nvm rozrarhunku „A wans'' Za­
odr·ieni oostaci <tworzone; przez or. kiego iest degradacją dla 
Redlińskiego om,oo;t;i! tvlko. mniei I „Awan„u" Redl i ńskiego. 
lub wiel-'.ei ud:rną. kopia wzorca RENATA GRZELAK 

wlaszczyl sobie pracownik 
Spółdzielni „Motor", aczkol-
wiek konserwator zab11tk6w 
chciol k7.fle te zdeponować 
t przekazać mającemu powstać 
w niedatekiej przyszłości Mu­
zeum Historii Miasta Łodzi. 

, . . Kultura na sw1ec1e Nawiasem mówiąc amator 

TRUDNA .,REHABILITACJA" 
ORSONA WELLESA 

Pnez pon.ad 30 lat Orson Welles 
był wrogiem nr l na listach prasy, 
należącej do koncernu He.ar ta. Je­
go kJasyczny jui. dziś film. ..Oby­
wate l Kane". był nif'trudnym do 
roz,zyfrowania. niemal dokument.al 
nym · zapi em życia i dzialalno-śri 
zalożyC' ; ela koncernu prasowego. 
despotycznego Williama Ran<lolpha 
Hean:ta. Nawet śmierć W. R. 
Hearsta w 1951 r. nie 7mienila sto­
sunku jego pra~y do wi~lkiego ar­
t,·stv filmu. Nazwi.<ko \\,elle'-'1 b~·­
lo \'-ykJęte z lamów g;a1:et. i tyg~­
ników. a ieśli się na mch poia­
wialo. odpowiedzialny za ,.n:edo­
patrzenie'• redaktor poddawany_ ~ył 
dtugotrwalei procedurze vryiasma­
jącej. 

Niedawno wyglą<lalo na to, ż~ 
klątwa została zdjęta z Wellesa. W 
dz'.3.le lrnlturalnym wydawan€go w 
Los Angeles „Berald- Examiner". ;rv 
33 lata po premierze POJaW1ła s.ę 
recenzja „Obywatela K.ane".- Bylo 
to 6 mie;ięcy ternu. O;otatnio 1'.a 
drugiej kolumnie ... Herald- Exam1-
ner·· pojawi! s~ę <luzy artykuł za­
tytułowanv „H0id Hollywocd dla 
Órnona \Yelle~a", w którym rno·i;na 
bylo m. in. przeczytać, _że _ .,Oby­
watel Kane·'. jes.t nawnęk~zym 
wkla<lem Wellesa do k:na amery­
kań.«kiego". 

Tego już jednak było ~l.la. szefów 
koncernu za wiele. W poznteiszych 
edycjach .,Herald-ExaminH'" (ml:! 
on kilka wydali) pean na czesc 
Wellesa zniknął z kolumny ze 
względów. jak to wyjasnil r!'daktor 
naczelny. „redakcyjnych". „Obywa­
tel Kane", c:zyli William Randolph 
Hearst ma obdarwn:vch dobrą pa­
mięcią i zdyscyplinowanych spad­
kobierców ... 

RZEŻBA MICHALA AXIOLA. 
ZA KULOODPORNĄ' ~ZYBĄ 

znajduje się w Wielkiej Brytanii, 
zostalo udostępnione po raz pier­
wszy szeroi;;iej publiczności w 
związku z obchodami 500 rocznicy 
urodz'n Michał.a Anioła. Przed ta­
wia 0ona Madonnę z Dzieciątkiem 
i '1w. Jana. iako dziecko ze szczy­
głem. Rzeźb.a zakupiona zostala 
przez Akademię w 1830 r .. ale ze 
względu na brak odpowiedniego 
pomieszczenia była pokazvwana ie 
dynie na &pecfalne żądanie nie­
\\•ielkiemu gronu osób. 

pięknych kafli nie zostal 
uprzedzony przez Administra­
cję Domów Mieszkalnych o .za­
bytkowej wartości piec'.!. 

Obecnie łódzkie władze kon­
serwatorskie zawiadomHy o 
tym wypadku milicję: a pa­
miętajmy. że ustawa o ochro­
nie dóbr kuitury przewidu j e 
za podobne czyny dotklit1: e 
kary. M.J. 

~~~..F-'~·~~~~~~~~;4:11..-;Wil!!ll8ll~~~~~~~-

,,POLTEST - 75'' 

c ół 
Flesze fotoreporterów, kamery dzi. tu każdy z nas przychodzi\ 

TV. Hala. SportOWjł wypełniona \>?I żeby. pieniądze miec" - b~mi t o brzeg1. Iscie festiwalowy n.astro.]. prawie. jak refren przyszlosci dla A przed nami „Stare twarze. mlo- młodych dzis estradowców). 
cle lędźwia" jak nazwali konferenc I to bytoby wszystko na co dz.­_jerzy - drugi koncert galowy Pol- lo' się zwrócić uwagę w drugim 
sk1ch Targów. Es\ radowych. Pub- koncercie galowym. Poza wszelką 
liczno-ść zgodnym chórem· uroąy- konkurencją pozostaje Tadeusz 
ście przyrze'.,ala. że noe będzie się Droula. filar wrocławskiego kaba­
targować. ani dopominać o resztę retu „Elita". Jego poczucie humo­z arty.;ty. Zobowiązał.a się nie prze ru, sposób bycia na e9tradzie. to 
bierać. nie gmerać w lowa.rze, a prawdziwa s7.kola umiejętności 11a 
brać c-0 dają z półki, a.lbo spod la- wiązywania kontalrtów z publicz­
dy e~tradY. nością. Nawet w niekamerainej 

Spod lady nie dawali. ale i z Hali Sportowej zrobilo się sympa ­pólek dalo się wybrać. Na paczą. tycz.nie i przytulnie. Tyle relacji, tek. w nowym składzie pod starą bowiem. jako się przyrzekło. wy­
nazwą, ze pół .. Trubadurzy". re- brzydzać nie można. Choć chcia­
µrezentujący Estradę Łódzką. We.i- loby się. Pomijając nawel wzg]ę_ 
śc:e n:ezle, ale musi je5zcze tro- dy artystyezne. nie sposób prze­
chę czasu i grosza z estradowej mLiczeć arcy n ieestetycz:i.sg<>c &aią­kiesy popłynąć byśmy mogli mó- co nie{;h!ujnego wyglądu wyko­
wić o dobrym zespole. Jako no- nawców Tluste włosy do ramion, wa. a już świetna zaprezentowała zgrzebne szaty bogato ornamento­
s.:ę grupa „Hokus" występująca w wane cekinami - w_zystko, co na-barwach Polskiego S towal'zy.s-ze- zwać by można zaprzeczeniem po­nla Jazzowego. Oni na pewno zdo- r:v-yslowośc,, dowcipu i efektowno­
będą rozrywkowy rynek Świetni ści estradowego wyglądu. Tak stroi muzycznie i wokalnie. Podobać się li się estra<lowi artysci przed 10 
tf'ż mogla grupa baletowa „Fanai" laty. Dziś najwyżej dziesiąty gar-Specja.lna kulood;:>0r·na szyba Produ~{cje w starym. dobr)·m sty- rntur wykonawców prez.e-ntvje te.go chroni „Tondę" Michala Anioła. lu zaprezentowal grecki ze.;;.pól rod7..aju styl. Powie ktoś to mało k tóra znajdowała s!ę w zbiorach .. Hellen". Dla tódzklej publiczno- ważne. słuchając dobrej muzyki, Akademii Króle\\'&kiej w Lon.dy- :ki grupa przywiozla piosenkę o pio.<enki. można przecież zamknąć nie. Rzeźba ta. o ceniazia n.a 10 mi- .. Ziemi obiecanej". („Bvliśmy k,le- oczy. No rzeczywiścle można. lionów funtów. j f' dyne dziclo w dyś młodzi - no może nie w nai­marmurze wielk iego artysty, jakie mlo<ls.zym - ale, w mieście Lo- RENATA GRZELAK 

Popularność. jaką cieszy &ię w 
Łodzi Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki jest dobrze zaslużona. 
albowiem w ciągu wielu lat swej 
azialalności wypracowat on <-obie 
wtasny program, realizując go bar­
dzo rzete1ni~. 

Is.tnieją tu trzy sekcje. Bardzo 
ruchliwa jest sekcja handlowa, 
sprzedająca k.sią?.ki, płyty. po­
cztówki, reprodukcje artyslycz,ne. 
albumy oraz bardzo poszukiwaną 
prasę krajową i 7..agranicz.ną . Z 
kolei sekc.ia kursów języków ob­
cych prowadzi naukę języków: 
francuskiego, angielskiego. rosyj­
skiego i niemieckiego, z czego ko­
rzy.st.a 15j6 stuchaczy. podzielonych 
na 70 grup. Natomi.ast sekcja kul­
turalno-oświatowa - tworzyła li­
cznie zwiedZJną czytelnię czaso­
pism. dysponującą 234 tytulami 
dzienników i periodyków Ona też 
organizuje ws.zyst.kie imprezy ku.1-
turalno-naukowe, prelekcje. wy­
sta w:v plastyczne, potka n i a z 
przedstawicielami róimych dy -cy­
plin nauki i sztuki. 
W~pólpracuje ona z wieloma łó­

dzkimi " i krajowym orsia.n;za­
cjami i 'n,-tytucjami. jak no.: To­

waayst.wo Kultury Teatralnej, To-

warzystwo Przyjaciół Lodzi, To­
warzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, Towarzystwo Krzewienia 
Kultury S·.v:et'kiej, Lci<lr.kie To\\·a­
rzy:<itwo Muzycz.ne, Liga Kobiet, 
TPP-R. 

„E u" 

z 

dziedzinie pokojowego rozwoju l 
wspól.pracy krajów calego świata, 
przy podkreśleniu polskie.i inieja­
tywy pokoiowej na arenie między­
narodowej. Niezależnie od tego za­
projektowano lam również i inne 
imprezy cyk.l iczne. przedstawiające 
aktualne wydarzenia polityki świa­
towej i po.L:,":kiej. 

Niebawem - jak informuje nas 
kl.erownik Klubu MPiK Franciszek 
Nowakowski otwarta będzie 
fili.a klubu przy ul. Rodzeństwa 
Fibaków 11 w Domu Student.a nr 
11. Uruchomiona tu zostanie czy­
teLnia czasop:sm kraje>wych i za­
granicznych oraz bar kawowy, 
przy ezym filia pr0wadzić będzie 
analogiczną działalność o&wiatowo-
propag.an<lową, ja.I{ klub central-

W najbliższych planach tej sek- ny, (prelek-oje, spotlrnnia z ludźmi cji: spotkanie z Mają Komo- nauki i sztuki. ekspozycje plasty­
rowską i z· Wandą Wiłkomirską, czne itd.). Natomia;;t nif' będ.z:ie dalej wystawa malarstwa Wła<ly- sekcjii nauki języków obcych. 
sława Rzaba. rysunku satyrycznego Ważne. że położy się nacisk nil 
Ludwika Golca i fotografiki art. - szeroko POtraktowaną problematy­stycznej Marka KorC'zaka Idzi ń,kie- kę młodzieżową, przy czym m. in. 
go. Ważne, że w ramach cyklu imprezy o charakterze popul.a.J.'!lo­„Polska i świat" w związku z 30- naukowym org.anizowa.ne będą ,„ leciem ON z; organizowane będą ill'. poro-. .mm'.€Jliu z poo.zczei?ólnymi prezy. zwią7.ane z dzialhlnoscią 1 wy<lZlala.mi UL i innych wv:i".9zyeh 
~ęciam.i. tea ~.ii w . llCMiai. ~ ·M. J. 



A. "THO:\"Y BERKELEY Tłum. I. D1\;\IBSKA Po chwili przystąpili d-0 interesu. Roger wiedział dokładnie, 
czego sobie życzy, gdyż obmyśli! tę sprawę szczegółowo w dro­
dze do miasta: chcia ł samoc-hód. który !niwo wyciąga! setkę. 
spalając przy tym najwyżej litr na 30 km, nie silnieiszy jak 
U kc>ni par„ ze względu na taksę : aulo mu.si być czterowo­
bowe. mi<>ć opływową linię i być przystosowane do brania sto­
sunkowo wysokich !{órek. gdyż pan Sheringham nie lubi zmie­
niać biegów. Musi być też wyposażone w najnowocteśniej~ze 
un~ądzenia. akcesoria i ulepszen;a 1 nie kosztować ani gr06za 
więcej. iak 250. a naiwvżei 300 funtów. Ro:?er pnwiedzial panu 
Allenowi o iaki samochód mu chodzi. pa.n Allen zaś steknąl 
nieznacznie, jak gdyby podobne w~·mae:.nnia n;e byty mu cał­
kiem obce i usilowal w niektórych punktach zmienić wymaga-

• nia Rog·era. · 
Rozmowa trwała w najlepsze aż mmęlo wpól do s:ó<lmej. Mi­

nęła i siódma. a panowie ciągle jeszcze roz.maw!ali . 
Dziesięć minut po siódmej Roger nagle zerwał się na nogi 

i zawołał: 

POXlEDZIALEK - l SWIE'UNIA 

PROGRA..'>I I 

22. 00 Wiad. sport 22.05 Teatr PR: 
„W!zyt.a kaoitana" - słuch. 22.36 
Dzieła Tadeusza Bairda. 23.21 Wier­
sze Anny Kamienskiei. 23.30 Wiad. 

PR.OGRAM Ili 
10.10 w roli !!lównei Marianna 

- Pan życzy sobie nabyć samochód, panie... - przemówi! 
głosem niskim. p<er,;iow,·rn. o orzv1emnvm brzm:eniu. spoglą­
dając na bilet wizytowy klienta - oanie She~ingham? To pięk­
n ie. N;erhże oan zerhcP usia~ć' i O<)gadamy. 

- Panie Allen! Przecież to okropne! Nie wiem jak pan. ale 
ja wprost zachrypłem od gadania. Czy nie byłby pan skłonny 
pokrzepić się jakimś d rinkiem? 

Pan Allen nie mial dbsolutnie nec przeciwko temu i po chwi­
li wyszli razem. Allen próbował zaciągnąć f.Wgera do skromnej 
malej kafeiki naprzeciwko ~wego biura. ale Roger. pod pozo­
rem, że po drodze do siebie ma ;nne ulubione bi1'tro. nie dal 
oię zaciągnąć do miejsca proponowanego przez Allena. Kie 
miał zamiaru ro:r.mawiać z Alle.nem 1A·śród co naimniei pól tu­
zina swoich kamratów. chciał go mieć wyłącznie dla siebie. 
Koniec końc-ów Roger znalazł małą knajpkę przy spokojnej 
nliczce. oddaloną o co najmniej ćwierć mili od biur Allen.a 
i oświa<lczyl, iż to wiaśnie iest jeg-0 ulubiony lokalik. Kiedy 
'.\·e.szli do wygodnie urządzonego, ale pustego. prywa:nego bar­
ku, Ro11:er zamówił whisky. 

lO.oo ;nad. 1-0.oa rance z rói.nyc11 
epok. 10.JU „Je:::.t.cze 1111ło:::.ć'• - trag. 
u1ent POW. 10.4U Ja.t.z t.radycyjny \\i 

Po-1sce 11 .00 .,Górn1k'1 
- exo.ces':­

muz.vczny 11.13 Nie lYlko dla kie 
rowcow 11.2;; Alfabet Polski - f{ze 
szowskie U.30 Z repertuaru s!vn 
ny-cll orkiestr. 12.uo Z kra.lu i ze 
świata. U.2ll Cl1wila tuUl.Ykl. 12.25 
Hossa no·t:a po polsku. l:!AU Ku1ncen 
życze1\. 13.00 Spiewv st.ai'OpOtsl<ie. 
13.15 Alfabet Pvlsk1 - R1.es.m·Hskie. 
t3.3Q rtyuny nHodych. u.oo Wieś 
tanC'.ZY 1 śoiewa. t4.30 Sp.ort to lldro. 
wie. l4.:J5 z lrnmoo•wtorskie1 teki 
Leonard.a l3erns:-eina. 15.00 Wiad. 
15.05 Listy z Pol..;ki. 15.10 Koncert 
symfon'.czny. 15.3j Gra Ork. n.ozrYW-• 
kowa PR i TV. 16.00 \Viad. 16.10 
Propozycje do List.V t>rzeboiow. 16 .30 
Aktualnosc1 kulturalne. Hi.35 Jazz 
17.00 Rad'olrnrier. 17 .20 Piosen.l{i bez 
słów. 17.40 z plyt Paula McCart­
ney·a. 18.oo Muzyka i aktualności. 
L8.25 Nie tYlko dla kierowców 18.:lO 
Przeboje z In\ierstudia. 19.00 l wy _ 
dan!e dziennika. 19.15 Gwiazdv ool­
sltich estrad 19.45 Rvtm. rvnek. re. 
k1ama. 20.00 Naukowc:v rolnikom. 
20.15 Płytoteka. 20.35 Minirec~ta.l r ves 
Montanda. 20.!iO Kron ika soortowa. 
21.00 Cz:v znasz swoje prawo? 21.15 
„Scena i film". 21.40 Nat .. Kin~" 
Cole w hiszpańskie.i Piosence. 22.00 
TI wydanie dziennika. 22.15 Muz:1·ka 

\V róblewska 10.35 Oscar Peterson w 
lr:o. lO.JO „Lato zle<onei gwiazdy" 
- -Odc. oow. Il.OO Sootkanie z Hen­
r.vldern GrYchnikiem. 11.20 życie ro­
dzinne - magaz.vn. 11.50 Oscar Pe­
terson z orkie•tra. 12.05 Z k:ra1u i 
ze śwlata lZ .20 Chwila muzvki. 12.25 
Za kierownica 13.00 Dzieó lak co 
dzien rna!!azvn. 15.00 Eksoresem 
Prr,e? świat. 15.10 W krę1rn iazzu. 
15.30 Odpowiedzi z róż<wch szuflad. 
15.45 2 x M - czyli muzvka i me­
dvcvna - cz. I. 16.15 Pod dachami 
Parvża . l~.45 Nasz rok 75. 17.00 Eks­
presem przez świat 17,05 „Noc bez 
brzasku" - odc. oo\v 17.15 Kiermasz. 
ol.vt 17.40 Reportaż Halin.V Mvślie­
kiei 18.00 Muzvkobranie. 18.30 Poli­
tvk.a dla wszystkich . 18.45 P iosenkJ 
Wo.iciecha Trzciński ego t9.00 „R7.eka 
poseona" - odc. oow. 19.30 Eksore.. 
5em przez 'iwiat 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Portret Sl}Qł)"l>OWca. 
20.15 Afro-rock zes0-0lu Assagai. 20.25 
N\e czytaliśCi·e - to posluclrniciP. 
20.45 60 minut na ~<>dzine. 21.45 P . 
Czajkowski „ Wo1ewocl.a" 22.00 
Fakty dnia. 22.0R Gwiazda s'edm'.u 
\ 1liec7.or6w - 7.esoót Sla<l~. 2.2.13 Trz~" 
l~vad1ra:?1se 1a?:iu. 23.00 Poeci we~•er­
S".V. 2·3.05 Shlrlev Bassey w Carnegie 
Hall. 

- Oba1v!am się. że przv•zedtem tu trochę póżno - po-
\'l"\e,dzial B•>ger ton.em usprawiedliwiaiącym. siadają~ na jed­
nym z głębokich . dużych fe>teli orzv biurku pana Allena. 

- ' Ale? nir podobnego. nic p:)ciolinego! God7.'n« nie gra dh 
mnie żadnei roli - tutaj oo raz drugi spoirzal na -bilet wi.zy­
tow~· . - Pan Roger ShPr'.ngh'lm. Vauxhal Klub. Z pewnoś­
cią nie iest pan tym sl.rnn,·m Rogerem She~inghamc-m. powieś­
ciopi~arzem? 

- Bardzo piE;>knie z P<il'l kiej strony, że tak mnie pan okre-
3lil - sr.epną! cicho Ro:ier. 

- No to p;ękni<"! - powiedział 1>ntuzjastycwie Allen. -
~foja żona ma w swojej bibl'.otece dwie lub trzy pa'.la powie-
5ci. 

Roger poczuł przyptyw sympalii dla tego ogromnego, czer­
wonego na twarzy. leciutko gruboskórnego mężczyzny. Przy­
najmniej byt szczer;·: nie udawał. że czytał książki kogoś. klo 
p,·zypadkiem był jego klienlem. co - wedle do~wiadczenia Ro­
~era - c-zynilo 99 na lOO osób. Roe:er więc stwienfaił. i:e A11en 
na pierwszy rzut oka wywar! na nim korz~-.<tne wrażenie. 

Po trzech minutach Allen zamówił drugą kolejkę, Żeby nil' 
dać się przelicytować. po następn;.rch trzech minutach Roger 
z kolei zamówił znowu wh;sky. Alle-n n!e chciał pozostać w 
tyl . spodziewa! się poza tym sprzedać Rogerowi auto. Tak wiec 
mijał czas i mnożyty .się kolejki whisky. 

- Cieszy mnie. iż stysze te słowa z pana ust - uśmiechnn,1 
się. - Zawsze sie cteszę, słysząc od ludzi. że nosiadaja na 
\\"lasność eg-zemplarz1> moich k<iażek. zamiao.t cHlk<YW'iC'i" pole­
gać na czvtelniach. To znacznie korzystniej dla autora, jak 
pan się zapewne domyśla. 

Wres1.c'e Roger.· któremu udało się ukradkiem więkswś~ 
swojego udz'.alu wylać do stojąee.i obok donicz.ki :z: oleandrem 
- ocenił, iź nadeszta odpowiednia pora. 

I Daleki„!!o Wschodu. 22.30 P r-ooo nu 1-e· 
m::. zapraszamy. 22.45 Poezja śoie-

1 

wana .23.00 \\'iad. 

TELEWIZJA 

PR.OGRAM I 

Allen roześmiał się szczerze. 

- Ale, ale. panie Allen - powied.zial niedbale - czytałem 
ostatnio w prasie o pań!<kim imienniku, w p rawie t<"g-0 otru­
c'a w \Vychford. Chyba to nie 7.aden pań;ki krewny? 

All-:n spojrzał n a nie·l!O trochę tę,.oym w71l'okiem i· llOWlf'­
dz:al: 

PROGRAM re 

·i l0.40 Alfabet Polski - Rzes:oow s kie, 
1\.0-0 „Czlowieka Wizerunek własny" 

- To lepszy interes, hę? Całkiem się z panem zgadzam, pa­
nie Sheringham. Autorzy maja takie samo prawo do życia. jak 
sprzedawcv samochodłiw . prawda? A więc coś panu zaprop-0-
nuję: pan ln1pi jeden z moich samochodów, a ja kupię .ir'<iną 
z pańskich ksiażek . To chy'ba dobry intere·, jak pa:-1 sądz:? 

Czy mój krewny? Nie. Bo ro? 
- Nic. Tak tylko sobie pomyślałem. Sam znam tu troch~ 

ludzi w \Vychford. , a przykład daktora Purefoy i pan"a Saun­
derson. Ona także jest zamieszana w tę sprawE:. 

- Pan rna parną Saudersch - chciatem powiedzieć pan ią 
S aunderson? 

, - montaż lit.era-cki. 11.30 Wiad. ll.35 
Postea. dom. nowoczesność. 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. 12.05 Komunikaty 
(I,) 12.10 .Rady na czasie" - reo. 
dź-.v. CL). 12.25 „Celamatiano" 
~eckie utwory in'ltrumemalne (I.). 
12.40 „5 min.ut o sporcie" (Ll. 12.45 
Śpiewa Wanda Warska (1,). 13.00 
Magazyn OrRT. 13.20 Jazz 13.30 Wiad. 
13.35 Literatura na s\viecie - „u_ 
cieczka od cza rod z i ei a·· !ra!lm. 
pow, 13.55 Mlniorzeg!ad folklorystycz­
ny. 14.00 Wię<-ej. lepiej . tan.lej. 14.15 Al­
fabet Polski - Rzeszowskie. t4. 35 
Muzvk• 00·1sl<a. 15.00 Zawsze o 15. 
l<;.40 Pieśni i tance świata. 16.00 
N'auka oraktvce - „Ze~ar atomo· 
wy"- 16.15 K Szvmanowski: „Masld" 
- 3 utwory oo. 34. 16.45 Aktualnoikl 
lód7.kie <Ll. 17.00 „ Na ;; niinut Pl?ec'I 
zako11czenlem li Targ<\w Estrado­
\1;vch". 17.20 .. '\V kregu Eskulaoa" -
reo. ILl 17.40 \Vvsteo Chóru Wo.1-
skn\"ei Akaclemil ~Iedvcznei fł,\. 
in.oo Rerenzla w .. Tażd7.v1i•k;<'<:!O (!,\, 
lR.20 TM""m;nar7 rnuzvc?":nv 18.30 Fcha 
dn'.a 1a.;o Alfabet Polski Rze· 
c;10\v~k; 0 • 19 OO Komoo1v-c1e ~nnnin10-
we 7 XT!T w.ieku. t9 .15 t,f.>kch 1ez. 
ros. Jn.3ry Chwila muzvki. rn.~3 Tran~. 
m~ąia 7. sali A lołrtP"Tli! Mu1v~znei w 
Ruda,,.•szcie. 0 0.20 Gq\\·ect~. 20.~ry D.c. 
konco.:tu 21.40 z krPiu ze ~''Tlata. 

12.4~ TV Technikum R.olnic:..e (W), 
13.2.5 TV Technikum Rolni<'.Ze (WTO­
claw). 15.50 !\"URT (W) t6 .30 D1Je:-i­
nilc (kolor, WJ. 16.40 Zwierzynlec (ko 
lor WJ l~.sn Echo stadionu CWl. 
17.55 Nauka ; kamiera (Lódi\ 18.20 
W środlnt Polski CL6dźl. 18.45 Sr.a­
re na 7lote - Mam POmYS-l fko1or. 
W). 19.20 Dobranoc. 19 30 Dziennik 
(kolor. W). Z0.20 Teatr TV - Wta­
dy,;;law Orłowsiki - .,"N":e ma S1'ra­
W'!.'" fko'or. Wl. 21.40 Pel( a~ ('kolor, 
\V). '.l:! .O'i Dzlt>nnik (kol<:>r Wl. 22.40 
„Zlot.. T •rk1 75" - ITT''\ „Gold WR,11-
board" (kołoT. W). 23.0~ Ofe!'ty (WJ. 

i znowu szeroko s.ię roześmiał. 
Roger szczerze mu zawtórowal. 

-95- - 96 -
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SPRZEDA:\! dom. Mieszka­
nia \Volne. \\.iad01nośc: 
Lódź, Gandhieizo 22-36 

;,(i94 g 

DZIALKĘ J ha w Rzgo­
,,·ie - sp.rzedam. Infonna­
cje: tel. 817-10, godz 16-t8 

5G8~ g 

DZL\LKĘ leśna \\"<' Wrza­
<-e.i !toto LutomiPrska -
kupię. Tel. 32-t - 79 e:odz. 
7-li 5GH Ei 

DZIALKĘ 2.000 m kW. <\' 

Skotnikaci1 sprzedam. 
Tel. 855-41, po godz l 7 

5653 g 

PALl\lĘ „Kent'ę" - sprze-
dam. Tel. &16-60 55i6 g 

PIANINO H. Romm, 
skrzypce średncej klasy -
'orzedam. Spalony Kru­
cza 4. po 18 iXllO g_ 

SPRZEDA.l\1 maszynę ku­
śnierską i pikÓ\\"kę. Lima­
nowskiego 116, godz. 10-18 

5603 g 

WYPOŻYCZĘ lub kup!i; 
bewniarke Lódź, Turystycz 
na 11 5587 g 

WZi\IACNJACZ stereofon:cz 
ny 2'.--'lJ \V nov:y - spr7.e 
dam. L!manowsk;ego 108, 
m . 32. Po godz. 17 5572 iz 

r<UPIĘ bony PKO na sa­
mochód. Oferty „5570" Pra 
sa, Piotrkowska 96 5570 g 

· DW.\ futra mcskie sood:v : 
piżmowce i ~arany oraz 
pierzvne puchowa sprze­
dani. NarutÓ\\rtcza 6. m. 2 

5556 g 

WIELKĄ Encyklouedię Pow 
sze-chną PWN - Tom 1-13 
zakupuje i sprzedaje An­
tvkwar'at Wsoółczes·ny „Do 
mu Kslażl<i" w Lodzi. ul. 
\Vscl1odn.ia 53. tel. 316-13 

,,FIATA 125 p 1303" 
stan doskonały sprze-
dam. l\ov·a 18. garaż 16-18 

5583 g 
~~~~~~~~~~ 

.• VOLKSW.\.GE:>IA t500" tur 
gon. ładowno·~ć 1 tona -
sprzedam. Ska:na 46. m„ 2 

5i2:l g 

„SYR.ENĘ 105° przebieg 
13 .000 lon - sprzedam. Ce­
na 7!i.OO\l . 'l'atrzai\ska 37. 
m . 73, blok 518 5676 g 

„SYRE:\'Ę l04" (1~671 - pil 
nie spr?~edanl. Tel. 22'i-20 

5679 g 

ODDA!\I w <lz:eria\\·e nlac 
2.liOO m zadczewion:v z al ­
tana i pr1 . .vb11dówkami. Si­
kawa. Oferty „S185' Prasa. 
Piotrkowska 96 ------------„1 „WARTBl'RGA 1-000" 

JCUPIĘ w Kolumnie dzial­
ke oraz domek letnisko­
,\·:v. Ofert:-;.r . 5,152·· Prasa, 
P otrkowska 96 

liUPIĘ bony. Tel. n7-15, sprzedam. Tel 997 -71 po t6 
po !!Od>„ 16 5&23 g 5661 g 

SREBRO: monety polsk;e, 
obce. staroc!e nawet uszko 
dzone kuptE:. Ofert.v „5193" 
Pra-sa. Piotrkowska 96 

KSL\?SI Wydant do rolrn 
1939 ze wsz.vstkich dziedz'n 
sta:e zakupuje 1 s1Jrzedaj-e 
A ntvkwariat .Domu Ksiaż­
k:·' w Lodz!. ul. P '.otrlro·w­
sk" 1~3. tel. 623-12 1275 k SAKSOFO'I nO\\'V, niemie­

c:l<.! „\.Veltla" ten.or B. ~prze 
dan1. Oferty .. :;-;01 u Prasa. 
P'otrkoWsl<a 96 SPRZED,\ 'r wózek dzie­

C'iPc_,„ ~łebok'. A'.eksan­
SALO:-IH< s•Y\o\•:v. dy,\•an drowska 30. m. 4. Po 16 
wsC'hodnl - spr?edam. Tel. 4Bl0 -4~ó3 g 
674

-
25 5663 

i! LAPKI karaki.il·owe ' kara. 
KUPIĘ pra•e ;ntroligator-\ ~u l - sprzccl_1;m. Kl?nowa 
sl.;ą dźwigniową. Tel '.lł2-70 ._;fi/IO, m. 71. Zubardz 

I 5578 g 6245 g 

Zarząd Aptek Województwa Lódzl<iego 
zatrudni zaraz w aptece w Wieluniu mał­
żeństwo farmaceutów. Zapevvnione mie­
szkanie spółdzielcze. dwa pokoje z kuchnią 
w blokach. Warunki płac,v do uzgodnie­
nia. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Aptek 
Województwa Łódzkiego, Łódź. ul. R0ose­
velta 18, pokój nr 25, tel. 623-14. 1125-k 

„SKODĘ 1102" - spl'ze­
dam, BialostoC'ka 4 :\, m . 
2. Godz. li-19 5719 g 

MOTOCYl{L .MZ 250~Tro-
ol:y'·. inotoro;.:rer .. K omar·' 
- sprzeuam. Te!. 447-07 

5604 g 

SPRZEDAl\-1 nowe rowery 
- składaki. Tel. 4~6-89. po 
18 5626 IO! 

„SYRE:\'Ę 104" rok 1971, 
snr~edam PL~zcbiei:{ 36.000 . 
l\lateiki 12-H. te:. 3~5-04 

5;;53 g 

„ :Hz ES 250/1" sprzedam. 
Lublln0k przv stacji PKP. 
Kaczmarek 5561 g 

„SKODĘ tOO-O -MB" spr7.e -
dam, B:alostocl{a 4 A. m . 

rUJJI~I 
SA"llOT'I . .\ w <ir<'dnim w'e­
ku. członek spó!d zie!n: po­
szukuje mie51kan:a lub po 
koju sublolrntorsk'»<:(O. \1o 
że być na przectm;Pśc u. 
Orer,y .,SiO-ł'' P:·asa, Piotr­
k".1\\'Ska 96 

DWA poko.ie. kuchn!a. 51' 
m - blol~i kwater„1nko\- e 
- zam'ell'e na 3 pokoje , 
kucJ111:ę, Te!. Hl -71 

RYB:SIK - centrum M-4 
rozkładowe, telefon, za-
mienie na podobne lub 
M-3 w Lodzi. Oferty „:W8T' 
Prasa. Piotrkowska 96 

'.\1-1 !ub ;\1-2 własnościowe 
kuni~. (Może być stare 
budown'.ctwo.) Off'rtY -
.:5673" Pra~3. Piotr1row­
~ka fl6 

'lot-4 - bloki, gara.Z - za. 
mienię na podob!le lub 
wiek'ize w Lodzi. Henryk 
Osman. 41-7-06 Ruda Slą­
ska 6. Halemba 2. ul. Ener 
getvków 17 b-8 blok 48 

PR \CU,11\C.\. oosz11l,.,.11e po 
koiu z "' ·godami Oferty 
., :;?li" Prasa, Piotrko\i.'­
ska 96 

POSZUKrJĘ samodz!elnego 
nnko1u lub nokolu z kuci,_ 
n:a. Oferty . . 5545" P rasa. 
P1otrkow•ka 9~ 

I\IAf.żE"STWO studenck<e 
- an1?Uści - <"Zlorikoi.Y\e 
soólctzielni. p-0sn1kniC' oo­
koju Oferty „5636" Prasa. 
P'otrk~ws'ka 96 

POKO.IU 
Teiiir'pm 
t:v .. :nst·' 
ska 96 

" nle'kreouiąc~,om 
POS7.1.lkUie. Ofer­
Pra~a. 'Piotr1.:::<rW-

r,E!{ AR z w .I\:\! z żona no­
sz11 ku i~ S'łrnod7iE'lrt~~n mte 
~7.k0 11•a . Tel. 249-!i6 ~odz. 
8-15 5~11 g 

DO "·yna1eda na rok M-3 
umeblO'.\'a'1P, śródrr.ieśc:e. 
Ofer•v „5 .1~5" P rasa. p ;otr­
!<0\\'Ska % 

ti:.OSIETA onszukuje PokO­
ht n·e um~o1ov3n~~o. orcr 
tv . fi-.~o·: P rasa, P:otrko\v­
s:~<l !ltl 

<;T \ R"7. <\ samotna 
kuie T')lln~e pokoiu 
k~tnrc;k:e'!O nfer1v 
Pc~,q. P'.ot;·ko\nka 

ooszu­
S-Ub1o­
„5.533" 
% 

DWA ooknie. kuchnia. 60 m 
- bl.nki ln,·a~·en1nkJv;-e. u1 . 
f.11'0?n :ert;kn urzv 7.achvd­

·nlPl - 7.tPTI:f'11:f' na fun­
k<"i~nalnv p'1k6i , ki.1chn:P. 
n1 O<ed lu Doh· foko1 ;ce 
ul. 'if'}O•~nei - Bn\·a ?:P­
IP1l.;;kie~0). Of.ertv .. fi28.J" 
Prosa. P'-'1't• k0wska 96 

~ POKOJE. kuchnia . kom­
fort ora7 M-2 blokl. zam;e „:„ n::i: \\.:f:"l{"7.e V.~'.1.vstk1e 

\YYą:ody . o!{t:tF<'':l.: Narn-to­
~,.:!"zo:! nr7s Koo-c:ńskl~S!O. 

TP!. BS~-08, godz. 14-15 

WPISY na zaoczne Ckore­
spondency;nel kursy: kal­
kulacji 1 ·osztorysowan'a 
robót budowlano-montaż.o. 
wy-eh. ą,systt'ntó-.~ \ oomo­
cy technicznei. oroiektan­
tó\\'. kre~teń technicznych 
budowlanyC'h lrnnstrukcYi ­
nych. instalacv1nvch i cze­
ści maszyn - prz:vlmule. 
s:r,c1.e1.?:61-0wvch o~setnnvch 
in ror.nae]1 UdZ.'f"la .• \\.';e­
c'lza" 31-139 Krakó·v. Spa­
•owskie<:o 8 rnrz<>dlużenie 
u~i<'Y Siemirad7.k1eg'O) 

!HATF:\olATYKA -
mgr Pluskowski 

5l7 k 

257 -57. 
~•>3 g 

POTRZEB:-IY uczeń do za­
kładu ś!usarsko -mechan<cz­
nego_ Rzgo1\·ska 127 5707 g 

UCZE:\l 
trzebn)'. 

do sto1arn; 
Zm!enna 17 

po-

57t6 g 

CZAP':-lllC oosrnkuie oTa<'Y. 
Ofertv .. 5703'' Prasa. Piotr­
kowska 96 

R.F.P <\SA CZJ;;:A potT,„bna . 
Ofertv .5'>Q~" P rasa. Pi<>tt­
ko\vska 96 

PRZY-J:VIĘ nry'\':atn!e nracę 
k'1'!11iwoja7era. O!ertv -
..57 26 11 Prasa, Piotrk<0v„~-
S-lrn 96 

PO!\IOC do ma!eg0 dz!ecka 
pilnie potrzcb'1a na 4 go­
dziny d1.lenn!e popoludnio­
we. Pabianice. P:otra Skar 
>:i 116. tel. 59-40 53QO g 

DO warsztatu ślu~arskiego 
Lódź. P'ekorsl<a 8 orzvjmę 
praco\' •ników na oół etatu. 
Mogą być renciści 

5537 g 

BL.<\CHARZA samorho<lo­
w·e~o n 1 n61 etatu 1ub <'a­
lv - or7.\·ime. r.ó'lź. Mo­
c:-:eżn3 5 (bocz.na 'Vrir-:1:iw­
sk;cj) 5522 g 

OPIFltUNKA do rOC7'1e>!O 
dz'~cka ootr7.ehna. Rqdo-
e:oszcr.. Tel. 74~-~4 ~li5 g 

POTRZEBNA op!elrnnka do 
dz:e-cka. \Vo,ic;ka Polskiego 
150, m. LS, tel. 7i0-78. oo 16 

6232 g 

ZESPOL Przychodni Sue­
c.lalistycznych m . Lodz; -
Pn,·chol'inia Skńrno-\\'ene­
"0 o~iC'•na ul. 7.akatna 44, 
r 0 „ rejestracia. przyjmu­
je ca!ą dobę coorócz n\e­
dzie'). ud1:e1a oorad w za­
kre~ie chorób \Ye11~rycz-
11ych i leczy bezpłatnie 

KSIĘŻYCKT - specjal'.>ta 
skórne- \\'e!ler~'cz.n<' 16-18. 
Thaelmanna 3. R etk;n:a 

569" g 

REGULACJA silni·ków .. F'a 
ta" aparatem elektr0110-
\1:ym n3 nsjl.-,rv7.sza moc 
htb m~nimah1e 1.użvcie na 
Ewa. god?„ 17-ZO in±. Ga­
ze',~ski. ZE!1erz. ró~ Okrzei 
i Dubo'..<. Tel. 1A9-03~ 

POSIADA!\! samochód, !<O­
tówkę i c1.as. oczekuję oro 
pozycj l. Oferty „5o~9" Pra­
sa. P'.otrkowska 96 

PRZYJMĘ wsoó!n<ka do 
rnl<ładu budowlanego z 
gotówką <to :i-0.0\lO. Oferty 
.• 5532" Prasa, P!.otrko\•t­
ska 96 

U"10WOCZESNIA.'1IE obu­
wi. ! w.vmiana obcasów. 
Po-=;7.erzan:e. zweżanle no­
sków. Zniżanie. ood\\1 y7.sza­
n'e. .sklejanie soodów. 
114:1- 36. M:~kiewtcza 21. \Vró 
b~ewsk; 61i0 g 

DI.A sa1not:ny~h - orert.v 
\V B!urze Mat?·ymonialn:vm 
. s·satka'' Lódź. Piotrlrnw. 
ska 13!! H8l g 

PR.AG:\'Tt::SZ szc1eśliweizo 
małżeństwa? Nap!s7.: P r:v­
wat.ne B!uro . Venus11 Ko. 
sza!in. Kn1eiowa 7 Bly­
!':kawiczn:e nrze51cmv kra­
jowe adresy 1242 k 
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PROGRA„~ II 

17.15 „Pięć więków malaTStwa" 
w programie filmy INRO: 1) Sztuka 
antyfaszystowska". 2) .,l\'Ialarsm·o Jat 
50" - reż. Joach'.m Koch (kolor). 
li.40 .,Most" - oro~r„m polJ.-nattk. 
f\.Vro.ctaw). 18.10 .. czas : luda~e" -
Renub!'ka Bananowa - film dok. 
prod. wl. 19.20 D·~branoc. t9.30 Dzien 
nik (kolor\. 20.20 „Sol!śc\ Po·ls'kieg<> 
b:iletu". 20 .4-0 Film animowany: l) 
„D1.'ewczyna na Dz'k;m Zachodzóe" 
- orod. rum„ 2) „fg lP.1'k1'' - nrod. 
nim (kolor) 21.00 Mistrzostwa świa­
ta w ho'kej11 na lndzie - ~runa „A" 
P )lc;ka - Finlandia fz l\1Ionnrl1t\1~n). 
\'i.~ T)i7.erwi.e : ~-t seoo 7 i ny f1(0·l or). 22 .30 
NlJRT - Pedagogi/ka (!_>O'Wt.) 

A.PRAWA kuchen gazo-
w.vch, zal<ladanie umywa­
lek n rO'i.nych w-y1niarach 
oraz 1nuszli w .c. Zawadz-
ki. Lódź, Kościuszk1 41. 
m. 4 58-08 g 

NAPRAWA telewizorów -
Ti6-14, Glowinski 35i5 g 

NAPRAWA lodówek. 78fi- 55 
Inż. W;:socki. lJl-14 

SAc'\o10TNT! Duż:v wvbóT o. 
fert posiada Fliuro Matrv. 
m'>ntałne „\VestR" 70-952 
S7.czecin skrvtka oocztowa 
672 1426 k 

ZGL"IĘLA suc1.ka c1.arna 
tJUtlel w okolicy l<').\n-
skfe.go vrz)' Poznańskiej, 
Odprowadzić 1.a wynagro. 
d7.en'.em. Kilii1skie:t<"> '!>25 . 
m. 43 5~89 g 

ZGI:>IĘLA suka - owcza­
rek alzacki czarny, podpa­
lanv 7-miesi~czn:v. Od-pro­
w~dzić: Wojs!<a P o•ts'<iego 
13, m. 22. god><. 18-20 

UCZCIWEGO znalazcę z;„. 
Jonel damskiej tocbY. z,;u­
blonei w dn. 27 marca ok. 
godz . 16.30 prosi sie o Z\\'rot 
dokumentów Krvstyna 
Chrzanov:<ka, P'ekna 51 /j3 
rn. 46 ewent tel. ~1-25 

Dr -Jadwie3 A~FOROWJCZ 
skórne. wenervczne w 15-19. 
Próchnika 8 4641 g 

Dr ZIOi\fKOWSKI - skór-
ne - v.•enervczne 16-19. 
P iotrkowska 59 ó928 g 

CZERWONIEC lekari: 
~inekotog. Tuwima 20. tel. 
~55-30. codziennie H-18 

CYPF.RLING - snecialista 
g'.nekolog, PKWN 4 te1. 
340-17 5832 g 

W OKOLICY ulic Z\etornej 
- 1 Maja zaginą! Peki1\­
czyk (suczka) rudo-b:a1a. 
Dziecko ;est \V rozoa<::7.Y. 
Wiadomość: tel. 22~-27. Od­
orn,~·a·dz:ć: Z!elo!l.a 75. ni. 
54, Wy!laJ;rodzenie 6437 g 

~.r(//'//'""/ ' ,,, /I''//,', "„':r/"//;.1' /Fl'//,~r,rr//'/' l'//.r,r,/'/'//h 

~ ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
! HANDLU SPOŻYWCZEGO 

Oddział A rtylmłów 
Garmażeryjnych w Lodzi 

zleci do wykonania 
w okresie od l maja do 15 lipca 
1975 r. jednostkom gospodarki 

uspołecznionej 
~ n.w. roboty remontowo-budowla­
~ ne w Zakładzie Produkcyjnym 

nr 1 w Lodzi. ul. Elektronowa 3: 
.A. pokrycie dachu portierni, 7.a­

kładu produkcyjnego papą 
wraz z posmołowaniem o po­
wierzchni ca 2.000 m kw., 

._.. smołowanie dachu budynku 
warsztatów o pow. 450 m kw., 

f ..--.- --;; - U W A G A! :: a - · - OD 7 KWIETN•A BR. W „UNl'WERSALU" ·­-- = § 

._.. malowanie klejowe, emulsyjne 
i olejne zakładu produkcyjnego 
oraz ogrodzenia terenu - war­
t.ość robót ca 350 tys. zł., 

1 
1· -= -------§ 

----------
-------= ----- -------- ------ ------ ---= ---= 

I W HANDLOWYM DOMU DZIECKA 

PREMIOWANA SPRZEDAŻ 

TKANIN 

+ JEDWABNYCH 
+ I WEŁNIANYCH 

SZEROKI ASORTYMENT, DUŻA GAMA 
KOLORYSTYCZNA. 

= -----=· --·­------------

------= -= ----§ --
~ -a -§ -§ --- =-= ~ E = PRZYJDl, OBEJRZYJ, KUPI E S 

s = ZAPRASZAMY :: §l = = = = = -= .. ···.~·X·:·.·:··~·Y·:·!-.· 15G3-k = = - - - '-,,__, '--' - ._.. 
tllll llill I I Ili Uli I li muu I 111 I llllllłllllUI Ul llllllłll I lllllllll ll lll llllllY I n 111111mmmmnHummłllllllltllllłlllWllWHHłlł1łłllłłBlłlłłUJlllUlUłłlUJ.ll mmm 

._.. remont węzła parowego wraz 
z instalacją towarzyszącą 
wartość robót ca 50 tys. zł, 

4 remont nawierzchni placu ma­
newrowego o nawierzchni be­
tonowo-asfaltowej wartość 
robót ca 140 tys. zł, 

A montaż wiaty stalowej wraz z 
pokryciem płytą falistą PCW 
obudową pustakami „Alfa" 

- wartość robót 250 tys. 7f, 
A wykonanie instalacji do zega-

rów kontrolnych wartość 
robót ca 25 tys. zł, 

:.ł. czyszczenie tras kanalizacyj-
nych 500 mb. 

Szczegółowych informacji o zakre­
>ie robót udzieli dział techniczny, 
tel. 499-25. Oferty prosimy skła-

8 :lać do dyrekcii oddziału Łódź. ul. I Piotr kowska 60. 926-k 
~/././/.////./././///./ff././//fiV/.///.//b'.///./A 

. DZIENNIK LÓDZKI ar 79 (817'1) T 
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Dziś 

Gwardia-

Szombierki 
Oli~ o godz. 18 w Pala<'U Si>orto. 

w ·m prly ul. Worcella ?l rozegra­
ny zo•tanif.> kolcjnv merz bo!"erski 
" mi•trzostwo II li;;I. f,ódzka Gwar. 
dia spotka się z re,polem Szombie­
rel<. ~lqzacy sa 1it1Prnm; 2'.t'U..P:V w 
które.I 1najrłu.fe "ie na•za Gwarclh. 
" ' razje odniP~ieni.:t r.WY<"icstw::t nr7e7. 
dru7n1ę L. Rorko1\·,kire;0 Gwardia 
może ohjać 1>rowadzenie. 

1? hm. łodzianie ro1egrają ostatnie 
&potka nir w fr.i rund7ie. \V dniu tytn 
~Wal«h'iśrf c;potk11a c;it.! w \Va1·s7.awie 
z n1felc;rowa Poroni~. l''l:k W iP!' clzi„ 
sie.f~zv mf'ci hPd1.i~ os ta t11in1 i;:pot­
k:inir.n1 ·w fiocl7i p.n::f'd orzerwą za­
nim ro7noczn:-t ~ie jesienią n1C'cŻe re. 
wanźowe. (n) 

W l(rnp!e I\", w któr<'.i znaj<lu.le 
~lę Gward ia padły wczo1·a.i następu­
jące wvnlk!: Górnik Radlin - So­
kół Pila 9 :9. Start Elbląg - Polonia 
Warszawa li :6. 

Najlepszy mecz łódzkiej jedenastki w tym sezonie 

Piłkarze ŁKS pokonali mielecką Stal 1:0 (0:0) 
Wspa.nlaly sukces zapisali na swym koncie pilka.rze ŁKS po­

konując wczora.i na własnym boisku jedenastkę Stali (Mielec) 
l : O (0 : 0). Jedyną bramkę uzyskał w 72 minucie meczu Mszyca. 

LKS: Tomaszewski, Dziuba, Jałocha, Bulzacki. Polak, Mar· 
chewka, Drozdowski, Ostalczyk, Jl.iszyca, Kasalik, Maćkowiak 
(od 65 min. Grzywacz). 

STAL: liukla. Rześny, Koshiski. Bielewicz. Per, Gąsi<>r (od 
46 min. Oratowski), Lato. Kasperczak, Hnatio, Domarski (od 
63 min. Sekulski), Karaś. Spotkanie prowadził Szura (Wrocław). 

Przeszło 30-tysięczna rz.esza łódzkich 
sympatyków futbolu którzy zajęli 
miejsce na trybunaci1 stadionu przy 
al. Unii, byla świadkiem wspanialej 
postawy swoich ulublencow. Jedenast­
ka LKS rozegrala wczo1·aj w polw..ln1e 
swój najlepszy mecz ligowy w tym 
sezonie. Zwyciężając Stal i to zastu.ie· 
nie, !odzianie wzięli tym samym srogi 
rewanż za dotychczasowe niepowo­
dzenia z drużyną Laty, Kasperczaka 
i Domarskiego, Szczególnie zaś za 
pamiętną wysoką porażkę w Mielcu 
l : 7. 

Na MŚ w Monachium 
Polacy p·rzeg·ralizZSRR 2:13 

W
e wczorajszym meczu z ZSRR 
pr~egranym pnez llaszych ho­
kentów 2:13 (0:3, 0:7. 2:3). 
biało.czerwoni zdob.vli oo ra~ 

i>lerwszy na tegorocznvch mistrzo­
stwach ~wiata e;rupy „A" uierwsze 
dwie bramki Polacv zmuslJ, do ka­
pitulacji br&'Tikarza radzieckiego (u­
czynił t-O Ziętara po samotnym raj­
dz.ie) dopiero w 41 mi.n. I 29 sek. 
spotkania. Gwoli statystyki warto 
podać. że nasz zespól uzyskał ,.,;erw 
i;zegn gola dopiero Po przeszło 161 
minutach gry na monachijskim lo­
doWislm. Drugą bramke dh Polski 
U7VSkal wczoraj Szela (W 44 min.). 

Bramki dla ZSRR zdnbyli: Szadr-ht 
\ Anisin - po 3, Jakunew i Szall­
mow oo Z oraz no .lednel - l\li­
chajlow. Charła•mow i Kapustin. 
Różnica między g'."a POlal<ów a 

hokeistów ZSRR byla widoczna. 
Nasz zes11ół t><>petn!ł sporo błędów. 
zarówno w ataku. lak I w obronie. 
ułatwiając tym samym hokeistom 
ZSRR n'.epo>dZ:elne panowanie na lo­
dowlsku. 

W sol>otę w pierwszym meczu 
CSRS zwyciężyła Sz.wecję 5:2 (2:0, 
O :O. 3 :2). a ZSRR - Finlar.dię 8 :ł 
(3:2. I :1, 4:1). W ni„d1Jelnvm spot. 
kaniu Czecho•lowacv zwvci~:i'Yli drU 
źyne USA 8 :3 (3 :3, 3 :O. 2 :O) 
Dziś odbęd3 sie mecze: USA -

Szwec.ia i Polska - Finlandia. 
Tabela p 0 niedz.ielnych spotłta• 

nia<'h: 
1. ZSRR 
Z. CSRS 
3. Szwecja 
4. Finla.ndla 
5. USA 
6. Polska 

Tenis 

6:0 
6:0 
2:2 
2:2 
O:G 
O:G 

31-11 
18-5 
12-5 
11-12 
12-25 
2-28 

stołowy 
W meczach o mistrzostwo a ligi 

w tenisie stołowym Stan Pabianice 
pokonał lidera AZS Gdańsk i:4 i 

I 6:5 N9..jlep•zym graczem był Kaniak. 
AZS Lódź - Elekt.ryk Toru1i 5 :6 

I 4 :7. W I l!clze w <(rupie .. A" pro\\·adzi 
Turów przed warsza·.\5ka G\\·ardia i 
Carbo Gli"'ice. \V grup:e .. B" 1ide­
rem i('st Z~głebie Kon:n pr;i:ed \\~y­

brzeżem 1 Gornikiem Pszów. 

* 

Taktyczny plan trenera G. Polako· 
wa zrealizowali w całej pełni piłkarze 
LKS. Szczególne slowa uLnania nale­
ży skierowac pod adresem opiekunów 
najgrożniejszych zawodników Stall. 
Marchewka skutecznie wyelimmowal 
kapitana mieleckiej jedenastki Kas­
perczaka. To samo uczynił Polak bę· 
dący „aniołem strótem" króla strzel­
ców X MS - Lato. Podobne zadanie 
otrzymał Bulzacki. Jeg<> przeclwll.J.k 
Domarski zawiódł jed!rn.k we wczoraj­
szym spotkaniu, stąd też nasz obrori­
ca mając wolną rękę st.a.rai się wspo· 
magać - i to dosc skutecznie - ofen- 233 • d , J • t t I • tr 'w 
sywne akcje swoJcj drużyny. Niez.a- JU QH'COW wa CZY'·O o y u·y mis zo dowolony z gry D~marskiego trener , 1 IW I I 

w mecz.u o puchar GKKFiT i PZB 
bokserz;v Lodzi w spotkaniu z .iun<o­
rarnl Kielc wygrali walko ~ve.re ni 
22:0 ze względu na to. że drui.yna '!'J 

Stali wycofał tego piłkarza zastępując 
go po przerwie Oratowskim. Wyelimi­
nowanie tej trój)< i sprawiło, że 
akcje ofensywne mielczan straciły 
swój blask. 

Kielc n:e mogła wystaw;ć peł:iego ~ 
6kladu Roze~rano jectvnie 6 wali' Zespól gospodarzy rozpoczął nie-
towarzy ki-:-h. \V któr\'Ch Z'-'-'YCies• \\'a r dzielny pojt!Oynek bez zad n ego res• 
0dniP.sli tr,e.i nasi 1awodnicy: rwań- pektu wobec swego przec1wn:Ka. Już 
ski. t.rz1<k ; Grr,ybow-.ki. g w pierwszej minucie tUszyca st\\oczyl 

Po p!envszej rundzie rozgrywek e groi:ną sytuaCJt: pod bralUKlj Stali. 
P')'.>Wadzi Lodź - ti pl<t. przed Ka- ;; .Podobnie uczynili to w kilka minut 
towic;ami _ 4 pkt. Krakov•~m - 2 n pożn1ej 1Vlarcuewi.a, Ustau:zyK, tVlaC· 
pkt i Kielcami _ o pl<t. Rewanże ~ l{OW1ah. Pierwszy uosc grozny kontr· 
irozpoczna się we \\·rze,;n'u . ;.;- atak mietczanu: przepro,,aazu1 dwój-
------------------------------------------------------- ką swoich napastntkow (Karas-LatuJ 

Motor zremisował z Polonią 0:0 
li • zew- w r ta sza 1n • • 

1111111 

Rywalizujl\CY od wielu miesięcy z lubelskim Motorem Widzew 
nic za.prz~paścil kolejnej szl!nsy w walce o upragniony awans 
do ck~trakla~y zwycięża.iąc w sobotę na własnym boisku kosza­
lióską Gwa.rdię 3:0 (2:0). 

Brarnk; zdobyli: w 43 min. - Ben· Widzewiacy mogli już objąć prowa-
kes, w 67 min. - Gapiński. Trzeci~go dzenie w 3 mm. meczu, pilka mogla by 

z11alezć się w siatce gdyby Grębost 
Lamiast zdec;ydowac się na strzał 
przek~zal .ią wybiegającemu na Clystą 
po7vcję Benkesowl. Zespot gospodarzy 
wyrażn'e przeważał nad przPciwni­
kiern. Ostrymi. niezbyt jednak celny. 
m: strzałami pop•sali s:ę m.in. Gapin­
'ki. Be11kes i Pyrdo!. 

Pierwsza bramka zapisana na konto 
~o,podal'Zy padła w 40 min. meczu. 
ro rzucie roi11ym piłkę przejął na 
glo"ę Grębosz. Wysk3kujący bram­
kart Gwardii Bachusz wypuścił ją 
jednak z ręlii. Próbując zażegnaC nie· 
betpieczcristwo obrońca Gwardii Ko­
'"'nłczyk wr>isal się niefortunnie na 
list<: >lrzelców. W trz'' minuty póź· 
ur;j go~podartc zdo!Jvli drugiego ~ol~ 
po piel{nej al\cji całego zcspotu 1 
slrntccznym strulc Benkcsa. Warto 
dodać. że współautorem przy podwyz. 
5tc11iu wyniku na 2 : o dla Widzewa 
był Możejlrn 1>rzclrnzując i>illtę na 
IHteclpolc bramki gwardzistów niemal 
ju:\ z lillii ko1icow~j. 

owullramltowa przewaga zachęciła 
!Io jeszcze bardziej ofensywnej g1-y 
gospodart~'. Czterokrotnie bliski zdo-

Fot.: L. Ole1niczak bycia. trzeciej br?-mli._i był . Grębosz. 

I 
Wyręcz:vl ::o Gapmsk1 ustalaJąc rezul-

gola dali w prezencie 1'1.oście ie strza- tat 'potkania w G7 min. meczu. Nie 
lu ,amobójctego obroncy Kowalczyka. bez l\'ln;' byt w t ·111 n1omenc1e bram. 
Spotkanie prowadz;ł Duda z Katowlc. karz gosci, wypuszczaiąc piłkę z ręltl 

Kolejne niepowodzenia 
łódzkich druży11 

Warszawie ' Lodz i zakończy-1 oadłY wyn'.k': AZS (W-wa) - 1:0-w lv s:e wczo~&i turnie.ie 0 m;- lonia (i::1'·idnica) ~:o .. AZS - Płomień 
~trz.o.st. ". -0 ej(,. strni(lasy "'. pJce 3 :i. · (Byl.a to naJ»Lęks7a . n!e~p~­
s:atkO\\·ej pan. f.ódzkie dru- dl1Rnka \\. o...,tatn:n1 d!UU v.·.arsz3.\\-

żyny ~apisaty ·na swym konc1e ko- sK.;ego turniej·.i). ' 
le.ln? nieoo\.Yodze11:a 

\V rinaJe •• A" rozcgranyn1 w bie­
lariskiei hali AWF siatkarki Startu 
przegral~ z Plom.ienien1 1 ::t (~ :15, 
12:1s. 1;; :r2. 5:15). \\·yg1·ywaJąr 'czo 
raj w ostatnim meczu z Polonią 
(:>°wid.nica) 3:? (U:ll . 6:1:;. 1:15. 1:1:7, 
l;j:lO), \\' 1ce 1nLstr7.~·nie Pol~ki zade~ 
monstrowaly Lnlienna Cormę o cz~·n~ 
Swiadcza ch oc~a;iby \\·ysok:e porazk1 
'" mec?H z Po1onirt '"'" drug:n1 i tr1e 
t:'ltn l:ie<:.ie. \\' p~z ::istalvcl1 n1ce1ach 

Koszykówka 

T.\BELA 

1. Płomień lfi :4 '1-22 
2 .. l\ZS (\\'-.wa) 13 :7 42-:JJ 
3. Polon. a 13 :7 49-29 
4. Sta~t 12 :i 44-39 
W lódzkim turnieju .. B" LKS prze 

~rał d.wultrot'lie w $łObo1ę O :3 ze 
Spójni~ (\V.wa) w setfich 17:19. 6:1ó, 
9 :15· i wczoraj z Wisła (Kraltów) 
1:3 ( l-1 :16, 9:1.;. 16:11. IO:l:l). Odra 
(\':rc-claw) orzegrała w sobc Le 7. \\'i­
s~a O::; i w~·grała \\' nie::l.z~e:ę ze 
S::>ó.in'ą (\\'.\\'a) ~:2. Ko'?i-ie tny 
t:..trn:eie odbed~ .c:..f" we \Vroclawiu, 
Warszawie i Krakox:e. 

5. Wl]la 
n, Odh 

TABELA 

po silnym strzale Harena do której 
o•.>-">Kd.'" l<:ll1•~ au~koczy! Gąpmski. 

Po uzyskaniu tlo!J bramKJ Widzew 
zwomi1 !Jrę i wow<:ias goscie lulka­
krotnie oawili na przedpolu bramKi 
\V. Sur lita. Ich akcjom la il raklu jed­
nak sl•ulecznego wyKonc.!enia. W dru­
żynie \VidtC\\ d \V~Tólnll .si~ ofiarnie 
i skutecznie walczą-cy w ;inii defen­
s~ w llt:J t..ilui.łako \\ ~ti.J. 

\V sobotnim spotkaniu z Gwardią 
Koszalin. Widzew wystąpił w skla­
d;:te: W, Su1·1Jt, liu!>ick1, Janas, C.:llu­
dakowski, ~loi:ejko, Kostrlewinski. 
Pyrdol (Od 74 min. Lewandowski) Sa­
ren (od 71 min K. surlit). Ben.kes, 
Grębosz. Gapiti5ki. (W) 

Komplet wymkow spotkań o nu­
strwstwo U ligt: 

GRUPA POL.."IOC:">A 

I Le.ch.ia - Ariionia 1 :o (O :O) „ vl•lllllla. - ł\.drta l:J (~:o; 

fi .>WIU,J - A>J.a J:11 (!:Oj 
4 ur;,us - Zagli;oie u:o 
.; ·~ 1U1-1>w - u ·wai·aia 3 :o (2 :li) 
• :.i<>tor - Polllliia u :o 
.; .:>laJ - Stocz.u101\,cc 1:1 (l:<I) 
Ił .:.a.w.is.za - Bałtyk 5 a (l :01 

'Il . .\.BE'iLA 
L W'ldzcw 27lLl 23-10 
2. l\lo(..h.Vr 2b :lll rn-12 
a. Lecl11a 2l :1;; 2a-11 
4. Z.G\\·1~t.a 2J :15 25-16 
5. Suoc.L.JUOV.'iec iz :16 24-16 
o. Ol1mpla ii :1ti 20-12 
7. Zagtęo1e 21 :17 19-15 
8. Avia 19:l9 14-15 
9. Bai tyk 19 :19 18-22 

lU. Stocznia. 19 :19 l.l-21 
11. :Stomil 18 :20 15-15 
12. Ur:>us 17 :21 13-19 
IJ. Arkonia ló :23 15-19 
14. Gwa«dia 15 :23 16-23 
n. Polon ~a 12 :26 12-21 
l6. \\' arta 6 :J2 5-29 

GRUiP.A PO!LUDNIOWA 

• GKS (Kat.) - Odra 3 :1 (:?;(I) 
e .lietaJ - s1:.arlia l :o (1 :O) 
e Pia;;.t - S.parta 1 :{) (O:O) 
• ElKS (Bielsko) - ura.nfa 2 :o 
a S'tal (Rt..) - Wisl<>l•a l :O <U :O) 
• Ba.doil'.l!}a.J< - Stal (St. W.) 2 :z 

(0. ) 
Ił St.ar - !11o<io ? :1 (2 :1) 
e GÓ<nnik - Al\.S N~wka. O :O 

'IL\.BElLA 
1. GKS (Kat.) 
2. Stal (Rz. 1 
3. Piast 
4. BKS (Biel·•k·r>) 
5. Stal (St. \\".) 
6. Urdnia 
7. Moto 
8. Odra 
9. Stai· 

10. Górnik 
1 l. Siarka 
12. Spa"ta 
ia. ,,-;,101<~ 

14. Radomiak 
15. Ilfotal 
15. AKS Niwka 

25:13 
2.1 :13 
22 :16 
22 :16 
21 :17 
21 :17 
20 :i 8 
19 :19 
18 :20 
1a :20 
F·21 
16 :22 
ln :22 
16 :22 
15 :23 
13 :25 

26-13 
24-12 
21-11 
2ł-16 

22-15 
19-H 
19-21 
2:J-14 
10-14 
~-26 

18-24 
17-20 
13~19 
12-27 
11-18 
9-23 

w s min. meczu. Nie zrażeni tym 
LK::;-iacy raz. po raz przeprowaazall 
kolejne akcJe oiensywne zagrażaJ<1C 
klikakrotme i to uośc powaznie bram. 
ce Kukli. uoskonalą okazję uo z.Uo!>y­
cia bramki zapnl!pascil w ai mm. 
.tłuLzaciiJ. Zby\ d1ugu zwleka! on z 
oUd.>niew str z.al u. W ydaJ" się, że sill· 
szruejszym !>yloDy aoy nas:1. reprezen­
tacyjny obronca prze.Ka.zal piłkę nad· 
biegaJąccmu Drozdowskiemu. 

Drugą podobną sytuację zaprzepas­
cil w :;:; mm. spotkania l\Iszyca po 
p1·w,,aza111u mu pi!Ki przel in.irchcW· 
Kę. NJ..Sz napastmK zbyt aługo zwle­
kał /, oddan,em strzału. l.\lszyca zre· 
baoiuto ,vat •ię w ptllD.1 za to niepowo­
dzea;e zdobywaJąc w 72 minucie poje­
dynku upragnioną bramkę, której 
wspólLwórcą był Ostalczyk. 

Faltt ten sympatycy futbolu skwi­
to" «ii buczaynu !>rawaWJ żegnaJotC 
scllodzącycn do szatni zm<;c."7.onycll 
ale szczęśliwych z. osiągniętego suk· 
cesu piłkarzy LKS tradycyjnym „s~o 
lat"'. 

szkoda jedynie, że główny arbiter 
meczu zbyt surowo potraktowat faul 
Polaka na Lacie, pokazując !Odziani- . 
nowi „żółtą kartkę". Ze względu na 
to iż. byto to już drugie tego typu 
przewinienie, Polak - zgodnie z no­
wymi przepisami - nie będzie mógł 
wystąplc w kolejnym meczu mistrzo­
wskim z Wisłą. Przy podobnym faulu 
s;e1ewlcz.a na Drozdowskim skończy­
ło ię tylko na upomnieniu mielcza­
nina. 

WIESLA W WROBEL 

Pił:karze Ruchu powiększyli swą 
przewagę nad najgrożnlejszym ry­
walem Stalą Mielec do 5 pkt. Do 
zespolu z Mielca zbliżył się wyraź­
nie wrocławski Sląsk, który ma je­
szcze szansę włączy<' sie do walki o 
tytuł wicemistrzowski. 

Komplet w~~nilków ~ pi~­
karsk·iej: 

e Airka - Le,,"U o :G 
8 Gwardia - Le-eh 1 :o 
• LK6 - S·ta,J 1:0 (0:0) 

(11:9) 

Pol001ia - Wi~la 1 :1 (1 :01 • • • • • 

ROW s:wmbie.nki 3 :o (1 :O) 

8 u-cb Górnik 3 ~1 (I :O) 
lą•k Pa.goń 2 :o (1 :O) 

Za:;lębie - GKS 'Iychy t:1 

'I\ABELA. 

1. Ruch 
2. Stal 
3. Slask 
4. Wisła 
5. Lech 
6. Górnik 
7. l,eg:a 
8. Zagłębie 
9. Polonia 

to. Szomb:erkl 
11. Pogo11 
12. GKS Tychy 
13. LKS 
11. ROW 
15. G\\·ardia 
16. Arka 

35 :7 
30:12 
26 :16 
23 :19 
23 :19 
21 :21 
21 :21 
20 :22 
19 :23 
18 :24 
18 :24 
J7 :25 
17 :25 
17 :25 
lfi:26 
15:27 

(1 :1) 

49-14 
28-13 
29-21 
26-21 
U-25 
37-28 
26-21 
22-23 
16-23 
29-32 
20-25 
22-2~ 
17-2'1 
16-2'; 
11-21 
H-37 

z udziaJ.em 233 zawocl.ni.ków z 40 
klubów sportowych odbyty się w 
Lodzi mistrzostwa Polski juniorów 
w judo. zawody stały na dobrym 
poziomie. Zanotowallśmy kilka nie­
spodzianek, a do na1większel zali­
czyć trzeba zajęcie trzeciego miejs­
ca przez zeszlorocznegn mistrza Pol­
ski H. Halabudę z krakowskiej Wi­
sty. Lodzianie nlestety większych 
sukcesów nie odnieśli. 

Wyniki w posre1.egóL'tych wagach 
były następują<:e: 

63 kg 1) M. Standowlcz Gwardia 
K oszalin, 2\ Zb. Wojtowicz AZS War 
szawa. Trzecie m iejo;ca zajęli J. 
Chojnacki z GwaTdi! Pila t H. Zo­
rychta z ROW. 

70 kg 1) A. Slkora GKS Katowi­
ce. 2) T. Wanzt GKS W;vbrzeże. Trze 
c ie miejsca: M. Pruski Gwardia War 
szawa 1 L. Morus Arconia szczec:n. 

80 kg 1) J. Brawuta GKS Wybrze­
że (byly mlstrz świata). 2) J. Skąm 
ski Flota Gdynia. Trzecie H. Hala-

buda 1 
ków. 

93 kg 
sza wa, 

Fot.: L. OleJntcza). 

St. Liro, obaj z Wrsty Kra­

ll J. Chlebow&ki AZS War-
2) B. Hans AZS Wrocław. 

K. Sujka 

pierwszy 

w Brzezinach 
170 kolarzy wz!ęlo udział w zorgani­

zowanych wczoraj w Brzezinach wys.. 
cigach kolarskich. 

Na d ystansie io:; km startowało 50 
seniorów. Wygrał K. Sujka przed 
swoim kolegą klubowym. S. Nawroc­
kim i J. Grodzkim z Tramwajarza 
wszyscy w tyin samym czasie 
2.27 .oo. 
Wyścig juniorów na dystansie 70 km 

z udziałem 60 kolarzy wygra! M. RU· 
dziriski przed A. Piotrowskim obaj 
LZS Zdżary \ S.' Czekańskim Tr11.m­
wajarz - t.39.18. Pierwszych osiem 
miejsc za.lę!I zawodnicy z grupy 
spartakiadowej 
Wyśc:g miodzików 1) B, Drzewiecki, 

2) P. Jagoszewskl (obaj ze Spotem) 
3) J. Lewandowski z Gwardii 53.5;;. 

(n\ 

* 
zwycięu:ą jed.noeta.powego ~c!gu 

kolarskiego o wielka nagrodę „Per­
ne>d", rozegranego wczoraj w Be.a­
oonsfield (Anglia) zestal w:ce.mlstrz 
świata amatorów - R. Szurkowski. 
Wyścig orowndzil górzystą trasą o 
łącznej <l1ugoścl 1 il km. Startowa!o 
60 kolarzy. 

Zakończony został wcvora.i trzy dn ; 
tnvajaev turniej w o:kc kot<,zykoweJ 
juniorek. Udz.al w tvch zawodach 
bra'ly m. !n. d1 ut.\·;1y Poznania I L<'­
dz: przYt:lf'ltowu.iącc s:e do roz.gr;,:-
v•ek s;:iartakcado·xvch . 

Do roz~grcnia p•J1.osiały J~Su:--ze 
d··.,·a turn;ej~ w $widn;cy i M low1-
ca<"h. 

7. Spóinia 
8. /,KS 

* 

~ :9 
~ :12 
4 :13 
3 :14 • 

~5--3.1 
23-44 
27-41 
16-46 Liga angielska PZPS mtalU w 11-0bote gkJad ka- Reymn. 13 btn. ereka 

dr.V 11a ellminaryjny mecz mistrzostw os\atni "prawclzl'•t w 
Europy z Wlochaml w RZ\·mie Yalencia w Płocku. 

nasZI!. ka.d're 
meczu z FC 

nto w:vrnl<:: Wlokniarz - kadra 
t,ńdż 62 :.i2 (30 :33). Pnznań - l,KS 
ól.:34 (36 :23). Wlokn1ar1. - Po•na11 
~3:37 (32:1~). Lódl - PMna11 li_1:3l 
(H :1 ~). Loóź -- LKS 4~ :21 (2o :8) · 
\\''ok'liar' - f,KS :;9:4~ (29:~~>, 

Picn\s?e micjsrP 'l:a.i'l l zespoi ~JKS 
!Ohnia.rz Pabianice orzed ka.dro­

"'ict.1<a·tni spcir:~k'acto~."'-vnit l'„odz1_ 
p .Qznani::\. Ch::tr::>k'..r:.rYst,·c?..n P la""'t: 
t.P: nrnżvn~ LKS nie \\·ygraia a:i. 
ject.nego spotkarua. (now) 

Vb'egajace s'.e o •wans cl.o e;k.qtra­
klasY siatkarki ChKS z1'·yc·ę:l:yły 
w~z,oraj oo iactęlym. trW•J!l«;vm pr1e 
szło 2,'I i:ocJ?.tl'-' prJjed:,-Pk11 kato­
'' .~k:e~0 Ko:r.tarz3 ~:2 (l:i:ll. 13:lii. 
1:; :3. 12 :ló. Jj :Il). D?.os odbędiie ,,ę 
mec~ rc.\'an70\\·_v (ró·;-n.eż ,\. haH 
Re,ursy przy u:. Le":-nej). Początek 
o g<Jdz: 12. 

'\r 0 1s?;t>"n ·f!" "\\-a.rrn~rt '1...,t„~·..;:rot."'1 e 
nokonala ZawiJ!zę t. Sulecl1ov·a po 
3 :J. 

(W) 

Queens Par-k - Wo1,'erhamplloin 2 :O 
Stoke - Chelsea 3 :O 
To·tt.enham - -Lutłln 2:1 
Blackpool. - Porbsmouth 2 :2 
Bolton - York l :1 
Brist ol Rover' - NottL"i.gham 4 :2 
N'onn(•h - Or:ent 2 :O 
:-iotts COU!lt" - Brcstol City l :2 
Oidham - CardifC 4 :O 
';heffleld \\ . - stJn Vill• przełożon. · 
southampto"1 ?.lanchester Utd 0:1 
su,.,der!an<I - Hull l :O 
West Bromwicli - MUlwa:t 1:1 

(19 bm.) . n·ener Górski '\\ bierze 
.1erlenastl'ę ua ten pojedynek spo­
śrórl następujących 17 piłkarzy: 

BRAMKAR7,E: Tomaszewski. Kar­
wer'k i. OBROŃC : SZ\-ma.110.\\-Sld, 
Gor;oń. '"'~"1rff·ws.ki. Zmurta. W:\'TD· 
bel<. Drzewiecki. PO;lfOC"\;lCY: Dev­
na. Ka.soerc1a1c Cmikiewi<-7., l\l'łc;z„ 
CZYI<. . .\ P AST.'\ICV: Lato, S~~r­
macb, Kmiecik, Kwiatkowski. Gaclo-
.eh:J. ' 

Kadrowler.e zbiorą ~li: dziś w Rem­i bert-0wie koJn Warsr.awy i trenować 
będą wspólnie aż do wyjazdu do 

* • 
Na tydzień przed meczem z Wło­

rbami. 13 k\\<ietnia w Cimpinina 
młodzieżowa reprezentar ja Polski 
spotka się w mięclzypaństwowym 
mecz.u z. zespołem Rurnunil. Do ka­
dry .. Under 23" powolan1> IG p!lka­
ny. Są to: Fl•rher I Puch1lski. Bnl­
zacki, Tumińskl, Per. Hnatlo. Pierha­
ore.lt. O~talc7~·k, T>eml<<>. Kara<I. Kn1-
pa. 'Vol-<'kl. Terlecki, Oga.z.a., Pawlow­
~ki i Sroka. 

Trzecie J. Saczka Gwardia Katov..i­
ce i T. Turosz Gryf Szczecin. 

Ponad 93 kg ll W. R eszko Arco· 
nia Szcze<:i.n. 2) J. Strojny Gwardia 
Koszalin. Trzecie M. Kluza Budo·wla 
n\ Sosnowiec • W. Karkut AZS Wro 
claw. 

w klasyCikacjl województw: 1) 
Katowice - t9 pkt.. 2) Warszawa -
18.5 pkt., 3} Koszalin - 18.5 pkt. Kla 
syfikacja klubowa: 1) Gwardia Ko­
sz.al in - 15 pkt„ 2) AZS Warszawa 
- 13,5 pkt., 3) GKS Wybrzeże -
l3,5 pkt. 

Za najlepszego technika uznany #1 
stal H. Halahuda. Na wyróżnienie 
zaslużyl ponadto A. Sik»ra. 

Imoreza była doskonale zorganizo­
wana. (n) 

Najlepsi 
• • JUDlOrzy t.' ,„~ 

..._ ___ okręgu 
W m lstrzostwach okrągu lódzk;ego 

w zapasa-eh w st:vlu wolnym mlo::lzi­
ków na specjalne v::vróżn\enie za,;lu­
żyli zawodn'<'v LKS i P iasta z. S'.e· 
rad za. 

Wyniki w or.szczególnych wagach 
b,·\v nastę.pudą.ce: 

32 kg 1) Gsrl'ckl LKS. 21 Wio!ow­
sk' P'.ast. 31 Wleńczak LKS. 

36 kl! ll Swtn;arskl Piast. 2) ~Y­
cer LKS. 3) Raj~k; Boruta. 

40 kg 1) P'.etru•iew;<:z LJS. 2) Pi· 
la~ezvk P ;ast. 31 <;tańczvk LKS. 

44 k<! 1' S7vm~ńsk' P !ast. 2\ .Jat­
cz•k B<>ruta. ~I Knw•kzvk P:ast. 

48 kg 1) Rvdzewsk! P!ast. 2) Kó­
boza LKS. 31 M!etczarek P 'ast. 

52 kg Il Patora LKS. 2) Kow cci 
P'.ast. 3) Kowalczyk LKS 

56 kg 1) Ciechłlw!cz P'.ast. 2) Mi· 
chslski LKS. 

60 kg !) Marat LKS. 2) Kiel.szk'.e· 
w:cz LKS. 

70 kg 1) Dziedz:c, 2) Sltwartczak, 3) 
Lawski WSZYSCY z LKS 

PO'llad 70 kg ll Kryś Piast, 2) J&­
strzębski LKS. 

Klasyfikacja klubowa· l) LKS -
93.6 pkt„ 2) Piast - 66 pkt • 3) BO-< 
ruta - 17.~ pkt. 

NOWY JORK: Podczas lekkoatlety­
cznego mityngu rekordzista swiata w 
skoku o tyczce Amerykanin D. Ro­
berts pokonał poprzeczkę na wyso­
kości 5,51. Próba na 5.69 nie powiodła 
się. W skoku wzwyż D. Stones U7;YS· 
kal - 2,16, a w kuli A. Feuerbach -
20.45. 

ALGIER: Przedostatni etap kolars. 
ktego wyśc'.gu dookola Algierii wy­
gra! po samotnej ucieczce Durplsh 
(NRD). wyprzedzając o 5 mln. &-oso­
bową grupę w której znajdował się 
Majchrowski. W klasyfikacji wyścigu 
orowadzi Szwed. - Nilsson. 

MANHEIM: Juniorzy Polski zajęli 
czwarte miejsce w turnieju koszykar­
skim. Zwyc!ężyli Amerykanie przed 
Turcją i Hiszpanią. 

SAN FRANCISCO: Podczas zawo­
dów profei;.Jonalis-tów AmerJ'lkanin B. 
Oldfield pchną! kulę na odległość 
22.11 m. Rezultat ten 'est lepszy o 
29 cm od Feuerbacha (21,82) I o 10 cm 
od najlepszego wyniku amatorów G. 
Woodsa. 

KATOWICE: Klasyfikacyjny turnie' 
we florecie mężczyzn wygrał Kacz­
marek (Legia) przed Wojciechowskim 
(AZS W-Wa). 

SZEGED: Polscy piłkarze ręczni 
"-'YWalczyli !•zecie miejsce w m'.ędzy. 
narodowym turnieju. Zwyciężyli Wę­
grzy przed CSRS. 

BRATYSLA w A: Polscy siatkarze po 
zwycięstwie nad Białoruską SSR 3 : o, 
spotltają s!ę dziś z CSRS o pierwsze 
miejsce w turnieju. 
OSTROLĘKA: Reprezentacja Polski 

w ru:zbv Z\~:yci.ężyla w meczu o P'U­
char FIBA grupy „B" Holandię 24 : 20 
(18 : ~). 

O.JCOW: Lódzki automobilista 1. 
Wc>Jtyrrn. zajął drugie miejsce w samo­
chodowym rajdz'.e ogólnopolskim. 

KRAKOW: Lekkoatletyczny .,Bieg 
Nadwiślański" wygrali Katollkowa 1 
Szordykowskl. 
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